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WICEMINISTER PIERACKI USTĘ 
?UJE.

1 elefonem  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 10 stycznia? \-Zl W  ko- 
a<;h politycznych krążą nowe pogło- 
*tó,' że.Dhc-ciry' wk-cmm. spraw wewn. 
Pieracki nsltępnje. S ta n o w is k o  <w.ice- 
■11 rui sir a ma objąć b. w icem in. Jaro­

szyński.

DEYEY O SYTUACJI GOSPODAR­
CZEJ' POLSKI.

.Nowy Jork, 10. stycznia (AW ) Bawią 
1 tu od kilku dni doradca finansowy 
-anku Polskiego p. Ch. Devey, złożył o- 
wiadczenie wobec przedstawicieli prasy 
sfer gospodarczych o sytuacji gospodar­

nej Polski. P. Devey wyrażał się ?- naj- 
'Viększem uznaniem o rozwoju gospoda 
rzym Polski i o stanie finansów lizpklej, 
który pomimo złej koniunktury w rolnic­
twie przedstawia się dobrze. \Y dalszym 
ciągu p. Devey stwierdził, żc dzięki ini­
cjatywie i wybitnej energji P. Prezyden­
ta Mościckiego Polska osiągnęła iak świct 
nv i szybki rozwój pomimo, że dopiero 
przed 10 laty powołana została v  naj­
trudniejszych zresztą warunkach do no­
wego życia.

  o---
ZJAZD PREZESÓW DYREKCJI POCZT 

I TELEGR.
Warszawa, 10. stycznia (PAT) W 

dniach 13., 14. i 15. stycznia br. odbędzie 
sio Zjazd prezesów Dyrekcji Poczt i Te- 

‘grafów pod przewodnictwem ministra 
0C7l i Telegr. inż. Boernera.

TRAGEDJA W  KUŹNI.
(Do artykułu na stronie O-i-u)

Zaleski-Curtius
UMOWA W SPRAWIE EKSPORTU ŻYT A POPRZEDZI FINALIZACJĘ 

W AS W  SPRAW IE TRAK TATU  HANDLOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 10. stycznia (Z ) Korespon- ] z toczącemi się od k ilku  dni rokrwania- 
dent Wasz dowiaduje się, że w związku mi w sprawie zawarcia polsko-ntemiec-

Jeszcze tylko
krótki czas!

K to  n ie  w id z ia ł n iech  sp ie s zy  do

Kawiarni T E A T R A L N A
p od z iw ia ć  św ia tow e j s ła w y  ba let

KASANA.
kiego układu w sprawie eksportu żyta,
Ilia być w najbliższym  czasie podpisana  

um ow a polsko-n iem iecka. Posiada  to w a ­

żne znaczenie d la  eksportu  zboża po l­

sk iego.
Paryż , 10. stycznia (PAT ) Wobec po­

głosek o mających się odbyć konferen­
cjach ministra Z a lesk iego  z ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy Curtinscm , 

korespondent PAT. miał sposobność uzy 
skania chwili rozmowy z bawiącym w 
Paryżu w  przejeździe do Genewy mini­
strem Zaleskim, którego zapytał, na jak i  
temat w spom niane  rozm ow y m ają  być  

prow adzone. Minister Zaleski oświadczył, 
ż? tem atem  rozm ów  będz ie  sp ra w a  tra ­

ktatu h and low ego  polsko-n iem ieckiego.

USTĄPIENIE POSŁA POSTA? 
Wiedeń, 10. stycznia (AW ) Dzienniki 

donoszą, że poseł austrjacki przy rządzie 
polskim Post, został mianowany naczel­
nikiem wydziału politycznego przy Urzę­

dzie kanclerskim we Wiedniu.

OFIARY KATASTROFY KOLEJOWEJ.
Nev Dolby, 10. stycznia (PAT) Wsku­

tek zderzenia się ekspresu z po Migiem 
towarowym, fi osób zostało zabitych ą

1 l-cie odniosło rany.w  | — ; ------- -  “  21   7 ńT^atłaban, Halicka
>okói do ś n ia d a ń , handel delikatesom
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DOKOŁA 
HAGI.

Lw ów , 11. stycznia.
Z dzienn ikarsk iego punktu w id ze­

nia, pokryw ającego się zazwyczaj 
dość ściśle z opinją czyteln ików , są 
depesze o przeb iegu  kon ferencji ha­
skiej pozycją n iem al martwą. W yn ika 
to oczyw iście z tematu obrad N iektó­
re zagadnienia, poruszane tam, w y­
magają gruntownego przygotowania 
ekonom icznego, co u nas jest przyw i­
le jem  jednostek. Inne w  trakcie tar­
gów  rozb ite zostały na drzazgi, któ­
rych chaos zaciera całość obrazu. Nad 
to przyzw yczajen i jesteśm y intereso­
wać się tem, co bezpośrednio dotyczy 
in teresów  polskich, teu zaś zw iązek 
jest zazwyczaj i  pozorn ie luźny. W ięc  
też cyfry haskie —  a język  kon feren­
cji jest przedew szystk iem  język iem  
cyfr —  nabierają charakteru abstrak 
c ji niezachęcającej i trudnej do opa­
nowania.

Jeśli pom im o to prasa polska sta­
le in form uje o tych sprawach, w yn i­
ka to z faktu, że są one o lbrzym iej do 
nioslośei. Doniosłe i dla Europy i dla 
nas są zapewne nie bieżące szczegóły, 
lecz ich synteza. Zam yka się ona w  
naczelnem zadaniu kon ferencji: zu­
pełne i  ostateczne uregulowanie pro­
blemu reparacyj.

Popu larn iej określa się to jako 
„likw idac ję  gospodarczych następstw 
w ojny“ . D laczego likw idac ję?  P rze ­
cież traktaty pokojow e określiły  już 
w szelk ie prawa i zobow iązania p łat­
nicze, sform ułowały sposób ich p rze­
liczania, wyznaczyły term iny. Sko­
ro dziś ponownie przystępu je się do 
tych zagadnień, otw iera  się je  i na ca­
łe j lin ji rew idu je, dzie je  się do dla­
tego, ponieważ warunki traktatów  o- 
kazały się n iewykonalnym i. N iek iedy 
dałyby się w praw dzie  zrealizować, 
a le kosztem bankructwa w ierzyciela . 
K iedy in d z ie j są wręcz utopijne i żad­
ną presją wymusić się n ie  dadzą.

Skutkiem  niewykonalności gospo­
darczych postanowień traktatów  i 
wciąż rosnących zaległości, powstało 
niebezpieczeństwo, że osłabione zo­
staną rów n ież ich postanow ienia po­
lityczne. Stąd in icjatywa do „gen era l­
nego postępowania u godow ego" w y­
szła ze strony polityków , a le podjęta 
została przez ekonom istów. I  oni dziś 
decydują.

Sprawa wszczęta została 16. w rze ­
śnia 1928 r. w  G enew ie przygotow a­
na w  Paryżu na kon ferencji rzeczo­
znawców, ukończonej 7. czerwca 1929 
r. i ujęta w  p ierw szy protokół haski 
z 31. s ierpn ia 1929 r Obecna konfe­
rencja ma usunąć resztę trudności, 
przyczem  oczyw iście do pokonania po 
zostały trudności najpoważniejsze.

Obracają się one dokoła kilku 
głównych osi. Jedną z nich jest spra­
wa stabilizacji gospodarczej N iem iec. 
Plan Younga m ianow icie przew idu je 
moratorjum dla N iem iec i rew iz ję  sy­
stemu spłat w  razie, gdyby ich równo 
waga gospodarcza uległa zachwianiu. 
Stąd troska państw w ierzycielsk ich  o 
niedopuszczenie do takiego kryzysu, 
a w p ierwszym  rzędzie do kryzysu 
w yw ołanego sztucznie. Dziś m ówi się 
g łów n ie o sposobach udarem nienia 
na przyszłość n iem ieck ie j po lityk i 
in flacyjnej.

D rugie zagadnien ie dotyczy sank- 
cyj na wypadek zle j w o li N iem iec. Dą 
żeniom  delegacji n iem ieck ie j do moż 
liw ego  ograniczenia ich przeciwsta­
w ia ją  Francuzi twardy upór, n ie co-

Seinfeid-Bratin-DubMsch.
Na tropie rewelacyjnych odkryć.

W arszaw a 10. stycznia, (st) Ś ledz­
two w  spraw ie u jawnien ia poufnego 
telefonogram u, nadanego z po lece­
nia P rem jera  Bartla do p. P rezyden ­
ta R zp lite j w  Spalę, prowadzone jest 
w  dalszym ciągu z całą energją. —  
Przesłuchany dziś przez sedziego a- 
pelacyjnego do spraw  szczególnej wa 
g i p. Luksem burga dyrektor Agencji 
W schodniej p. Szczepanik i jego  za­
stępca p. D ziew u lsk i zeznali, że A gen  
cja W schodnia nic nie w iedzia ła  o 
sprzedawaniu przez Sein felda komu­
nikatu. W idziano tylko, że Sein feld  
pew ne przynoszone przez s ieb ie  w ia  
domości, których dyrekcja A gen c ji 
W sehodniej nie uważała za stosowne 
umieszczać w  komunikatach o fic ja l­
nych, p isał na maszynie, jak m ówił, 
dla pryw atnej w iadom ości Agencji.

W  czasie przesłuchiwania aresz­
towanego wczoraj Sein felda utrzym y 
w ał on, że rozm owę podsłuchał przy­
padkiem  w plątać szy się niechcąco 
na lir ję .  Śledztwo jednak idzie  w  in­
nym kierunku i poszukuje dróg, któ- 
rem i treść poufnej rozm owy doszła 
do w iadom ości Seinfelda.

'Okazuje się, że  SeiniMd uitrzyimy- 
wał ścisły konitaikt z koresipandenlteim 
sowieckich „Izwkistji" Brafmem i ko­
respondentem „Beri. TaigeMatt" Dm- 
browiil schem. SeimiMd m a juiż aa soŁią 
iprzeszłość kryrimiałiną i był zarejestro­
wany w  albumie urzędu śledczego. —  
Przed kiiltou laity Seimfeld otrzym ał ad 
'pawinej damy do zdyskontowania wek­
sle ma sumę 4 tys. ad., wystawiono 
przez hr. Adama Sobańskiego, za co 
miał otrzymać umówiony procent. —■

(Telefonem od naszego korespondenta)

5 Tymczasem Seinfeld nie awrócal owej 
pani and pieniędzy, ani wekiJi, tłuma­
cząc się, że  weksle oddał jednemu ze 
ewycti kolegów, który wraz z niani u- 
cichł. SSmfeM iw towarzystwie owej 
daimy zgłosił 9ię do ,policji śledczej ce­
lem złożenia zatmeklcwaaića o : mknię­
ciu wek ' i. Okazało sią jednak, że 
Sednie1 d pzzywłr~zczyt sobie te a eiksle. 
Buł natychmiast .aresatowany i zare­
jestrowany w  kartotece osób podejrza­
nych. Po krótkim pobycie w  areszcie 
śledczym SeLmfelld wskutek starań 
swej maiki, która pokryła za sytna 
straty poszkodowane:, zcem-ał wypusz­
czony na wolność.

W  dniu wczorajszym  dokonano 
w iz ji lokalnej m iędzym iastowego urzę 
du telefonów. Na stację telefonów 
przybył p. sędzia Luksemburg w  to­
ki ardyslwie dyrektora 'międzymiasto­
wego urzędu telefonów N ć i rickiego. 
Sędzia Luksemburg podda] rew izji 
w szysłH e urządzenia "fac ji te lefon icz­
nej .-ijU sial om o, że stacja podsłuchowa 
istniała w  swoim  czasie, lecz swego 
czasu na stację telefonów przybył o- 
sobłdcie m in. ULied-iński, który polecił

zwinąć stację podsłuchową. Wówczas; 
kable ze stacji podsłuchowej został? 
odcięte w  obecności p. ministra, a miej 
sce, gdzie znajdował się pokój podsłu­
chowy, zajęto na stację miejską. Śledz­
two prowadzone z dużym rozmachem, 
jęst jnż na tropie rewelacyjnych od­
kryć.

Do sędziego śledczego p. Luksem­
burga w ezw ana została w  charakte­
rze śwuadka rzeczoznawczym i naczel­
niczka międzymiastowego urzędu te­
lefonów p. Kecelówna, celem  wydania 
opinji, c zy  mógłby być podsłuch roz­
mowy telefomrcanej m iędzy Zamkiem 
a Spałą. P. sędzia Luksemburg zażą­
dał złożenia dewodn, na, btóreno pod­
stawie zamówiona była Tozonowa. —  
Kartka z  zam ówieniem  rozm ow y zo­
stała złożona p. sędziemu.

Seimfeld puCiiągnięty jest dp odpo­
w iedzia lności na podstawie ustawy 
szpiegowskiej z dmia 16 listopada 1928 
r., która przewiduje karę do trzech lat 
więzienia, za zdobywanie poufnych 
wiadomości, posiadających znaczenie 
dla państwa.

P. Sttcienek.
Warszawi, 10. stycznia (st) Dzisiejszy 

„Kurjer Czerwony" podaje sensacyjną 
hisłorjo w związku z wykrytą aferą pod­
słuchową. Po zniesieniu stacji podsłucho­
wej przez min. Miedzińskiego, w pewien 
czas potem na stacji telefonów między­
miastowych zgłosił się ówczesny naczel­
nik urzędu śledczego Suchcnck, który 
prosił o zezwolenie mu na urządzenie

U i  pattH estonsHiese
GOŚCIEM PREZYDENTA RZPLITEJ. 

stycznia. tP A T ) W  to Strandman i jako' gość P. Prezyden­
ta Rzplitej zamieszka! na Fanrku kró­
lewskim.

Warszawa, 10
pierwszej połowiiie lutego br. przybę­
dzie do WaTsziawy z w izytą  kurtuazyj­
ną naczelnik państwa estońskiego, Ot-

fając się przed „re ze rw ą " w  postaci 
art. 430 traktatu wersalsk iego, prze­
w idu jącego ponowną okupację tery- 
torjainą. W alka, jaka toczy się na tym 
odcinku, rzuca bardzo charaktery­
styczne św iatło na intencje n iem ie­
ckie co do wykonywania nowych wa­
runków.

Inną dziedzinę zagadnień tworzy 
sprawa Banku m iędzynarodowego.
Instytucja ta, dysponując suma prze­
szło 10 m iljardów  fr. rocznie, w ięk ­
szą, niż dypozyty w ie lu  mniejszych 
państw z Polską w łącznie, w yw rzeć 
musi poważny w p ływ  na życie gospo 
darcze Europy, a nawet na polityczne. 
Stąd kw estje w p ływ ów  w zarządzie 
banku i kontroli. Pod  tym  wze ’ un 
wysuwają swe obawy i zastrzeżenia 
nie tylko państwa gospodarczo słab­
sze, a le  rów n ież Anglja . którą p rze­
raża myśl o suprem acji finansowej 
A m eryk i.

Oddzielny splot, n iezw yk le  zaw iły, 
tworzą t. zw. „reparac je  wschodnie". 
Chodzi tu o wzajem ne rozrachunki 
m iędzy państwami M aje’ Ententy z 
jednej, a W ęgram i, Austrją i Buł- 
garją z drugiej strony. Porozum ienie

osiągnięto jedyn ie  z Bułgarją, która 
godzi się spłacać przez 37 lat po U  mi 
Ijonów  rocznie. Natomiast „im pas w ę ­
g ie rsk i"  w ygląda beznadziejn ie. P re ­
tensje M ałej Ententy do W ęg ie r  i od­
w rotn ie, w yn ikające z odszkodowań 
publicznych i prywatnych, sięgają 
cyfr astronomicznych i najzupełniej 
iluzorycznych. N ie  m niej podtrzym y­
w ane są uparcie. Celem  odnalezienia 
jak iegoś w vjścia zgodziły  się W iochy 
na przelan ie ich udziahi w repara­
cjach wschodnich na pokrycie  odszko 
dowań węgiersk ich . N ie  brak rów ­
nież pogłosek o zam ierzonej presji 
na Małą Ententę —  w  kierunku w ię ­
kszej ustępliwości, Drzyczem instru­
mentem nacisku m iałby być M iędzy­
narodowy Bank reparacyjny.

Z powyższych, pobieżnych uwag 
można zorjentować się w  jednem : 
w  trudnościach, jak ie  muszą być prze­
łamane. Pow iększa je  fakt. że in icja­
torzy haskiej kon ferencji pragną u- 
niknąć wszelkich postanowień jedno­
stronnych i narzuconych i szukać prze 
dewszystkiem  kompromisu, k tóry  je ­
dyn ie zapewnić może owocom konfe­
rencji bodaj w zględną trwałość.

stacji podsłuchowej. Naczelniczka stacji 
p. Kecelówna sprzeciwiła się wówczas 
temu i zawiadomiła o projekcie ,i. Sii- 
ehenka Min. poczt, i tek, które katego­
rycznie zabroniło przywrócenie stacji 
podsłuchowej.

JESZCZE JEDNO OŚWIADCZENIE A W.

Wczorajsza prasa popołudniowa po­
dała treść zeznań kierowników Ajencji 
Wschodniej, złożonych u sędziego śled­
czego. Treść tych zeznań w prasie nie 
odpowiada prawdzie, gdyż zostały one 
złożone w innym duchu i sensie, a mia­
nowicie, że Ajencja Wsehodnia żadnego 
komunikatu poufnego dla koloortowama 
na zewnątrz nie wydawała, a tembai dziej 
nie mogła polecać rozpowszechniania ta­
kiego komunikatu p. Seinfeldowi.

Ajencja Wschodnia najkategorvczniej 
piotestuje przeciwko mieszaniu tej in­
stytucji do afery p. Seinfelda, który poza 
Ajencją mógł tylko działać na słuną rę­
kę. Ajencja Wschodnia

 o------

KONFERENCJA W  MIN. KOMUNIK. 
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa, 10. stycznia (st) W  dniu 
jutrzejszym rozoczyna się w Min. komuni 
kacji konferencja dyrektorów wszystkich 
dvrekcyj kolejowych pod przewodnic­
twem min. Kflhna. W  konferencji wezmą 
udział wicem. Czapski i dyrektorowie 
departamentów Min. komunikacji Każdy 
z dyrektorów dyrekcyj kolejowych wy­
głosi referat o usprawnieniu possezegób 
nych gałęzi służby kolejowej oraz zda ra­
port ze swej działalności. Ze względu na 
obfity matejral zjazd potrwa prawdopo* 
dobnie dwa dni.

700-1 ECIE ISTNIENIA TORUNIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. stycznia (st) W r. 198? 
przypada <00 roczniea badania Toruniowi 
samorządu według prawa chełmińskiego. 
W związku z tem przygotowuje s*ę To­
ruń do uroczystości obchodu 700-leei* 
swego istnienia. Zamierzone jest wyda­
nie szeregu cennych monografij, doty­
czących przyszłości historycznej Torunia
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p r z e b y t a  z  uw agą
EXPOSE

rrem.
4  z  i / r ^ o ' 4  •  —-■ wygłoszone na piątkowem 
0 3 s £ E 3  posiedzeniu

j  korespondenta) m,v okresu, bo nie sflflJzę.

W arszawa 10. stycznia. (Z ) O g. chłopsko ° b„i^ tykafności posłów,
4.30 wicemarsz. Czctwcrtyński otwo- pogwałceni. 7redagowanv jest
rzył posiedzenie Sejmu. Wicemarsza- gdyz w niosek  ten r e i a ^ w ą
łek  zakomunikował, że zdejmuje z w  form ie meo po
 1.   - • •-»- •
łek  zakomunikował, że zdejmuje « 
porządku dziennego wniosek klubu I

Spektakl p. Rosiaka
‘ r ' " ’ r" " " n7 t o w i p s t e n IE M  A G IT A T O R A  K O M U N IS T Y C i

r
(Telefonem od naszego korespondenta)

 „ r;„ . stawę przyjęto w  drugiem i trzecicm

czytaniu.
P r z y j ę t o  też dw ie  rezolucje kom i­

syjne w  sprawie użycia przez rząd 
pieniędzy uzyskanych z tytułu usta- 

— ^moCrznei do; '

ceny w  ciągu uh. okresu, bo nie sądzę, 
aby roizpozmawanie pad tym względem 
magio stworzyć jakieś konstruktywne

rtośoi oa  przyszłość.
Zajmę się teraźniejszością i  przy'

' — *

| # .  ---------------

ZAK O Ń C ZO N Y  W Y N IE S IE N IE M  A G IT A T O R A  K O M U N ISTYC ZN E G O
Z  S A L I  OBRAD .

I  odczas gdy w icem arszałek to o '  « a « =ł«.nie sprar

~~ 1 »P7.woleni<

w  sprawie użycia przez rząujdzy uzyskanych z tytułu usta- Zajmę się terajsniąjs»u»-~« - .
wy o wewnętrznej pożyczce państwo szłośoią i  z  góry jestem przygotowany
wej do wysokości 100 miljonów zł., na to, że panowie przedstawicie mi po*

.u j—  no wykończenie spiesznie rachunek z mego poprzed­
niego z  panama współżycia. Deikiaraiaje

—' rządu starałam się za-
“ * ■  ,1 -

X UUUZi&S w lUClllciJ. —
głaszał, na trybunę bez zezwolen ia 
Marszałka w targnął poseł Rosiak z 
chłopsko-robotniczego kiubu b iałoru­
skiego i nie mając głosu zaczął prze­
mawiać. Na sali wybuchła częściowo 
w ie lka  wesołość, częściowo zaś w rze­
nie. W icem arszałek p rzeryw a ł m ów­
cy bezustannie, a jeden  z posłów usi­
łował strącić m ówcę z trybuny. D o­
koła trybuny w ytw orzy ło  się koło po­
słów. K ied y  mówca n ie poddawał 
się coraz to ostrzejszym  zarządze­
niom Marszałka, podszedł do posła 
Rosiaka dyrektor kaneelarji sejm o­
w e j Pom orski i  ostrzegł, żc je że li nie 
przestanie mówić, będzie usunięty 
przez straż marszałkowską. P ó ł m i­
nuty późn iej w kroczy li na salę człon­
kow ie  straży m arszałkowskiej, któ­
rzy Rosiaka w z ię li na ręce i zn ieśli 

z trybuny.
Na wniosek w icem arsz. Czetwer- 

tyńskiego Izba uchwaliła wykluczyć 
Rosiaka na m iesiąc. W  kuluarach żar 
tob liw ie  m ówią, że jest to  jedna z naj 
droższych m ów poselskich, bo kosz­
tuje 1.300 zł. D la  mas komunistycz­
nych było to w idow isko cenne i spe­
cjalnie zaaranżowane. Koresponden­
ci pism sow jeckich w  Polsce prze­
b ieg  całego zajścia natychmiast prze- 

tc lefonow ali do Moskwy.

Popieranie budownictwa 
mieszkaniowego.

Następnie w  p ierwszem  czytaniu 
odesłano do kom isji budżetowej sze­
reg  ustaw o kredytach dodatkewych. 
Poseł K rzyżanow ski (BB ) re ferow ał 
ustawę o upoważnieniu M inistra 
skarbu do lokow an ia gotow izny w  
Papierach wartościowych. Ustawa ta 
jest jednem z ognisk akcji d la  pop ie­
rania budownictwa m ieszkaniowego. 
Konieczność wzm ożenia ruchu budo­
w lanego jest tak w ie lka , że muszą 
być wszystkie uruchomione na ten 
cel. Mówca sprzeciw ia  się odesłaniu 
ustawy do kom isji i prosi o je j przy-

ponował w łaśnie odesłanie sprawy

do komisji budżetowej.
W  głosowaniu przez d rzw i wnio­

sek posła Rybarskiego odrzucono 
277 głosami przeciw 120, poczem u

n j  ~w ej do wysokości luu nuijuuun.
Drzedewszystkiem na wykończenieł  ł  j  i- niego z  panama we
juz rozpoczętych budowli oraz pra- pr()gram^ e rządu staKWŁ, u _
w ie  wyczerpujących badan kosztow wsce ujmować jak najbardziej realisty*

nrodukcji w  Polsce i  zagranicą, oraz cznie, unikając i
-- -i- n ■zawodnych m ir

W iv  *. „
produkcji w  Polsce i  zagranicą, oraz 

ustalenie program u państwowej ak­

cji budowlanej
Z  ko le i wicem arsz. Sejm u

uv“  i277 głosami przeciw 12U, poczem u- ,

u d zie lił g łosu  P re m ie ro w i Bartlów !
1 ’7'>*'Waiia<. etos z  , naj dem okracji parlam entarnej, idtóraswoistą, for-W ysaka Izibo! Zabierając głos z 

tej wysokiej (trybuny, czynię zadość j 
zarówno własnej potrzebie określenia 
stanowiska i zamierzeń rządu w  spra­
wach natury najważniejsze!}, jakoteż 
i  ustalonemu zwyczajowi parlamen­
tarnemu. Zw ycza j ton  uważam za  słu­
szny, o ile 'Oczywiście stosowamy jest 
w  takich warunkach politycznych, 
które n ie pozbawiają deklaracji rządu- 
wej wszelkiego znaczenia realnego. —  
Czysto bowiem  treść expoise nie połkiry- 
w.a się patom przeważnie z  działaltno- 
ścią rząidiu baz w iększej iz (jego strony 
w iny, prócz Hej maże, że  przecenił w  
danych wamnlkaich swoje siły,, łub .nie 
.przewidział przeszkód w  warunkach 
źle ipojętej, a  jeszcze gorzej izastosowa-

jmować jak najtłammwj *--------.
cznie, unikając roz/taczania pięknych 

■ a zawodnych m irażów  i  tej zasady bę- 
| dę się trzym ał i  teraz. Dfla uniknięcia 
i jednak nieporozumień i  mylnych im- 

teipretacyj chcę na wstępie stwier­
dzić, że gdyby ktoś sądził, że ostatnia 
zmiana rządu oznacza odstępstwo od 
zasadniczych postulatów i  poglądów 
na fewestję ustroju państwa i  na kieru­
nek jego rozwoju, leżący u podstaw t. 
zw. majowego regńneto, nie zdaje so­
bie sprawy z istoty kapitalnych zagad­
nień, któro rząd pragnąłby przy współ- 
uidziale panów, w  myśl interesu pań­
stwa rozstrzygnąć. Apelując pnzdto do 
panów o 'wytworzenie w e wspólnym 
wysiłku warunków do lojalnej i  wytę-

Od r. isis o tUllO-Û łia*__

żon ej współpracy, czyn ię to w  pitze-

sobność przedstawiania panoim w  tym  świadczeniu, że zrozumienie koniecz-
i  poprzednim Sejmie stanowiska I  za- ncśm państwowych przeważy u nich
mierzeń rządu. Zmamy się w ięc nie od nad tą lub inną doktryną polityczną i
dzisiaj i  to  zwalnia mnie ad: w ie lu  re- społeczną, oraz nad ewentnalnemi od-— — 7i - ... -ruwKutm/iści, nienniknionemi

naj demokracji parlamentarnej, która 
stanowiła dawniej u  nas swoistą, for­
mę aligairchji partyjnej. Deklaracja 
.programowa rządu rzadko znajduje 
odbicie w  późniejszej jogo praktyce.

O ostatniej zmia­
nie Rządu.

Od r. 1926 miałam niejedną spo­
sobność przedstawiania panom w  tym 

«i»łinwiiska i  za-

dzisiaj i  to  zwalnia nunc 
toryczinycth (zwrotów, uznawanych za 
niezbędne p rzy  pierwszem spotkaniu. TY A (U iu v j  jp

N ie będę taż udiłował precyzować rzeczy zasadnicze,

wzajemnego stosunku 1------n-

społeczuą, oraz aau en «u > »-.___
ruchami namaętnoścd, nienniknionemi 

każdej przewlekającej się walce o
i  *

'Ctn 'Wćl!l *UU unu.w, ---
widział przeszkód w  warunkach I N ie nęoę .—
jojętej, a  jeszcze gorzej izastosowa- | wzajemnego stosunku i  wzajsmnej o- J

Mm  w y e lim in o w a ć  czynniki bezpłodnej walki,
~ ' ---------T>relriłer (P ośw ięc ił 1 znalazły wprawdzie j  ^ m i z m u ?  P r z y c h o d z ę■ ■ -i.- I - wolą, panowie znają moje po-łWlUUu.j _

większości tej Izby. ru   -----
cach rozsiania, które sądzę, n ie -było 
d la  obu stron bolesne, spotkałem: się 
z panami ponownie na tym. samym 
placu, wobec wielu tych samych za-

Po tym  wstępie Premfter poświęcił 
uwagę pdtazeibom i zaletom walki, 
która jest czynnikiem twórczym w  ży­
ciu. Ale każda walllka zewnętrzna po­
winna być skonkretyzowana co dc 
swych celów i m m i mieć kiedyś swój 
koniec, choćby dlatego, żeby dać m iej­
sce innym  zagadnieniom, które rów­
n ież bez walk i tnie zostaną załatwione,
w przeciwinym bowiem razie prowadzi W  rzędzie zagadnień
do obezwładnienia państwa i  anarchii. do za k tw ien -a na pierwszem miejscu
Państwo ipdliśkie nie może sobie na to s(oi riada] SFrawa xewizji konstytucji,
pozwolić, -a co do tego, jak sądzę, je- Słów  )(autorytet“  i ;,hieT.archja“  uie
steśmy zgodni. W alka  na taj płaszczy- .należy”  jednak rozumieć w  seasie śre-

1:1 - i iadr ia, od trziecłi la t - - . —  jovv>v tc

prawniać do peiy im uuu .
z dobrą wolą, panowie znają moje po­
glądy, ja  znam wasze. Jdożs się da z 
nich wyłuskać tyle wspólnego, ile jest 

dla państwa niezbędne.p a n a m i  p o n u w i . . .  . . . .  .
aeu, wobec wielu tych samych za- I ctia p a n o .  u.-----

Sprawa rewizji KtinsfFfsscji.
W  rzędzie zagadnień dojrzałych i wykonawczej, stała się nieodpartą p 

-  — -"fOTfm miejscu | trzebą ogółu myślącego w  Polsce. L-•-i. Hod,a na drodze

jęcie

Za sumienne 
ezenie mnie z ci 
dam tą drogąuam ia utug
Schnekowi na

— ---, _ tUJk-ćL iicn 'vmj ,̂-w-
źnde poiliitycameij, jak ją od trzech lat 
przeszło w idzim y, z  tem i zwyrodniałe­
mu objawami, które jej czasem towa­
rzyszą, może się stać czynurikiem de­
strukcyjnym dla normalnego rozwoju 
państwa. Nie sądzę też, żeby jedynym I 
sposobem rozstrzygnięcia musiało być 
powalenie przeciwnika na abie łopatki 
i  przyciśnięcie go kolanami

Nie zaprzeczycie m i panowie, 
że w ybór tego radykalnego środka sta­
le leża ł i le ży  w  rękach rządu, nie prze 
sądzam w tej chw ili, jakie by łyby  je ­
go skutki, stwierdzam  tylko ten nagi 

* --------------------- i fakt. A le  to są tylko teoretyczne ra-

d  !, ^dDteresowne wyle- my, w  które chcę ująć sytuację z dnia
■nClęV w i ,Cn0r0by  pfuc Aida: dzisiejszego. W yraża  się ona w  szcze-rzadu do wyeliminowania

nr7ft-

!CIC.

Poseł Rybarski (K I. Nar.) sprzeci­
w ił  s ię przyjęciu  proj. ustawy i P r0_

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.

zapiać. 
773

■iężkiej choroby ptuc skla- 1 dzisiejszego, w yraiia- - i-rkwania dziei w  Imieniu tyci* »“ — >
v. •■W P- ,Dr- Fryderykow i rej chęci rządu do wyelm iB w  borców Spia w a rewizji konsty-
Zmesiemu serdeczne Bog ^m en tów  b e z p ł o d n e j  w alla  PoP wamocnienia w ładzy

Aprilowd z rodziną. i dnie m oje próby w  tym  toerun

■należy jednak rozumu CO  ---
dnicwieczuem , jakby to było naTZu- 

. co.ne z zewnątrz i utrzym ywane przy­
musem. Dziś autorytet posiada czło­
wiek nie, dlatego, żeiby go przyniósł z 
sobą na świat, lecz, że go pzzsz swą 
działalność zdobył. Jeżeli takiemu 
człow iekow i naród powierza w iększe 
uprawnienia w  sprawowaniu w ładzy, 
w ca le  n ie  rezygnując z kontroli i  u- 
dzia łu  w  stanowieniu norm prawnych, 
io w tedy czynnik autorytetu może zna 
leść właściwe swoje miejsce w  demo- 
kratycznem rozwiązaniu zagadnienia 
władzy. To też parlamentaryzm de­
m okratyczny przechodzi wszędzie 
kryzys. Wysuwa-ją się na czoło }e- 
dtn.osfki silne, sprawujące rząd bar­
dziej w  imieniu tych mas, niż z woli 
ich wyborców. Sprawa rewizji konsty- 

* — •..rr.rwnienia w ładzy

/■   „
wykonawczej, stała się nieodpartą po­
trzebą ogółu myślącego w  Polsoe. L e ­
ży  ona jak każda kłoda na drodze do 
postępu i trzeba ją  jnż załatwić. W  
tych warunkach prawo Sejmu do zm ia 
n y  konstytucji staje się moralnym o-

bowiązkiem.
Z  ' z a d o w o l e n i e m  stwierdzam, że

świadomość tego obowiązku poczyni­
ła  wśrćd 2 nacznej części W ysokiej 
Izb y  w  ciągu ub. półrocza dość zna­
czne postępy. Deklaruję dobrą wolę 
rządu w  tej sprawie. Gdyby jedlnak 
niektórzy z  panów zechcieli interpre­
tować moje dzisiejsze oświadczenie 
w  jakiś inny sposób, dający satysfak- 

l cję ich urażonym aonbiąjom lub doszu 
kujący się głębokich zmian i  rozbież­
ności w pojmowaniu zasadniczych po­
stulatów ustrojowych przez obóz sto­
jący na gruncie przewrotu majowego, 
to muszę Ich uprzedzić, że doznają 
zawodu. A  nie sądzę, żeby rekompen­
satą d la  w as było to, że i  ja  w  swych 
zam ierzeniach doznam również zawe*



Nr.

S ir. 4 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 12. stycznia 1930 Nr. 9097

dn. Rząd z  uwagą śledzić będzie prze* 
prac komisii konstytucyjnej nad' 

wnioskami poselskimi.

B udżet na rok następny
Do. najpilniejszych spraw należy 

również budżet na ruk następny. Mam
przekonanie, że panowie nie zechce­

cie tej iprawy utrudniać. Sytuacja 
skarbowa w  m inionym  roku kalenda­
rzowym  była pomyślna. Dziesięć m ie­
sięcy r. 1909-30 diało wpływ 2,261.007
tym, podczas gdy dziew ięć miesięcy 

poprzedniego okresu budżetowego da­
ło 2,224,003 tys.

Dodatek mieszkaniowy.
Zdaje mi się, żc wypłata 1/3 zale- 

gługo dodatku : a' aka-iiowego za r. 
1928 będzie mugła być do.kon.ana przed 
zamknięciem tego okresu budżetowe­

go. W  lutyim wystąpię o upoważnie­
nie do wypłaty tego dodatku, który 
zostanie zapewne wypłacony w  mar­
en. Wypłata ta pochłonie 32 miljony.

Regulacja płac urzędniczych.
RZAD NIE STANIE DO LICYTACJI WIECOWEJ.

Co do kwestji uriędnicaej, to piłyby 
z miarodajnego forum komisji budżeto- 
uej, miano ją przenieść na wiece, byłoby 
to bardzo szkodliwe i dla państwa i dla 
urzędników. Minister skarbu oświadczył, 
że do takiej licytacji nie stanie, a ja i- 
micniem rządu potwierdzam to jego o- 
świŁdczenie. Rząd rozpatrzy wszystkie 
projekty, zmierzające do podniesienia u- 
posażeń urzędniczych, ale karmić te rze­
sze przy pomocy deficytu budżetowego, 
to byłoby karmienie ich zatrutą t trawą. 
Podniesienie budżetu ponad 2,950 milj. 
zagroziłoby równowadze bndżatowej.

Sytuacja finansowa 
państw a.

Sytuacja finansowa kształtowała się 
zgodnie z ogólną konjunkturą światową, 
która była dla Polski niepomyślna. \V r. 
1929 kredyt długoterminowy »igratin:/,»y 
był prawie dla nikogo niedostęp ty. Ksąd 
spłaca długi zagraniczne, nie awisaijąc 
ro e rw  kraju, a w lecie tego j k j  u.inio 
osłabienia napływu kredytu aa;.e \.*ć ko 
te’ n inowego zyskaliśmy nad tyzkę wy­
wozu nad przywozem. Postęp lut ubie­
głych należy oddzielić od zagadnienia 
gospodarczego, w którem kryje » 'ę  odpo­
wiedź na filozoficzne pytanie, rzucone 
przez jednego z panów po ostainiem mo- 
jem- przemówieniu w tej Izbie w ma'cu 
ub. r., pytanie, które sformułowałbym: 
Dlaczego jest tak źle, skoro jest lak do­
brze. Zło, które jest rzeczywiste, leży w 
strukturze gospodarstwa naszego, a po­
stęp w tej dziedzinie odbywać się może 
tylko stopniowo.

Koleje. - - Ruch 
budowlany.

Z kolei Premjer przeszedł do < yl tacji 
na kolejach polskich, która w nas:ęp3.wie 
zeszłorocznej zimy odbiła się dotkliwie 
na przemyśle hutniczym, zaś zwężenie 
dopływu kapitału odbiło się fatalnie na 
ruchu gospodarczym i na sytuacji w han­
dlu Dla ulżenia przemysłowi Hutnicze­
mu. rząd chce zmobilizować poważnie js.ną 
sumę w resorcie kolei, celem poczynienia 
nowych zamówień. Rząd opracuje plan 
pomocy dla ruchu bndowlancgo na r. 
1939 i zmobilizuje specjalny fundusz na 
ożywienie tej akcji. Wszystkie le akcje 

. zostana w najbliższych tygodaiacn szcze­
gółowo opracowane.

Niepomyślna konjunkturą jest stosun­
kowo łatwiejsza do opanowania, gdy n.a- 
mv sami duży wewnętrzny w iek  kon- 
sur. pcji zupełnie jeszcze niew/;: tramy.

Sytuacja handlu 
w  Polsce.

Z konkretnych prac rządu y,.niania 
mutepnie premjer jeszcze badana i'o 
sytuacji handlu w Polsce i badinia geolo 
giczne, poczem ciągnie dalej:

Szczególną uwagę zwróciliśmy na roz­
wój handlu morskiego i szerszego konta­
ktu w międzynarodowej współpracy go­
spodarczej. W zagadnieniu elckir/tikscji 
posiadamy zgłoszenie Harriman.a, kióre 
wymaga szczegółowego rozpatrzenia 
przez nowy rząd. Fatalna zinn zuszłorocz 
na odbiła się na gospodarce kolejowej. 
Pramjer poświęca tej gospodarce dłuższy 
ustęp, a następnie zagadnieniom gdań­
ska i Gdyni w związku z nowemi szyka­
mi linji węglowych.

Bezrobocie.
Wskutek depresji gospodarczej, wzra­

stało bezrobocie. W dniu 2S. grudnia kcz 
ba bezrobotnych wynosiła 186.127, a licz­
ba bezrobotnych niecałkowitych wyrosi 
w przybliżeniu jeszcze 100 iys. Przy za­
wiei aniu umów zbiorowych istnieje ten­
dencja ustalania dłuższych terminów u- 
mćw. Jest to objaw zdrowy i pożyteczny, 
nak-zy go położyć na karb ustabilizowa­
nej waluty i wracającego do niej zaufa' m 
obu stron. Rząd pracuje obecnie nad pio-

N ie zw yk łe  zdarzenie  w e  Lw ow ie  !
Pierwszy film z teg. złotej serji „U FY“

s= z BRYG ID Ą HELM =
P R ZED ZIW N E K Ł A M S TW O  NINY P E TR O W N Y

'i ~wdii 
latu 1 
w iele 
ar nic. 
przea

jekte.m ustawy o pracy chałupników, o- 
raz służby domowej, nad nowelizacją roz 
porządzenia Prezydenta o sądach piacy, 
aby je rozciągnąć także na dziedzinę pra­
cy najemnej na roli. W wycofanym z 
Sejmu projekcie wielkiej scalenia w j c- 
stawy o ubezpieczeniach spolc-z ly  ‘h. do 
koi-.rno szeregu zmian, jak obniżenia gra 
nic.y wieku robotników przemysłowych, 
uprawniającej do renty starczej.

Kasy chorych.
Co do gorąco omawianej skrawy po­

sunięć rządu w stosunku do Kas Cho­
rych, należy stwierdzić, że rząd niema 
zamiaru niweczyć samorządu tych insty- 
tucyj. zachodzi jednak koniecziość zawic 
szenia odnośnych uprawnień. Na początku 
roku budżetowego z ogólnej liczby r.43 
Kas Chorych, około 100 byłe zarządza­
li) (h przez komisarzy. W  bieżąjym okre­
sie budżetowym sprowadzono dalszych 
40 komisarzy z powodu niedomagali ad­
ministracyjnych lub dezorientacji Kas 
Chorych.

ny systemu obliczania ceny spirytif 
su, płaconej przez monopol. St.wier 
dzić należy, że sam rząd bez udział" 
sfer rolniczych w  obecnym stani* 
środków  rozporządzalnych nie moż* 
zwalczyć kryzysu rolniczego. To pr&* 
silen ie może być zwalczone przy p°" 
mocy rządu tylko przez wydobyci* 
maximum wysiłku z naszego rolni' 
etwa, zwłaszcza przez usprawnieni*

Budowa małych 
mieszkań.

Spraw ę racjonalnego zużytkowa­
nia funduszów rezerw ow ych  z w ios­
ną z zagadnieniem  ruchu budowla­
nego rząd p iln ie  studjuje. Rząd po­
stanowił podjąć akcję budowy ma­
łych mieszkań z funduszu zakładów 
ubezpieczeniowych, które dostarczy­
ły na ten cel w  ciągu pięciu lat 125 
m iljonów  zł., co pozw oli wybudować 
około 20 tys. izb. Czynsz będzie może 
nawet niższy od 35 zł. za jedną izbę.

Kryzys rolnictwa i pomoc 
rządowa.

Rolnictwo znajduje się w  fazie 
pogłębiającego się kryzysu konjun- 
kturowego wskutek ogólnej depresji 
gospodarczej w  roln ictw ie. N isk ie ce­
ny zboża są w yn ik iem  przedewszyst- 
k iem  wzm ożenia się wytwórczości 
św iatowej.

P rem jer  bardzo obszernie oma­
w ia sprawy roln icze i określa, że 
sposoby zwalczania kryzysu roln icze­
go są różne w  różnych państwach. O- 
mawia dalej system kredytów  zasta­
wnych i tw ierdzi, że rząd stosuje 
prolongatę dla zobow iązania ro ln i­
ków  wobec banków państwowych. 
Także w  m iarę możności stosuje ulgi 
podatkowe przez rozłożen ie na raty 
podatku m ajątkowego i dochodowe­
go. W  bankach państwowych rozsze­
rzono kredyty rolnicze. Rząd zasto­
sował także prem je w j wozowe na 
zboże i n iektóre p rzetw ory  zbożowe
w form ie zwrotu cen, traktując to

jako akcję doraźną. K ryzys daje się 
także odczuwać w  zniżce cen ziem nia 
ków, z czem rząd walczy przez pod­
n iesienie cen spirytusu drogą zmia-

Polityk? zagraniczna Rzpltej
PO POWROCIE 2 GENEW Y MIN. ZALESKI W YGŁOSI EXF0SE W  SEJ­

MIE.
Zaznaczyw szy, że miniiistcr spraw 

zagranicznych złoży Sejm owi po po­
wrocie z Genewy sprawozdanie ze sta­
nu naszych stosunków zagranicznych, 
Prem jer podkreślił, iż od r. 1926 na­
sza polityka z; graniczna niel uległa 
żadnej zmianie. Opierała się ona i na­
dal opierać siię będzie na utrzym ywa­
niu i organizacji pokoju, na ściąłem 
przestrzeganiu istniejących traktatów, 
rozbudowie i ulepszeniu stosunków 
ze wsizystkiemi państwami, a w  szcze­
gólności z sąsiadami, rak w ozeum

CENNA PREMJA Czytelników 
GAZETY PORANNEJ

UKto tlue pójść za darmo di kim „MUCE
nieriiaj siułca swego nazwiska 
w  naszym  dziale inseratowym .

Traktat handlowy 
z Niemcami.

Del

organizacji handlu i rozwoju  prz«' 
tw órstw a.. Rząd stara się w  rokowa' 
niach handlowych z innem i państwa' 
mi o możność eksportu bydła i trzo- 
dy ch lewnej oraz o zawarcie konweń' 
cji weterynaryjnych. Prócz teg* 
rząd będzie się starał rozszerzyć 
ram y syndykatu eksporterów  trzody 
chlewnej przez wprow adzen ie tart 
przedstaw icieli drobnego rolnictwa.

Celem  uruchomienia kredytu dh> 
goterm inow ego d la  roln ictwa rząd 
w m iarę poprawy sytuacji na rynka 
m iędzynarodowym , postawi na czół* 
swych zadań, w  tej dziedzin ie uzyska* 
nie środków z tego z'ródła na kredyi 
d ługoterm inowy dla rolnictwa. Prze 
dewszystkiem  chodzi o dalszy rozwój 
akcji m eljoracyjnej.

D epresja  ogarnęła także leśni­
ctwo. P ierw szym  etapem powinno 
być za łatw ien ie sprawy kredytu  ob­
rotowego dla drzewnictwa oraz racjo 
nalna organizacja zbytu eksportowych 
m aterja łów  wytwarzanych przez lasy 
państwowe. Rząd gotów  jest poprzeć 
w szelką poważną in icjatywę sfer go­
spodarczych w  spraw ie należytej or­
ganizacji i zbytu prywatnej produk­
cji drzewnej. Akcja  ta, zm ierzająca 
do przebudowy ustroju rolnego, pro 
wadzona jest stale i in iensywnie.

P. P rem jer  poświęca dłuższy u- 
stęp działalności Banku Rolnego i 
przytacza szereg cyfr, dotyczących 
działalności Banku Rolnego i użytko­

wania kaipitału tego Banku.

W  dalszym ciągu staramy sią usil­
nie o doprowadzenie do podpinania 
traktatu handlowego z Niemcami —>
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nie politycznej jak i ekonomicznej —
Stanowisko m iędzynarodowe Polski 
wzrosło i wzm ocniło się znacznie. 
Mamy tego dowody w  takich choćby; 
faktach, jak prawie jednomyślny po­
nowny wyibór Polski do Rady Ligi i 
podniesienie całego szeregu poselstw 
do rangi ambasad. Nie przeceniając 
tych objawów, w ierzym y głęboko, iż 
idąc radal po drodze przez nas obra­
nej, to jest ku szczerej współpracy ze 
wszystkim i spokoju pragnącymi i dla 
pokoju pracującym i narodami, najle­
piej służymy interesom własnego 
Państwa. W  tym celu rozbudowaliśmy 
dalej sieć naszych traktatów koncy* 
ljacyjno - arbitrażowych oraz cały 
szereg umów, wśród których na plan 
p ieiw szy wysuwa się traktat o umo­
rzeniu wzajem nych pretensji finanso­
wych z Niemcami.
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'Irudńości na drodze do takiego trak­
tatu były bardzo wielkie i pomimo, iż 
wiele jeż kwestyj uzgodniono, nie­
mniej jednak pozostałe, które są do 
przearwyciężenia, są jeszcze poważne.

Delegat rządu na djece- 
zje małopolskie.

Następnie omawia Prem ier sprawy 
szkolnictwa powszechnego, średniego 
i wyższego, poczem oświadcza, iż w 
dziedzinie w yznan iow ej llząd  dążyć 
biedzie do uporządkowania sianu pra­

wnego, a w szczególności do unormo­
wania wzajemnych stosunków pomię­
dzy Państwem a poszczególnymi w y­
znaniami. W zakresie dotyczącym  
wyznan ia katolickiego Ilząd1 dąży kon 
sekwentnic do sfinalizowania spraw, 
zw iązanych z wykonaniem konkorda- 
tu. W  ostatnim czasie celem  wykona­
nia ar!. 24 ust. 2 konkordatu na tere- 
nic województw południowych został 
mianowany delegat Rządu na wszyst­
kie djeoezje małopolskie trzech obrząd 

ków.

finansowo-

Usprawnienie administracji
W  zakresie resortu spraw wew- 

i.yiTznych niezłomną tendencją R zą ­
du będzie stała praca nad usprawnie­
niem administracji w najszerszom le­
go słowa znaczeniu. Prem ier apeluje 
do posłów o współdziałanie oraz o 
walkę z czynnikami, które drogą de­
magogicznych wystąpień zmierzają do 
■poderwania Iw społeczeństwie auto­
rytetu administracji. W szelkie słuszne 
zarzuty .będą z całą sumiennością 
przez Rząd rozpatrywane, wszelka 
rzeczowa krytyka przyjęta do w iado­
mości i wykorzystana.

Dalej Rremjcr zaznaczył, iż jego

tendencją ogólną będzie traktowanie 
całej prasy z punktu widzenia jaknaj- 
dalej posuniętej sprawiedliwości i ob­
iektywności. Represje, których ze 
względów państwowych nie można w 
zupełności zaniechać i które by iy  sto­
sowane przez wszystkie rządy od 
chw ili powstania Państwa, będą za­
rządzane w  wypadkach ostatecznych. 
A le  byłbym nieszczerym  —  dodał pre­
mier •—  gdybym nic postawił lu za­
sady współpracy wzajemnej.

W  dziedzin ie polityki samorządo­
wej Prcm jer rozważa dwa pierwszo­
rzędnej wagi zagadnienia. Pierwsze

dotyczy organizacji, drugie sytuacji 
finasowo - gospodarczej samorządów.
Ze strony Rządu będzie zrobione 
wszystko, a:by projekty ustaw samo­
rządowych, dotyczących organizacji 
samorządu gminnego, powiatowego, 
miejskiego d wojewódzkiego weszły na 

drogę realizacji.
V  zakresie sytuacji 

gospodarczej samorządów polityka rzą­
du polleigać będzie na tendencji osz­
częd n ośc iow e j rw dziadzinie budżetów 
k om u n ik a c ji i zahamowania miemógą- 
cy*d» być zrealizowanym i obecnie in- 
w e s ty c y j samorządowych.

M niejszości naro do w e .
Następnie Prcmjer ipnzypainma swo- 

jc stan ow isko  w  sprawie mniejszości 
narodowych, podkreślając, że lojalni 
wobec państwa obywatele Rzpłilej 
bez różnicy wyznań i  narodowości 
winni mieć zapewnione wszystkie pra­
wa i przywileje, wynikającą z treści 
konstytucji. Sprawa mniejszości stra­
c iła  dużo ni a swój ostrożności, a życie 
samo przynosi coraz więcej potwier­
dzeń zgodnej współpracy wszystkich 
obywateli Rzplitej w  twórczym wysił­
ku organizacji życia i państwa.

silniejszych wahań kon .jumktiural nych, 
wpływających na położenie Polski z 
zewnątrz, wielką część trudności 
wzrastających wewnątrz państwa mo­
żna opanować. Gzam prędzej, tam do­
kładniej, z tym większym rezultatem 

djagnoza i terarpja, im u-zarysuiG się
bez domieszki

Współbrata z władza ustawodawcza*
APEL DO POSŁÓW, BY NIE UCHYLALI SIĘ OD CIĄŻĄCEGO NA NICH OBOWIĄZKU.

politycznego w. chw ili bieżącej, to u- I ności politycznej, niezależnieW  końcu swego prizumówieenia o- 
św iadczył Premier Bartol, co .następu- 
je: Jeżelli zaabsorbowałem talk w iele 
czasu dla przedstawienia rzeczyw i­
stej, istotnej, • w  wiciu 'zagadnieniach 
trudnej i skomplikowanej sytuacji pań­
stwa, jeżeli starałam s.ię. w skrócie na j­
większym dać prawdziwy obraz poło­
żenia gospodarczego, budżetowego i

ez 
zania,

yniłem to świadomie, celem  wska­
że przewyciężanie wielu trud­

ności zależy od nas samych, od jako­
ści naszej pracy, któroj ca ły  kraju od 
nas oczekuje. Nie.zaiwżn.te bowiem od 
trudności .i przeszkód, stworzonych 
■przez długóleitnic -zantodibainie w  okre­
sie niewoli i pierwszych la l saeiKsdzid-

n.a-
w

od

gromadzonych błędów i bratków 
stniikluirze naszego gospodarstwa spo­
łecznego, niezależnie od1 więfkszyoh i

czeiw icj, im bardziej 
wałik politycznych na całokształt po­
łożenia będziemy chcieli i umieli spoj­
rzeć i z niego wyciągnąć właściwe 

konsekwencje.
Wysoki Sejmie! W  lej pozytywne] 

pracy dila dobra kraju jest poważne 
miejsce i poważna rola do odegrania 
dla władzy ustawodawczej. Jestem 
przeciwnikom krytyki bezpłodnej, wal­
ki dila samej walki, gubienia najistot­
niejszych problemaitów państwowych 
i społecznych w  odmęcie jadu i niena­
wiści partyjnej. Wydaje mu się, że tak 
pojęta krytyka i lak pojęta walka, da­
jąc w  rezultacie samą tylko negację, 
nćkomn na dłuższy okres wystarczyć 
nie może. Natomiast krytyka nacecho­
wana zrozumieniom dobra państwa, 
wałka o skrystalizowanie liraji rozwoju 
państwa., postępu jego dobrobytu i sił 
wewnętrznych, praca nad rozwiąza­
niom tyłu olbrzymich problematów, 
domagających się uregulowania, może 
stworzyć i w  tej izbie nowe wartości. 
Rząd ze swej strony z całą onergją i 
dobrą. 'lĄpIą. przystąpi do spełnienia 
swego obowiązku. Obowiązek wzajem ­
ności pod tym względem ciąży w rów­
nej mierze na- was panowie. W imię 
zrozumienia interesu państwa i insty­
tucji parł amen tu mam wiarę, że nie 
zechcecie Fanowi a od obowiązku tego 

się nchylić.

Dwie mowy.

W r a ż e n ie  w  Iźfrie .
PRZYNOSZĄCY TYLE UZKODY FAŃ SIEWU DEKRET OGRANICZAJĄCY 

SWOBODĘ PRASY, ZNAJDZIE SIĘ WRESZCIE W  LAMUSIE.
Warszawa, 10 stycznia. (Z ) Przemówienie Premiera Bartla zostało 

przyjęte przy życzliwej neutralności całej opozycji. Tylko przy ustępie do­
tyczącym polityki w  Kasach Chorych, odezwały się protesty z ław  socjali­
stycznych. Koła polityczne Sjpeojalne zr acz cnie przywiązują do 1 :lku n- 
stępćw PTemjera Bartla, z których wynika, że rząd F-emjeia Bartla jedzie 
całkowicie na pacyfikację stosunków politycznych. Ustęp, dotyczący re­
sortu Bflin. spraw wewn. był specjalnie z uwagą słuchamy. W  ustępie tym 
Premjer Bartul stwierdził, że stałą tendencją rsądn będzie usprawnienie 
ńdminSsliE;ji, pozbawionej tendencji popierania poszczególnych stronnictw 

.politycznych. Wszelkie słuszne zarzuty będą przez rząd rozpatrywanie z ca­
la sUsniemmożcią. Także ustęp, dotyczący prasy i rejn-esyj omówił- p. Pre­
mier szczerze i otwarcie, że) ogólne tendencja polegać będzie na opraco­
waniu całej pracy z punktu widzenia jak najdalej posuniętej sprawiedliwo­
ści i obiektywności.

Z ciekawszych momentów dzisiejszego posiedzenia należy przytoczyć 
rzeczową i opartą na przeplamkaich prawnych mowę posła Lielbermama- 
Omówił on w  sposób bardzo obszerny opartą mai dedukcjach prawniczych, 
kwestją dekretu, prasowego i tonny niewprowadzeria w  życie uchwały Sej­
mu, która wyraźnie znosi dekret prasom y. Na temat ten wypowiedziało 
się szereg posłów. Najmocniejsza była mowa posła Trąm.pczyńskiego. Wśród 
oklasków całej Izby z wyjątkiem BB, poseł Trrmpczyński oświadczył z to­
warzyszeniem gwałtownej gestykulacji, że nie życzy Polsce więcej takich 
ministrów, jakim był min Car. W ywołało to burzę na ławach BB.

Pod koniec posiedzenia Sejmu w  drngiem i trzeciem czytanin dokonał 
formalnego uchylenia dekretu prasowego. Stało się to wbrew przewidy­
waniom, że ze strony BB będzie wniesiony protest przeciwko załatwieniu 

■ uchylenia tego dekretu równocześnie w  drngiem i trzeciem czytaniu na 
dzisiejszem posiedzeniu. W  tern sposób należy uwalać, że dekret prasowy 
został uchylony, wymaga to tylko zatwierdzenia Senatu. W  kołach poli­
tycznych utrzymuje się przekonanie, że Senat nie będzie robił żadnlych 
sprzeciwów i że dekret ten będzie ostatecznie w  sposób prawem przepisa­
ny uchylony. Rząd wn.esie zapewne w  najbliższym czasie nową ustawę 
prasową. Ten krok polityczny rządu i krok Sejmu, ncńylający dekret pra­
sowy, uważają w kołach politycznych za dalszy objaw odprężenia' i jako 
nowy akt, zmierzający do unormowania stosunków między Sejmem a Rzą­
dem. I

Warszawa 10. stycznia. (Z ) P ie rw  
szy do sprawy uchylenia dekretu pra 
sowego zabrał głos poseł Lieberman 
(P P S ). P rzytoczył on cały szereg mó 
mentów prawnych, wykazujących, że 
min. Car nie miał racji, in terpretu­
jąc rozmaite przep isy w  ten sposób, 
że dekret ten uchylony przez Sejm, 
w dalszym ciągu istniał i obow iązy­

wał.
Spokojna mowa posła L ieberm a- 

na była przeciwstawieniem do gwał­
towniejszego wystąpienia posła 
Trąmpczyńskiego.

Poseł Trąm pczyński (K I. Nar.) 
przypomniał, że na podstawowe dekre­
tu prasowego uchylonego przez Sejm, 
a w  praktyce obowiązującego, tysią­
ce jest spraw sądowyeh, tysiące ga­
zet konfiskuje się bez przerwy. Po­
seł Trąm pczyński zwraca uwagę, że 
rządy poprzedniego M inistra spra­
w ied liw ości stw orzyły  tego rodzaju 
atm osferę, że musi z te j trybuny ży­

czyć Polsce, aby nie miała już więcej 
takich m inistrów. Podczas tego prze­
m ówienia k ierow nik  Min. spraw ie­
dliwości p. Dutkiew icz dyskretnie 
opuszcza law ę m inistrów. Jakkol­
w iek  krok ten n ie był zrozumiany 
narazie przez obserwatorów, to jed ­
nak okazało się, że było to przygo­
towanie na to, aby w  zastępstwie 
k ierownika Min. spraw iedliwości, o- 
becny w icem in ister sprawiedliwości 
Sieczkowski, m ógł jako b. współpra­
cownik min. Cara zabrać głos i odpo 
wdedzieć. Stało się 1o po końcowym 
ustępie posła Trąmpczyńskiego, któ­
ry schodząc z trybuny oświadczył:

„N iew ola  pruska była wolnością 
prasy w  porównaniu z dzisiejszemi

praktykam i".
O lbrzym ia wrzawa na ławach BB, 

huczne i długotrwałe oklaski na ła­
wach lew icy , praw icy i mniejszości 

narodowych.

Ib . M l  de jest
z a  p rze s zło ść

DEBATA NAD PRELIMINARZ EM BUDŻETOWYM M

stycznia. (PA T )Warszawa, 10.
Sejmowa komisja budżetowa przystą­
piła. dziś w  obecności ministra spraw 
wewnętrznych Jeżewskiego do debaty 
■nad pneł iinTiua.rzcim budżetowym imini- 
9tarsiwa spraw wewnętrznych.

Poseł Rataj (Piajst) w  imieniu pod­
komisji do zbadania zamknięć rachun­
kowych i uwag, oraz sprawozdam a N. 
I. K. prosi, aby sprawozdanie N . I. K. 
z ostatniego roku było brane ipod uwa­
gę iprzez referentów budżetowych po­
szczególnych resortów, aby, jeśli u-

S. W .

znają, że jakieś uwagi N. I. K. wym a­
gają akcji Sejmu, uczynili temu za­

dość.
a Przew. poseł Byrka (BB.) stwier­

dza, że referenci posługują się spra­
wozdaniami N. I. K. Komisja zgedzaia 
się ze stanowiskiem podkomisji.

Referat posła Putka.
Poseł Patek (W yzw .) referował pre­

lim inarz budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, proponując "  "*■
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DRUGA KONFERENCJA HASKA-

Na wyoaoeK moratorium Rzesz?,
Rokowania posuwają sią naprzód.

prawe1 . W  dłrż^z-yim uistępie srw“ go 
prczeonówieńia poświęca poseł Putuk 
spraiwom peraomałnym, podlkreślają^, 
że mimisterstw-o spraw w-erwnętrznych 
wyraża uaj riekszy procent ralukcji 
u irędn^ów , następnie występuje prze- 

- ciwko hpw. militaryzacji ministerstwa 
i zauważa, że praiktyka przenoszenia 
ficerów do służby aidmin. cywilne) 
nie przynosi korzyści samej wojsko­
wości.

Poseł Patek wykaizuije dallej, że są, 
takie refcraity, które iz korzyścią, mogą, 
być obsadzone przez wojskowych, 
mianowicie referaty wojslk'awe w  Sta­
rostwach.

Z kolei mówca proponuje uchwalle- 
nie rezolucji wzywającej rząd, aiby- 
wysitąipiił przeciwko uposażeniom sta­
rostów z funduszów samorządowych.

Przechodząc do spraiw Policji Pań­
stwowej, opowiada się za reformą w  
kierunku oszczędności. M iędzy innami 
proponuje zmniejszenie w yda" 1 w ma 
Ltnuią pcJkiję do połowy. Dopatruje 
s-ię istnienia chaosa w różnych prze­
pisach policyjnych. W  ypowiaida oię za 
ich aniesieniem i zapowiada w  tyim 
kierunku postawienie rezoducji.

W  zakończaniu awego refenaitu ipo- 
se-l Putek stwierdza, że nowy nuhusler 
nie jest odpowiednia1 n.y za pirosszłość. 
Referent uznaje konieczność przyzna­
nia mu fnndnsza dyspozycyjnego, lecz 
wnofi o ograniczenie no do sauny 3 mi­
lionów, oraz wył dzielenia 100 000 ad. 
na cele reprezentacyjne

Echa okólnika gdańskiego
Przewodniczący .poseł Byrka o- 

świadcza,, że minister odpowie jultro, 
przyczem komunikuijc, że od Prezusa 
Rady miniu-trów otrzymał list, w  któ­
rym Premjer dononi, że zarząd»ił do- 
rhrdzenia w  sprawie okólnika dyrekcji 
kolei w Gdańska w  sprawie popierania 
wydawnictwa „Dzień F-omo hi-'. Na 
skutek tego mnustur komunikacji w y ­
dał spectjalny okóLrJik do dyrekcji ko­
lejowych, by nie popierały żadnych 
wydawnictw, prócz fachowych kolejo­
wych.

Następne posiedzenie komisji od­
będzie się jutro rano.

JU-JUJUJlli OUZi VJSJK.AJN1A PUMUfcaA  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 10. stycznia, (st) P. P re  
zydent Rzpłitej, k tóry w dniu dzi­
siejszym  pow rócił ze Spały przy ją ł o 
godz. 11 delegację Pom orza z w o je­
wodą Lam otem  na czele. Delegacja 
prosiła p. Prezydenta o udział w  uro 
czystościach z okazji obchodu 10-le- 
cia odzyskania Pomorza.

 o— —

ROZJUSZONY BYK W  RATUSZU.
Madryt, 10 stycznia. (A 'W ) W e­

dług doniesień z La Alberlo, w  czasie 
walki byków na zaim prow izowanej 
arenie, rozjarzonemu bykowi udało 
się wydostać poza obręb areny i wtarg 
nać na wiJr wnię. Wśród publiczności 
powstała straszliwa panika, w  której 
wyniiku wiele osób odniosło ciężkie 
rany. Byk wdarł się następnie do ra­
tusza- a staimtąd do w ielk iej sali posie­
dzeń, poczem ukazał się na balkonie, 
gdzie zosła l zabity.

ZA  500.000 ZŁ. SFAŁSZOW A­
NYCH W EKSLI.

Łódź 10 -stycznia. CA W ) Dyskon- 
ter Mtndel W alczak puścił w  obieg 
sfałszowane weksle na 500.000 zł. i
zbiegł prawdopodobnie zagranicę. W y ­
słano za nim listy gończe. Szkodę po­
nieśli pryw atn i dysk oni er z y

Haga 10. stycznia. Hawas (P A T .) 
P rzedstaw iciele mocarstw zaprasza­
jących rozpatryw ali szereg zagad­
nień nieuregulowanych i przyjęli no­
wy tekst opraeowany przez podkomi­
sję prawniczą, podkreślający cha­
rakter śledztwa, które specjalny ko­
m itet prawniczy przeprow adzi w  ra­
zie nowego żądania monatorjum 
przez Rzeszę.

W  spraw ie uregulowania spłat 
rocznych, w yn ik łych  z m oratorjum  
nie powzięto żadnej definitywnej u- 
chwały.

Zostało obecnie zadecydowane, 
że Niemcom nie będą przyznane żad­
ne nowe moratorja, dopóki nie ure­
gulują one poprzednich spłat za le­
głych w  zw iązku z zaw ieszen iem  w y ­
płat.

D elegaci rzeczoznawców komisji

Paryż, 10. stycznia. (A W ). Dziś o- i 
puścił Hagę i przybył do Genewy i 
Briand. —  W  kołach politycznych F 
twierdzą, żc wyjazd -ten nie w yw rze 
wielkiego wpływu na dailszy przebieg I 
koniereneyj haskich, bowiem Briand 
odgrywał w  Haidze raczej rolę iwidzia, 
co jest zrozumiałem wobec otecności

Londyn, 10 .stycznia. (PAT ) Agen­
cja Reutera donosi z Szanghaju, że 
kuzyn chińskiego ministra pehunoc- 
nego w Londynie Sze Ghan Y r popeł­
nił wczoraj samobójstwo, straciwszy 
200.000 dolarów na spekulacjach zło-

dla odszkodowań wschodnich i przed 
staw ieiele W ęg ie r  p rzeprow adzili 
dyskusję w  spraw ie uregulowania 
zobowiązań węgierskich.

Haga 10. stycznia. (P A T .)  Tar­
dieu, Briand i Curtius odbyli dziś ra­
no naradę w  spraw ie sposobu praw ­
nego postępowania w  razie  stw ier­
dzenia uchylenia się Rzeszy od wyko 
nywania planu Younga. Jak się zda­
je, w spraw ie te j rokowania posunę­
ły się naprzód. Kom isja  odszkodo­
wań niem ieckich rozpatrzyła sporne 
punkty projektu protokołu, dotyczą­
ce zastosowania planu Younga. Eks­
perci i doradcy praw ni ustalą dziś 
popołudniu p ro jek t ostatecznej re ­
dakcji układu. P ro jek t ten będzie  ju­
tro rozpatrzony przez zainteresowa­
ne delegacje.

w  poniedziałek z Hagi, aby być obe­
cnym na wtorkowej sesji parlamentu 
francuskiego. Nieobecność jego w  Ha­
dze (potrwa -tylko 2 d:ni. Gdyby nie- 
przewidzfane wypadki m iały prze-dłu­
żyć pobyt prem. Taidliou w  Paryżu, to 
—  zdaniem kół politycznych —  mo-

tem na rynku nankińskim. Zgodnie z 
doniesieniami ekspertów finansowych 
rządu -cMińskiego, spekulacje te nara­
z iły  skarb cbińśki na stratę przeszło 
10 miljonów dolarów.

żna przewidywać zwołanie 3-cdeJ kon­
ferencji w  Hadze, tem bardziej, że już 
w  dn. 21. hm. otwiera się w  Londynie 
konferencja w  sprawie rozbrojeń mor­
skich, /w której wezmą udział zaró­
wno Tardieu, jaik i Briamd.

N IE  M OGĄ DOJŚĆ DO POROZU­
M IENIA .

B erlin  10. stycznia. (P A T .) K o ­
respondenci n iem ieccy z H agi zgo­
dnie podkreślają, iż  dzisiejsze rozmo 
w y  m iędzy m inistram i Tard ieu  i 
Briandem  z jednej, a Curtiusem i 
W irth em  z drugie j strony zakończy­
ły  się bez rezultatu i że nie udało 
się doprowadzić do uzgodnienia sta­
nowiska francuskiego w  spraw ie 
sankcji, z życzeniam i delegacji n ie­
m ieckiej. Korespondenci wywodzą, 
że w idok i porozum ien ia w  te j spra­
w ie  są bardzo słabe.

M inister W irth , charakteryzując 
sytuację, porów nał ją z kwadraturą 
koła.

T A R D IE U  0 STANO W ISK U  
FRANCJI.

H aga 10. stycznia. (P A T .) P rze ­
mawiając na bankiecie, wydanym  
przez dzienn ikafzy, p rem jer Tard ieu  
oświadczył, że członkow ie kon feren­
cji, św iadom i znaczenia pow ierzo­
nych im  zadań, orjentują się według 
trzeeh id e i: id e i pokoju, zaufania i 
wzajem nego zrozum ienia. Francja 
ma silną w o lę  przeprow adzić rea li­
zacje tych idei.

Zaufanie Framcji do rezultatów 
■prac konferencji opiera się na podsta­
wach rozumowych z  zastrzeżeniem, że 
zaufanie to będzie z^iwsze chronione 
przez układy lojalne <i jasne, szanujące 
warunki beapieczeńslrwa narodu. —■ 
Francja staje w  Hadze, podobnie jak w  
Genewie, w  pienwszym rzędzie tych, 
których prace opierają sdę ma nowych 
podstawach wytworzonych przez no­
w y  ukła-ł stosunków,

KONFERENCJA POLSKO-AUSTRJACK A

Haga, 10. stycznia (PAT ) Rozpoczęte 
przedwczora Jmiędzy delegacją polską 
i austrjacką rozmowy, kontynuowane by 
ly w dniu dzisiejszym.

POLSKO -N IEM IEJTI MOST GRA­
NICZNY.

(Telefc-nero od nas/.ego korespondenta)- 

Warszawa, 10 stycznia, (st) W poi 
sko - n iem ieckiej m iejscowości grani­
cznej Drawsku na Pomorzu wybudo­
wano niedawno wspólnym  kosztem 
Polska i  Niem iec most graniczny, łą­
czący oba państwa. Most ten p rzyczy­
ni sdę do usprawnienia komunikacji 
granicznej.

 o-------

ŻÓRAW IE WRACAJĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta’' 

Warszawa. 10. stycznia, (st). O  
negdaj rano nad W ilnem  przeleciało, 
kierując się w  stronę Niemanczyna, 
stado żóraiwji w ilości Idlkiudziesięśii 
sztuk. Przelot zwiastunów wiosny zo ­
stał zaobserwowany przez rybaków, 
znajdujących się w  tym czasie nad 
brzegami W ilii. Żóraiwia przeleciały 
bardzo udeka, trzymając się koryta 
rzeki.

Będziemy mieli ciepłe zime
ZAPOWIADA PAŃSTWOWY INSTYTUT METEOROLOGICZNY.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawo 10. stycznia (st) Dziś o g
8. rano w Warszawie, Gdyni, Poznaniu, 
Hali Gąsienicowej i Kaliszu było plus 1 
stopni, w Białymstoku i Kielcach — 2, w 

, Pizemyślu, Krakowie, Morskiem Oku i 
I Wilnie — 3, w Pińsku — (i, w Zakopa- 
( nem — 8 stopni. PIM na pytauie, czy i 

nadal nie będzie mrozów odpowiedział: 
Istotnie zima według zebranych skrupu­
latnie obserwacyj i wiadomości będzie 
łagodna i niemal ciepła. Obecnie w ciągu 
tygodnia lub dwu, temperatura utrzyma 
się na obecnym poziomie i reszta zimy 
nie grozi nam swoją surowością i nikt 
nie przewiduje silnych mrozów, jakie 
miały miejsce zeszłej zimy. Stan ten ob­
jaśnia się depresjami, idącemi od Półno­
cy przez Skandynawję. Depresje te są 
ciepłe i mają wielki niemal wyląezny

RUMUNIA SPRZEDAJE STATKI HAN-
1 DtLOWE.

Bukareszt, 10 stycznia. (A W ) Rząd 
rumuński postanowił wobec dużych 
deficytów  żeglugi państwowej sprze­
dać wszystkie swe statki handlowe. 
W  tej sprawie przeprowadzono już ro­
kowania z pewną grupą finansistów 
angielskich. Oznacza to zupełną likw i : 
dację państwowej floty handlowej Ru- I 
mwajł

wpływ na naszą temperaturę. W górach 
mamy zagadkową temperaturę. W Zako­
panem bywa po 10—11 stopni mrozu, a 
obok w Morskiem Oku jest 1—2 stopni 
ciepła. Objaśnia się to tein, że w dolinie 
Zakopiańskiej rnaią jeszcze wpływ nocne 
chłody, a wyżej w górach przy powiewie 
odpowiednich wiatrów utrzymuje się cie­
pło. Zresztą fala ciepła trwa stale nie- 
(ylko w górach, lecz na Pomorzu, w P»- 
znańskiem i Wileńszczyźnie, gdzie ciągle 
jest ocieplenie. Na Śląsku są takie same 
ciepłe dni. W  Cieszynie temperatura wy­
nosi 10 stopni ciepła w cieniu, a nieda­
wno było 12—13. W  Zakopanem o godz.
7. rano jest 10 stopni mrozu, pod wie- i 
c/.ór temperatura wskazuje już nieraz 1 I 
stopień ciepła.

BUD ŻET  CZECHOSŁOW ACJI.
Praga 10. stycznia. (P A T . )  P rzed ­

łożony wczoraj Izb ie  przez m inistra 
skarbu budżet na rok bieżący zamy­
ka się po stronie dochodów cyfrą 
9.419,867.429 korony po stronie w y­
datków 9.366,904.736 koron. Budżet 
utrzym any jest m niej w ięce j na w y­
sokości budżetu zeszłorocznego, na­
w et jest od n iego nieznacznie niższy

>-■ o i i-

Briand wyjechał do Gejsewy.
EWENTUALNOŚĆ ZW OŁANIA 3 KONFERENCJI W  H ID ZE .

Tardieu. Preim. -Tardieu ma wyjechać

| p a ł a c e  | Od dziś ceny zniżone r.a wszystkl ! anse |

SpeM?iie kuzyni dyslomity
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Chcesz być piękna?
Weź udział w Konkursie Karnawałowym „Gazety Porannej"

Błękitny gis, collier z tchórzy, tuzin kombśnacyj jedwa­
bnych, 5 bonów na artystyczne zdjęcia fotograficzne, 
a wreszcie 3 abonamenty na zabiegi kosmetyczne oraz 
3 komplety środków upiększających marki „Cedib“ - o to

poczet ogłoszonych już premij.
Prześliczne kombinacje jedwabne, 

które stanowią 12 dalszych premij, o- 
iiarowane przez posiadającą od dzie-

Lw ów , 11. stycznia.
Czem że jest dla kob iety na jp ięk­

niejszy strój, na jw ykw intn iejsze akce 
sorja, jeś li czuje, że je j własna apa­
rycja posiada braki, że piękność je j 
nie harm onizuje z  p iękną toaletą, że 
n ie spraw ia dodatniego w rażen ia  na 
otoczeniu?

Bezwątpien ia na sto kobiet, 99 
zgodziłoby się raczej na ro lę  Kopciu ­
szka, ukrywające swoją urodę pod nie 
pozorną szatą, an iże li na wspaniale 
stroje córek n iedobrej macochy, w  
których tylko jeszcze dosadniej u- 
wydatniala się ioli brzydota.

U roda dla kob iety jest rzeczą naj­
bardzie j pożądaną i d latego cały 
św iat kobiecy ceni tal? wysoko 

nowoczesne zabiegi kosmetyczne, 
dzięk i którym  brzydota należy już do 
etapów przezwyciężonych.

W  zrozum ieniu tej w ażnej ro li 
jaką racjonalna kosm etyka odgrywa 
w  życiu nowoczesnej kob iety, „G a ze ­
ta Poranna" włącza do swojego kon­
kursu karnaw ałow ego także p ie rw ­
szorzędny instytut piękności naszego 
miasta, a m ianow icie „Sa lon  de Beau- 
«e,“  H a liny Ś ladowskiej p rzy ul. A ka ­
dem ickiej 21.

K  óż z Was, M iłe  Czyteln iczki, nie 
zna sławy tego instytutu, k tórego ste- 
row rirzka  jest abrolwentką jednego 
z najlepszych U n iw ersytetów  p iękno-( 
ści w  Paryżu, znanego pod m ianem 
„C ed ib “ . P. H alina Śladowska po 
długoletnich studjach w  Paryżu  i e- 
gzam inie, złożonym przed 6-ciu leka­
rza m i-specjalistam i w  zakresie ko­
sm etyki i otrzym aniu dyplomu, urzą­
dziła swój salon piękności na pozio­
m ie p raw dziw ie europejskim .

W szystk ie zab ieg i wchodzące w  za­
kres p ie lęgnow an ia  twarzy, szyji i  
rąk, są w ykonyw ane ręcznie, bez u- 
życia  maszyn i  orygina lnem i środka­
m i paryskiego U n iw ersytetu  p iękno­
ści ,Cedib ‘, na k tóre posiada na P o l­
k ę  wyłączne praw a użytkowania.

A  teraz posłuchajcie M iłe C zytel­
niczki. Salon piękności p. H a liny Śla­
dowskiej o fiarow u je na rzecz konkur­
su karnawałowego „G azety  Poran ­
n ej"

3 abonamenty, 
każdy na 6 zabiegów  kosmetycznych 
(masaże, w ib racje , usuwanie n ieczy­
stości cery itp .). Nadto zaś 
3 kom plety środków upiększających, 
jak puder, k rem  dzienny (pod puder) 
i krem  nocny do zm ywania i masażu.

Należy przytem  zauważyć, że każ­
da z laureatek, na k tóre padnie abo­
nament na zab iegi kosmetyczne, ja- 
koteż na 3 kom plety środków upięk­
szających, będzie  naprzód podana fa­
chowemu badaniu w  Instytucie p. 
Ś ladow skiej celem  stw ierdzenia, ja ­
k ie  zab ieg i i  jak ie  środki odpowiada­
ją  ce low i i w ed ług w yniku  tych ba­
dań zostanie zastosowana in dyw i­
dualna metoda, ewentualn ie otrzym a 
ona, odpow iedn ie d la  w łaściwości ce­
ry  środki kosmetyczne.

A  w ięc  w  dniu dzisiejszym  pozna 
łyście M iłe Czyteln iczki 

dalsze 6 p rem ij naszego konkursu 
karnawałowego.

Z przyjem nością także zapewne każ­
da z W as pow tórzy  sob ie w  pam ięci 
prem je, ogłoszone poprzednio, a 
w ięc :

W span iały b łęk itny lis, przedsta­
w ia jący wysoką wartość, idącą w  ty­
siące złotych i  modne co llier z p raw ­
dziw ego tchórza, ob ie prem je o fia ro­
wane przez znaną zaszczytnie firm ę 
futrzaną S. Fisch przy ul. Hetm ań­
skiej 1. 20.

siątek lat ustaloną sławę w  naszem 
mieście, firm ę artykułów  bieliźn ia- 
nych M. Beyer i Ska przy ul. Leg jo -

nów 1. 1.
Dalszych 5 laureatek konkurso­

wych uzyska prawo do otrzym ania 
pól tuzina artystycznych zdjęć gab ine­
towych w  dwóch pozycjach, w  arty­
stycznym Zakładzie fotograficznym  
Hennera (w łaścicie l Marcin Jaeger) 
ul. Kora ln icka  1. 4, znanym z tego, że 
zdjęcia wykonane w  tern a te lier mają

E TT IN G E R A  „ R H IN O S A N *
(M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzieliną śloaa, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

Wytwórnia:
Apteka Kr. M. Ettingera we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

wartość dzie l sztuki.
Teraz zaś przybywają do tego 3 abo 

namenty na sześć zabiegów kosme­
tycznych w  Instytucie piękności Ha­
lin y  Ś ladowskiej przy ul. Akadem i­
ck iej 1. 21, oraz 3 kom plety środków 
upiększających najlepszej marki pa­
rysk ie j „G ed ib ", ofiarowanych na 
nasz konkurs przez powyższą firmę.

A  zatem dotąd mamy 25 prem ji.
W obec tych wszystkich tak ponęt­

nych nagród dziw ić się nie można, że 
W szystkie Czytelniczki naszego p i­
sma oczekują z niecierpliwością dnia 
16. bm., w  którym , w raz z ogłosze­
niem pełnej listy prem ij, ukaże się 
w  „G azecie Porannej" p ierw szy ku­
pon naszego w ie lk iego  konkursu kar* 

nawałowego.

Sądowy epHog pewnego memorjału.

R W K C u  i D  i r i w  rtirżj o (Draże czci.
Dot^d nie ustalono czy epilog rozegra się we Lwow ie czy te ż w  Żyw cu .

Sędzia w ydał jednak uchwalę, u-
Lwów, 11. stycznia.

(— ). Epilog intryg i w alk prowa­
dzonych w  tonie Dyrekcji dóbr Arcy- 
ksdężmej Alicji Habsburg, małżonki ar- 
cyksdęcia Karola Olbrachta Habsburga 
rozegrał się wczoraj prizod 'tutejszym 
sądem grodzkim karnym. Generalny 
pełnomocnik, -i dyrektor dóbr Busk, 
stanowiących (własność aneryksiężmej 
ARcji Habsburg I. voto Badaniowej i jej 
nieletniego syna Kazimierza Badani e- 
po, p. Stanisław Kownacki wniósł 
przez obrońcę dira Piarackaego przeciw­
ko byłym urzędnikom zarządu dóbr 
inżynierowi Pastuszyńskieinu, W łady­
sławowi Dybczakowi i Juliuszowi 
Gwoźtłzaewi ozowi sikamgę o obrazę 
czci, popełnioną, w  ten sposób, że c- 
skarżony Pastuszyński w  memorjale 
skierowanym do Dyrekcji Aircyfcsiążę- 
cych dóbr żytwiecikicih w  Żywcu,, obwi­
nił go fałszywie o popełnianie nad­
użyć w  zarządzie dóbr Busk.

W  mamorjaile tym  imiż. Pasfcuszyń- 
ski zarzucił p. Kownadkieiinu szereg 
przekroczeń, w  szczególności zaś za­
branie wagonu słupów dębowych do 
swego prywatnego majątku, oraz mal­
wersację przy sprzedaży łąki- Pcmadlto 
posądził go inż. Pastuiszyński o kon­
szachty z swoimi podwładnymi ua  
szkodę majątku Ancyksiążęcego, w  
szczególności zaś z  leśniczym Dyibcza- 
kiem, którego w  sposób podejrzany 
protegował i polecał do najważniej­
szych spraw. W o d ę  zezna.ń, złożonych 
pirzez samego Dybczafka, „m iał go Kow­
nacki nauczyć kraść i służył mu naj­
gorszym przykładem".

Tc zachowanie się Kownackiego 
wobrc Dybczaka, którego przy każdej 
sposobności bronił pnzed zarzutami, 
wzbadziło w  inż. Pastuszyńsldm po­
dejrzenie co do całego sposobu prowa­
dzenia zarządu przez Kownackiego.

W memorjałe tym powołuje inż 
Fastuszyńśki, że wiadomości o nad- 

J użyciach Kownackiego otrzymał od

różnych osób, a głównie od leśniczych 
Dybczaka i  Gwoźdaiewicza.

Wskutek skargi tej odbyła się wczo­
raj przed sędzią dram Seńkiewirizem 
rozprawa, na której oskarżenie popie­
rał dr. Pieracki, oskarżonych zaś bfo- 
nili obrońcy dr. Bromberg, dr. Józef 
Briistiger i dr. Kaliński. Obrońcy za ­
powiedzieli wniesienie osobnych pism 
dla odpancia oskarżenia i  (powołali jako 
świadków szereg osób z otoczenia 
Dworu Arcyksiążęcego.-

znającą sąd tutejszy za niewłaściwy
ze względu na to, że memoriał ów zo­
stał przesłany do Generalnego Zarzą­
du w  Żywcu, wobec czego miejscem 
popełnienia czynu jest Żywiec.

Przeciwko tej uchwalę zgłosił o- 
brońca dr. Pieracki zażalenie, tak, że 
instancja H. rozstrzygnie, c zy  ciekaiwa 
ta sprawa będzie się dalej toczyła 
przed sąiem lwowskim.

U  Kryminale lie  jest przyjemnie!
D O SZED Ł DO TEGO W N IO SK U  P. MORGENSTERN

Z  W IE R Z Y C IE L E M .

I  PO G O D ZIŁ  SIĘ

L w jw , 11. stycznia.
(— ) P rzed  Trybunałem , któremu 

przew odniczy! radca Łyczkowski, sta 
nął wczoraj kupiec E froim  Morgen­
stern, liczący lat 65, zam. przy ul. Ra- 
paporta, oskarżony o zbrodnię oszu­
stwa. W  listopadzie i grudniu 1928 r. 
M orgenstern pobrał w  Tow arzystw ie 
handlowo-agenturowem  S. A. towary 
b lawatne na kw otę 2.113 zł. i pokrył 
je  wekslam i, których następnie nie 
w ykupił. Poszkodowana firm a w n io­

sła przeciwko niemu doniesienie 

karne.
Na wczorajszej rozpraw ie zastęp­

ca poszkodowanej firm y zaw iadom ił 
Trybunał, że już po wniesien iu  do­
niesienia karnego zięć, oraz sam o- 
skarżony pretensję firm y tej w yró­
wnali, wobec czego firm a nie przy­
łącza się do postępowania karnego. 
Trybunał-uw oln ił wskutek tego o- 
skarżonego od w iny i kary. Bronił dr. 
Maeieliński.

4 pchnięcia w serce,
TRAGICZNA ŚMIERĆ 19-ŁETNIEJ KRAWCZYNI.

nieporozumień rodzinnych, targnęła 
się na życie i zadała zabiel nożem »  
okolicę serca 4 kłute rany.
spieszono jej z  pomocą, 
zmarła.

 o-------

Lwów, 11 stycznia.
>.— ) W czoraj w ięczorem  w  realno­

ść# przy ul. P ijarów  9, rozegrała się 
ponura tragedia. Oto zam. tam w  cha­
rakterze sublokatorki, 19-letnia kraw- 
czyn i Zesnona Czerkasówna, na tle

Zanim po- 
desperałk?

KINO *O A Z A “ 3. Maja 11. Dziś IWAN MOZZUCHIN w potężnym

dramacie w 12 akt. (Nowa Kopia) p. t. T A J N Y  K U R J E R
w  dnie powszednie do godz. 4-tej ceny miejsc dla wszystkich znacznie znizone.

i i
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Dalszt te n  o s m z y c l i  manipulac. Po drugiel l i r a  Mu l .
W ĘGIEL PO 4 ZŁ. ZA GETNAR METR. SPRZEDAW AŁA SZAJKA ZŁO ­

DZIEJSKA.
POSAD W  SŁUŻŁIT KOLE TO WET.

nie dal na pokrycie pretensji w Ban­
ku. Spółek Zarobkowych w e Lw ow ie.

W  kojru dc chodzeń przeciwko 
Schóntihalerowi wyszło na jaw, że 
takie Kazimierz Filui, urzędnik kole­
jowy ze Stryja pod pretekstem w yro­
bienia Janowi Sawczakow i, robotni­
kowi kolejowemu z  Bobrówki przenie­
sienia do „Ruchu" w e Lw ow ie w y łu ­
dził przy pomocy Kościowa kwotę 
600 zł. Filusia sprowadzono do Lwo- j 
wa, a  wobec przyznania się do w iny, , 
pozostawiono go n a  w olnej stopie.

Lwów, 11. stycznia. I 
\ = )  Młoda i piękna aktorka w ie ­

deńska, panna Karolina P., siedziała 
w (pewnej kawiarni. Wysoki, barczy­
sty mężczyzna zb liżył się do stolika 
i zapytał, c zy  może usiąść na wolneim 
krześle. Aktorka nie miała nic (prze­
ciwko temu. Niebawem między oboj­
giem nawiązała się rozmowa. Pan 
Adolf K. stawał się jednak

coraz natarozywrażym, 
tak, że w pewnym .momencie aktorka 
wstała nagle i odeszła. Donżuan 'podą­
ży ł za nią na ulicę i próbował ją ob- 
iąc. A le .wówczas m ała kobietka w y ­
m ierzyła drągalowi kilka tak siarczy­
stych poukizków, że

upadł na ziemię.
Wściekły .z gniewu podniósł się i zbli­
ży ł znowu do Karoliny. Lecz ta —- ku 
wielkiej uciesze w idzów  — poczęła 
znowu okładaj kułakami dryblasa,

Lwów, 11. stycznia.

(— ). Dnia 30. marca 1928 r. znany 
MicŁa* a.mak wraz z  Janem KiwaJdem
skradli z wagonu, stanowiącego w ła ­
sność Lwowskiego Towarzystwa Bro­
warów furę węg.a, kiórą sprzedali n ie­
jakiemu Abrahamowi Schwarzowi,
kierownikowi skłaidu węgla przy wuW 
Gródeckich. Gdy kradzież ta udała mu 
się, Sitnik po raz dirugi ud'ał się na 
dworzec, tyim razem  w  towarzystwie

który niebawem znorwu znalazł się na 
ziemi.... W dała się w  tę awanturę po­
licja i oibo e aresztowała...

W czoraj odbyła się rozprawa są- 
drwa.

Sędzia: Jak do tigo  doszło?
OsKa nżLUia: Był wobec mnie rna-

tarozyiwy i nieprzyzwoity. Musiałam 
mu dać killka policzków, aby mieć 
spokój...

Sędzia: No, nie poprzestała pani,
zdaje się, na kilku policzkach. Miała 
pani obcasami poranić twarz, leżące­
go na ziem ’1 Adcflfa K...

Posterunkowy: W idziałem  tę sce­
nę. Ów pan poranił eię, padając na 
ziemię...

Oskarżona została uwolniona od 
winy i kary.

Przygoda rezjlutnej aktoreczKi ro­
zeszła się. iw: Wiedniu szerokiem

i Michała Jasińskiego, którzy przypro 
wadzJ.i ize sobą woźnicę Gabryela I  
wataha i naładowali drugą furę, któTa 

znowu zaw ieźli do Schwarza. Łącznie 
sprzedali mu 3.000 J-g. węgla po cenie 
i  zł. za  oetnair metryczny. —  Policja 
wdawszy się w  .tę sprawę, ujęła spraw­
c ó w  tej k ra d z ie ż y  i osadziła ich w 
więzieniu.

Jeśzcze przed 6 tygodniami szajka 
ta stanęła przed sędzią j^dnosjfeowym 
radcą Sokołowskim. Tymczasem w 
czasie odczytania kart karnych oska­
rżonych okazało się, że  Gwiazdowski 
i Jasiński, jak również i Sitnik są no­
torycznymi złodziej anu, po kilkadzie­
siąt razy już karanymi za rożne kra­
dzieże, a sama karta Jasińskiego, któ­
ry  już od 14 roku życia zawarł znajo­
mość .z celą więzienną, wynosi 3 arku­
sze, wobec czego sprawę przekazano 
Trybunałowi.

Wczoraj szajka ta stanęła orzed 
Trybunałem, któremu przewodniczył 
radca Łyczkor ski. Po przeprowadzo­
nej rozprawie zapadł wyrok, skazujący 
Situika na 6 miesięcy, Khraka na 3, 
Gwiazdowskiego na 10 miesięcy i Ja­
sińskiego na 10 miesięcy. Odmośn.ie do 
obu paserów, tj. Schwarza i  Iwaoha 
zastosowano amnesiję, na podstawie 
której sprawę umorzono. Oskarżał pro­
kurator dr. Mostgrwpki, Schwarza i I- 
wacha bronili adwokaci dr. Żywioki 
i dr. Muskateniblńth

 o---

N A D E S Ł A N E .

f o i i z i t t i i i i
J. . Panu Dr. Józefowi Fritzowi,

specjaliście chorób dziecięcych we Lwo­
wie. Łyczakowska 29. oraz J. W. Panu 
Dr. Oskarowi Zionowi, Kraszewskiego 5. 
za troskliwe i umiejętne wyleczenie na­
szej córeczki z bardzo ciężkiej i bezna­
dziejnej choroby (z zapalenia opon 
mózgowych), po której chorobie wyszła 
zupełnie bez żadnych komplikacji.

Tą drogą składamy stokrotne z głębi 
serca najserdeczniejsze podziękowanie.

Sfefanja i Bronisław 
SZYSZKOWI W 

782 Dolina, obok Stryja. -

echem...

Oryginalno opakowania z czerwoną banderolą i znakiem 
iiBAYER* w ku łak i* krzyia są do nabycia we wszystkich aptekach

złodzieja Stanisława Gwiazdowskiego

Energia pięknej aktorki.
DAŁA SOBIE DOSKONALE RADĘ Z ROSŁYM I BARCZYSTYM DON-

ZUANEM .

POD POZOREM DOSTARCZANIA  

Lwów, 11 stycznia.

(— ) Już we w czorajszym  numerze 
donieśliśmy pokrótce o aresztowaniu 
rsesora kolejowego, kierownika 4 dlwor 
ca towarowego w e Lw ow ie, Agenora 
Schonthalera, zam ieszkałego przy ul. 
Dekerta 21, pod zarzutem licznych o- 
izuttw. Jak w ykaza ły mozolne docho 
dzeinia, prowadzone przez policję, —  
Sehonthaler przez wydalonego z ko- 
le ji Grzegorza Kościowa z R ozw a­
dowa, oraz funkcjonariusza kolejowe­
go, Tomasza Bogusza z Bogdanówki 
pod pretekstem wyrabiania- posad na 
koleji w warsztatach, bądź też w  sek­
cji konserwacji dróg, wyłudził od sze- 
re |ii u-ób większe kwoty pieniężne. 
Prócz Kościowa i Bogusza pomagał 
mu także aresztowany juz swego cza ­
su i wyrzucony z koleji krawiec. Mię­
dzy in. wyłudził Schonthalelr pienią­
dze od Karoliny Porodowej z Żółkwi, 
■która się starała o posadę dlla swego 
zięcia; ofiarowała mu ona 400 zł., a 
miała mu jeszcze dodać 500 zł. Dalej 
od W asyla  Sawczaka emeryt, koleja­
rza z Bobrówki (pow. Jarosław) 53 
dolary, od N. Prokndy, służącego z  ho­
telu „B risto l" we Lw ow ie 400 zł., od 
Michała Lerocha z Bogdanówki 300 
zł., ud N, Kowala z fabryki „Merku­
ry " 370 zł.,i od Janusza z Brałohorsz- 
czy 400 zł. i Id. Żadlnemu z nich po­
sady nie w yrob ił i przeważnie pienię­
dzy nie zwrócił.

Ponadto Sehonthaler podstępnie na 
fikcyjne zcbezpieczenic warunków u- 
mowy wydzierżawienia wagi na Głó­
wnym Dworcu we Lwowie w yłudzi! 
od profesora Antoniego Pawęckiego 
oraz Jana W rony weksel kaucyjny, ma 
600u zł., który zeskomtował względ-

Wkrótce nastąpi otwarcie

HANDLU DELIKATESÓW 
i POKOJU DO ŚNIADAŃ

f ir m y :

J.BAJER &-1K0LASA
Lwów, Legjonów 1.

obok kinoteatru Pałace.

FE.TLETON „GAZ. P0R.“ z 12. I. 1930.

Z  snli koncertowej*

Koncert Kwartetu Lwowskiego.

W e czwartek 9. tan. popisywał się 
na estradzie Kasyna i Koła dili.-a.rty- 
styczncgo zorganizowany w  ostatnich 
czasach i iwystępujący pod' nazwą 
„Kwartot Lw ow ski" izespół sihyicztko- 
wyj'*1 złożony z p.p.: dra M. Bauera
(I skrzypce), I. Miuinda (I I  skrzypce),
H. Poilaka (altówka.) i A. Schimara 
(w iolonczela). Zastanawiając się nad 
naawą ;tej młodej organizacji . muzyu z- 
nej, mającej roprezeaitować w przy­
szłości działalność „k a/mor alliną" nasze­
go miasta na całym terenie Polski i —  
co daj Boże —  maweit za granicą, do­
chodzimy do kontkiluziji, że w  słowach 
„L itera  docet, Liitera nocet" mieści się 
istotnte głęboka prawda. Możmaiby na­
wet dojść, zapomoeą logicznej 'analizy 
powyższego cytatu, do jeszcze subtel­

n ie js ze go  wniosku, że poważną rolę 
odlgry-wa .nieraz nie tylko litera, lecz 
jej kształt i rozmiar. Gdy, naprzylkład1, 

| doskonale zastosowaniem byłoby okire- 
( ślonie ,;k'warteit lw ow ski", uimiieszazo- 
, no pad nazwiskami muzyków, to już 
bardlzo pretensjonalnie brzm i firma 
„Kwartet Lwowski". Skromniuiukie 
małe „k “ i  głosiłyby wszysUkim 
interesującym się 'tą sprawą, że  (koleb­
ki panów kwarteciistćiw stta.ly w  gro­
dzic nadpełtiwi-a.ńskiim, albo że  w e 
Lw ow ie powstała myśl założenia tego 
.zespołu; ■ wielkie natomiast litery za­
nadto .natagczywiie i przedwcześnie 

■ może iprzypomifciją „Drezdeńczyków" 
■i inne tutti ą.uąmti „ r j  w a feu jące" ze­
społy smyczkowe....

O pisowni i naiziwie na jodpowicid- 
mejszej zadecyduje zresztą przyszłość, 
a nieuprzedzwny zupełnie sprawozdaw 
ca. składa bu nówozałożonemu kwar­
tetowi lwowskiemu serdeczne żyinze- 
inia, aby w  najkrótszym czasie dru­
karnie zagraniczne używać mogły —

do składu jak .najpocblctbnieijszych re- 
cemzyj —  czcionek jak 'największych.

O talencie i .grze pp. dra M. Bauera 
i A. Schmara, oraz o sprawności .tech­
nicznej .tyc.li muzyków, pisałam już 
niejednokrotnie z okazji innych na 
estradzie lwów skiej prcdukcyij, i nie 
■kwesibjonuję również muzykalności d fa 
chowego —  do- działalności kaimerał- 
nfej —  uzdolin/ienia pp. I. Munda i H. 
Poililoka, Lecz wszystkim  iw,iaxliamo, 
że rzetelne usiłowania czterech m uzy­
ków —  choćby każdy z  nich .grał na­
w et poprawnie —  -rfto muszą jeszcze 
złożyć się na doborowy i  wart ab Prócz 
wydobycia wzorowej z zbiorowego 
brzmienia intonacji (nadm iaiu .tej za­
lety nie mogłem owegdaj .zawsze zau­
w ażyć !), .wyrastają przy tem -zada­
niu —  jako .nieminiej ważne postula­
ty  —  przejrzysty układ fraz m uzycz­
nych, ustosunkowanie dynaemiki', u- 
względnianie .noszczcigOlnych izałeżmie 
od nastroju kaiżdeigo utworu efektów, 
i liczne inne Doważne trudności. Kwar

tet iw ow jk i pokonał je  tn i ówdzie, 
r ieraz po części, nigdy prawie suma­
rycznie, a sukces artystyczny całości 
pozostawiał niejedno do życzenia. Mi­
mo to niie brakło tatku "^mneaitćrw u- 
datnych . (zwłaszcza w  pierwszym 
z  onegdaj interpretowanych litworów), 
tatóre zaskarbiły sobie sporo uznania 
publiczności i nieco oklasków. Znacz­
ne .zainteresowanie, wywołało pierwszy 
raz wykonane u nas dzieło O. Res- 
piglhiego: kwarto1- D -dur. W  .nim roz­
wiązuje kompozyitar w  sposób dość po- 
mySLny problem, w  jatal sposób i czy 
utwór o formie na wskroś nowoczes­
nej może być przystępnym dla szer­
szych sfer słuchaczów. Wykonanie tej 
kompozycji świadczyło podniebnie o 
uznania gcidinym naMajdz.e pracy .pp. 
kwantecistów.

Udział .publiczność był, jak na prfK 
ddtaiję o poważnym programie i na 
rozpoezynrjący się okres karnawało­
wy —  stosunkowo dość znaczny.

lir. Neuhansar.



Nr. 9097 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 12. stycznia 1930. Str. 9

Echa procesu NUŻY.
Na marginesie wyroku Sądu Najwyższego.
Lwów, 11. stycznia.

Z  końcem 'grudnia miinkmetgo roku 
Sąd Najwyższy wydal wyrok w  spo­
rze wytoczonym  przez dra Karciła Sro­
kowskiego, adwokata we Liwowie im ie­
niem około 1000 członków współdziel­
ili NUZA przeciw masie konkursowej 
tejże spółdzielni o  uistailaniie obowiąZk-u 
poszczególnych członków spółdzielni 
do dopłat jedynie tylko zdeklarowa­
nych przez nich nliziałów, bez w zglę- 
du na późniejsze mnioj lulb w ięcej le ­
galne uchwały walnych zgromadzeń, 
na których dowolnie podwyższano u- 
działy, ostatecznie do wysokości 15 zł. 
Spór ten wypadł ostatecznie na nieko­
rzyść członków spółdzielni NUZA, ail- 
bow-iom Najw yższy Sąd w  swem roz- 
stirzyign leniu stanął na siano widkn 
prawnem, że mimo przepitsów ustawy 
(aint. 14 i 93) określających odpowie­
dzialność członków spółdzielni za  ijej 
zobowiązania dó wysokości 'Zdeklaro­
wanych udziałów, wizględn-ie ich w ie ­
lokrotności uznał, że  sama deklaracja 
członków spółdzielni na cyfrowo w y­
rażaną kwotę udziałową jest obojętną 
wobec późniejszych uchwał wałmycih 
zgromadzeń, podwyższających pierwot­
ne statutowe udziały.

Wobec tego rozstirzyignienla N a j­
wyższego Sądu wszyscy członkowie 
spółdzielni NUZA  w  i zasadzie, 'boz 
w-zg.lędu na to, kiedy i na jaką kwotę 
swój udizuał w  ,spółdzielni pedipisałi, 
zobowiązani będą uzupełnić udział <do 
wysokości 15 zł., a nadto zapłacić ja­
ko dopłaty ko.nlk.UT.sawe podwójne u- 
działy, czyli łącznie uiścić po 45 zł. 
W prawdzie o indywidualnym otoowiąz 
ku tych opłat OTzetonie dtipiero Sąd 
konkursowy w  Rzeszowie, agiędn ta­
jąc eiwenltualne dotychczasowe wpłaity 
jak niemniej ewentualne wypowiedze­
nia udżiałćw, podniesione -za-nziuity iltp., 
to jednak powyższy wyrok Sądu Naj­
wyższego ostatecznie rozstrzyga do­
tychczasową obronę członków spół­
dzielni NUZA na ich niekorzyść.

Orzeczenie Sądu Najwyższego poza 
konkretnym 'wypadkiem* dotyczącym  { 
członków -spólkteielmi- NUZA, ma bar­
dzo ważne znaczenie dla całego ruchu 
spółdzielczego w państwie, albowiem 
legalizuje ono niewątpliwie odpowie­
dzialność członków za zobowiązania 
spółdzielni do wysokości nie pisemnie 
przyjętych udziałów, ale do wysokości 
wyższych udziałów uchwalanych przez

Lwów, 11. stycznia.
Ojp) Paryż przebył w  ostatnich 

dniach niezwykłą sensację. Celem po­
w itania nawago arcybiskupa parys­
kiego Mgr. Verdier, 'który wiracał z 
Rzym u po uroazystai Ikonsckracji na 
nową sw ą godność, dokonaneij przez 
samego papieża., zabrali się anegdaj 
na dworcu Ijońskkn najwyżsi dostojni­
cy kościelni z orszalktem duchowień­
stwa, jaikotcż liczne rzesze pobożnych.

Orszak powitalny przybył znacz­
nie wcześniej przód .przybyciom po­
ciągu i wzihuidzał ogólne -zainłereso- 
wanie.

N a  pytanie jednego z ciekawskich, 
kogo , oczekuje duchowieństwo z tak 
wspaniałym aparatem ceremonjalnym,

walne zgromadzenia, często wbrew ich 
woli i wiedzy.

Pow yższa zatem interpretacja praw­
na przepisów ustawy o spółdzielni ach 
daje szerokie pole idio nadużyć i  moż­
ności wyzysku 'nieuświadomionych na­
leżycie członków różnych spółdlziól- 
ozych przedsiębiorstw, którzy w  zau­
faniu do pewnych osób lub pewnej 
idei, mogą być narażeni na nieobli­
czalne straty majątkowe. Takiem i ofia 
rami wyzyisfcu zaufania publicznego 
do osób, które to zaufanie nadużyły, 
są niestety tysiączne rzesza członków 
spółdzielni NUZA, którzy obecnie ca ł­
kiem niespodziewanie i miezawimienie 
narażeni są ua stosunkowo wysokie 
opłaity. To też bankructwo 'Spółdzielni 
NUZA wieilu bardzo odstraszać będzie 
od wistępowa.nia dó spółdzielń, które 
w  innych warunkach prawnych mo-

Lwów, 11. stycznia.

(— ) Dzienniki niemieckie donoszą
0 wykryciu zbrodni, która przez kilka 
lat ukrywała się przed okiem karzą­
cej sprawiedliwości, a wyszła na jaw  
wskutek

wyrzutów sumienia
winowajczyn i krwawego czynu.

Oto do 'miasteczka W ienefald p rzy ­
był przed kilku laty młody kowal, któ­
ry  znalazł z a ję c ie  w  itaimtejszej kuźni, 
■ltiżącoj na peryifarijach t e j  miejscowo­
ści. N iebawem między' przybyszem, 
28-Ielnim Janem Trubnerem, a 2ó-lo- 
(nią żoną właściciela kuźni#, Antoniną 
Tiebke, nawiązała się nić sympatii,' 
która wkrótce przem ieniła się 

w  ogień gorącej namiętności. 
An lon ina postanowiła wreszcie na 
własną rękę pozbyć się niewygodnego 
męża, znacznie od niej starszego... 

Pewnej nocy zbudziły Jana jakieś 
podejrzane odgłosy.

Ubrał się i podążył do szopy, skąd 
dobiegało wąskie światło latąrai... —  
U jrzał lam  widok, który zmroził mn 
krew w  żyłach... Antonina klęczała 
nad

zwłokami męża
1 usiłowała, jc porąbać... Ujrzawszy 
ukochanego.

wybuchła płaczem

sobiony żartofoJliwię, odpowiedział:
—  Jafcto, nie w iecie? Przecież to 

papież przybywa we własnej osobie 
do Paryża wraz z arcybćskupam Ver- 
dieor.

Pogłoska rozeszła się lotem błys­
kaw icy po całym  Pairyżu, a gdy po­
ciąg zajechał, wielotysięczne tłumy 
otoczyły gmach dworca i zaległy ulice 
okoliczne. Gdy dostojnicy kościelni 
ukazali się, pow itał ich grzmiący 
okrzyk: „Niech żyje papieżl“

Okrzyk ten towarzyszył Mgr. Ver- 
dier przez całą dragę, wzbudzając 
w  nim i w  otaczających go prałatach 
zrozumiałą konsternację.

  o------

głyby być ważną dźwignią w  popra­
wie naszych stosunków ekonomicz­
nych.

Przegrany procas umożliwił rozgo­
ryczonym członkom spółdzielni NUZA 
zasięgnąć w taj zawiła] sprawie opinji 
najwyższej instancji sądowej, co przy 
Indywidniallnych rekursach z powodu

we Lwowie kończy obecnie 50 lat swe 
go istnienia, jest więc najstarszą tego 
rodzaju instytucją w  Polsce. W roku 
1870 dr. Mieczysław Drnin-Wąsowicz

na sir. 1). 

i wyjaśniła mau wszystko. Podczas 
snu zamordowała męża, a następnie 
chciała jego zwłoki porąbać i gdzieś 
ukryć...

Oboje postanowił* teraz, że najle­
piej będzie upozorować uajazd ban­
dycki... U czyn ili to dzięki zim nej krwi 
Jana tak zręcznie, że udało się im 

wprowadzić w błąd 
w ładze bezpieczeństwa. Nieszczęsny 
kowal spoczął na cmentarzu, a poli­
cja po pewnym czasie zrezygnowała 
z dalszych poszukiwań...

W  rok później Antonina została 
żoną Trflbnera, co zresztą nie w yw o­
łało w  Okolicy zdumienia... Tlnudno 
bowiem 'Sam otnej kobiecie dać sobie 
radę .z gospodarstwem...

Zbrodnia utonęła
w mroku tajemnicy...

Lecz sumienie nie dawało spokoju w i­
nowajczyni... Wreszcie, nie mogąc 
dłużej znieść tych straszliwych mę­
czarni duchowych, udała się na naj­
b liższy posterunek policji i przyznała 
cię do wszystkiego.

Rycina nasza przedstawia kilka 
momentów tej ponurej tragedji, godne; 
pióra Roztworowskiego...

N A  D E S Ł  A  N E.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH
I  W ENERYCZNYCH

Dr. LA U TER STEIN
Lwów, Sjkstnska 87 (róg Słowackiego), 
Usuwanie włosów, płam, brodawek zta- 

mion Diatermia, lampa kwarcowa
7511-10

znacznych bardzo kosztów byłoby nie 
do osiągnięcia, io też mimo przegrania 
spora zaznaczyć należy, źe obronę 
praw członków spółdzielni NUZA przy 
minimalnych kosztach sądowych prze­
prowadzono w najdalej idących grani­
cach. Koszta przegranego spomu w  
trzech instancjach wynoszą łącznie
1.848 zł. 85 gr. Członkowie spódzietni 
•NUZA . mają zapłacić adwokatowi dr.

I St. Korytce jako zarządcy masy kon­
kursowej spółdzielni NUZA stosunko- 

j w e Ikiwoty po 2 zł. 20 gr.

kiom kontraktowym dlla badania żyw ­
ności, a w  dwa laita później zastała 
otwairta stała pracownia , mieszcząca 
się w  ratusza. Do raku 1908 pracował 
dr. Wąsowicz sam, następnie praco­
wało diwóch chemików, a ad r. 1927 
pad przewodnictwem dlr-a Ruebenhaae- 
ra pracuje 4 analityków, 4 kontr tflo- 
rów, ofiojantka i dwóch -stożących.

W  roku 1929 przeprowadzano 68 
bandań bryndzy, z czogo 10 clidamo 
do sądu, 220 ofrlefoa, iz czego 5 spraw 
oddano do sądu, 624 cuik.rów, z  czego 
19 zakwestionowano, 217 cynamonu, 
z czego 53 prób uznano za fałszowa­
ne. Na 123 prób herbaty -niezakwe- 
stjonowano, na 1703 jaij świeżych, 82 
uznano za  wapienne, kawa na 142 
prób w 43 wypadkach była obciążona 
wodą., -manmelada i powidła w  9 wy­
padkach na 145 toyly zaróbione syro­
pem 'kartoflanym, masło w  89 wyipad- 
kacih na 1234 było izarołbiane marga­
ryną, mlleko na 7007 w  1099 wypad­
kach było zbierano luib rozwodnione, 
mąlka w  23 wypadkach .na 328 zawie­

ra ła  domieszkę jęczmienną, pieipsiz w 
2 0 'wypadkach na 157 zawierał tartą 
bułkę, śmietana -na 770 prób w  260 
wypadkach zaw ierała m ały procent 
tłuszczu, wino w  65 wypadkach na 
269 było owocowe. W  Toku minionym 
przeprowadzono 266 -badań bakterjo- 
1 oflLcznyoh mleka. Mleko prosto od kro 
w y zawierało w 1 centym. 20—80 ko­
lonii baklterji, ze śkopców 23— 145, od 
wieśniaczek 86.000— 2,800.000, rano 
sprzedawane 3,100.000— 7,000.000, od 
wieśniaczek zbierane 16— 18 miilij., odi 
wielkich dostawców 1,200.000 —  17 
irnlj. 500 tyis. Wśród (bakiteąji znale-zio- 

j no głównie bac. lad is  aoidi, Bac. 
i Cased, Bac. lactds aerogenes, w  4 pró­

bach od wieśniaczek występawała 
Bmpnsa masce, w jednej próbie mleka 
zbieranego -n-apatka.no Bac. Coli. Bak- 

, torji chorób zakaźnych n-ie zdołano 
wykazać. Zaznaczyć .natęży, że ku- 
paeciwo odnosi się do zakładu życz li­
wie, rozumiejąc, że tępienie fałszerstw 
wychodzi na korzyść uczciwemu lianr
dlowi.

R . B A R C I K  O  W  S K I -S .A -P O Z  N A N
— nn r>ryfy\/cjct u, anfekac/Jicfrogerjac/T*

Papież w Paryżu.
NIEZW YK ŁA SENSACJA ZGROMADZIŁA TŁUMY NA DWORCU U 0ŃSKIM.

kltoś żle poinformowany, ozy leż uiapo-

został m ianowany -miejskim chemi-

Tragedia w kuźni.
SUMIENIE NAJSUROWSZYM SĘDZIĄ.

Ci, ksóizy tuczą s!e kosztem
zdrowia ludzkiego.

Lw ów , 11. stycznia.

Miejski Zakład badania żywności
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f j f i i  s u s k i o sztose re ży s e rii
Człowiek; w  którego duszy plonie młodzieńczy ogień sztuki

Lwów, 11 stycznia.-

( = )  Czasopismo „Scena PoL"ka“
za in icjowało w swoim czasie ankietę 
p. t.: „Aktor i Autcr", w której zab ie­
rają, glos dramaturgowie i artyści dra­
matyczni, wypowiadając przy tern 
nieraz bardzo ciekawe uwagi. W  o- 
slatnim numerze „Saeny Polsk iej" za­
brał głos jeden z najwybitniejszych 
aktorów polskich Ludwik Solski, który 
w  następuja.cy sposób w ypow iedział 
swoje poglądy na istotę reżyserji:

„...Jak -ja odnoszę się do autora, 
ktÓTy m i sw e  d z ie ło  p o w ie r z y ł?

Ależ, dTogi Panie —  reżyserja, to 
przyrodzony, indywidualny talent, 
dar, to własność każdego poszczegól­
nego reżysera. A  umiejętność reżysero­
wania, zaieżina- jest od inicjatywy, fan 
tazji, zrozumienia intencji, odgadnię­
cia, subtelnego odgadnięcia myśli au­
tora. WżarcLe się, że tak powiem —  

w  istotne jądro myśli. 
Wszystko dobre —  co zgodne z praw­
dą! Fantazję i in icjatywę można roz­
w ijać szeroko —  foytoby izigadna była 
z rzeczywistością, Ibyfleiby nie ikallcczy- 
ła  myśli, byleby nie szła oklepanemi 
szlakami! Tu nie pomogą żadne pod­
ręczniki magów francuskich, angiel­
skich, ani, tak u nas popularnych, 
niemieckich, co (ak szeroko o sztuce 
reżyserskiej sdę rozwodzą... 'bo, mo- 
jem zdaniem —  jeszcze żadu-n aspi­
rant na reżysera, obłykany temi dru- 
kowanemi „mądrościami", praktycz­
nego egzaminu reżyserskiego nie zdał

'Trzeba samemu wszystko -obser­
wować, czuć, przeżywać, trzeba po­
znać duszę i talent każdego artysty, 
który ma budować sztukę, trzeba po­
znać całą  —  a tak skomplikowaną 
maszynę zakulisową, dopiero wtedy 
tworzyć, —  a  tworząc, trafić d'o 9erca 
tych, dla których sdę tworzy. Reżyser 
musi w  -sobie czuć swoje „-ja", i to 
swoje „ ja “  narzucić tym, którymi kie 
ruje, nic pacząc oczywiście talentu 
aktonskiego, ani nie tłumiąc jego indy- 
iwidiua')noiŚK i. Reżyser musi być zgo­
dnym z raz powziętym pianiem, aby 
w ugrupowaniu scen osiągnąć 

idealnie harmonijna całość!
Z tego wynika, że każdy, świadom sw-o 
ich poczynań, reżyser, może być i bę-

FEJLETON „GAZ. POR." z 12. 1. J930. 

HENRYK HENUS ORZECHOWSKI.

LIS TY  
Z PROWINCJI?

Wejdź zeinną Caro mio! — do takie- 
2 0  małego, miłego miasteczka (daj mu 
Joże! zdrowie!) — ot n. p. do Doliny. 
Tuż zaraz za bramą dojrzysz chudogębę 
magistracką z rogatywką na głowie, ro­
gatą dusza na ramieniu i rogatym blocz­
kiem w ręku. Łapie ci taki obwieś sa­
morządowy każdą furę, konia, chłopa, ba! 
— nawet inteligenta niby rakarz na pę­
tlę i sprzedaje bloczki po 1 zł. niby kartę 
wstępu, bo powiada, że dostał rozkaz nie 
wpuścić żadnego konia do miasta bez 
opłaty więc musisz obywatelu szanowny 
i szanowany, chwilowo za konia uważa­
ny, opłacić srogi haracz za przyjemność 
chwilowego choćby pobytu i obryzgania 
całkiem świeżem błotem magistrackiem. 
Gdyby ci się jednakowoż to zarządzenie 
Ojców miasta nie podobało możesz reku- 
rować do Miejskiego Zakładu czyszcze­
nia miasta lub do Miejskiej Elektrowni 
za opłatą pojedynczej należytości w kwo­
cie 3 zł. 30 gr., którą pobiera w gotówce 
Miejska Kasa, gdzie możesz stać w ogon- 
fcu przez 3 godziny, a nikt się Jo ciebie

dlzie -dobrym reżyserem —  byleby n:e 
traktował tego ciężkiego obowiązku 
bez umiłowania sztuki.

Co do mnie —  służę swoją sztuką 
scenie polskiej, jak umiem i mogę, 
w  imię nieostygłej mojej miłości dla 
tej świątyni. Z mojej -skromnej umie­
jętności —  czy mego niedołęstwa re­

żyserskiego nie myślę tworzyć kano­
nów  d la  przyszłych pokoleń —  zosta­
w iając to pewniejszym  siebie —  bar­
dziej powołanym... A  to —  co jest we 
)mn-ie, co u mnie i z mojej woli, z mo­

jego „ ja " , sączy się w krew mojej 
młodsziej braci, pozostanie moją ta­
jemnicą..."

Oliwa na wzburzę ne fale.
CIEKAWE DOŚW IADCZENIA PRZEPROW ADZONE PRZEZ ANGIELSKĄ  

AKADEMIĘ UMIEJĘTNOŚCI.
Lwów, 11 stycznia, munikacja. lądowa jak i morska przy-

(j-p) Gorączkowe tempo wsDółcaes- 
nego życia  sprawia, ■ że zarówno ko-

biera coraz -większe rozm iary. Burze, 
szalejące, jak w  obecnym isezonie na

D E T A L I C Z N I E
K A LO S ZE  na trykotow ej podsz. damskie zł. . j

»  »  b męskie „  . .

dam sk'e na podsz. ciepł., w ierzch 
U H I L U U  f i  U L  jersey czarny z  aks. wył. i klamrą zł.

damsk'5, w ierzch  z  g-abard. czarnej lub bronz. 
z  aks. wył. i k amrą ni ;sze w yc ię te  zł. . .

damskie, całe z  gumy, szare, czarne lub b e ige
z przesuw, guz. zatrz. w y Lsze zam knięte zt.

B U TY czarne, szare lub b e ig e  z  błyskaw. zamkn. zł.
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Żądajcie wszędzie tylko marki „P E P E G E“  
z podkową!

oceanach, mimo udoskonalonej tech­
niki w  budowie statków, pochłaniają 
ciągle liczne ofiary i czyn ią  aktualnem. 
zagadnienie, w  jaki spo9ób uniknąć 
fatalnych skutków wyburzonego żyr 
wiołu.

Już w  starożytności była  znana 
właściwość oliwy uspokajania spię­
trzonych fal. Jednak świat naukowy, 
odnosił się pesymistycznie do tai -po-, 
pularnej w iary w  uśmierzające działa 
■nie oliwy, Tozlanej na fale morskie. 
Przed niejakim czasem angielska Aka- 
demja Umiejętności zajęła się zbada­
niem tej kwestji.

W  porcie Folkes-tone- zanurzono 
olbrzym i rezerwoar z oliwą i czekano 
na burzę. Gdy fa le -morskie spiętrzyły 
się do przerażającej wysokości, aparat 
zaczął działać i w yrzucił na pow ierz­
chnię morza

około 60 litrów oliwy.
Skulek b y ł istotnie magiczny. Fale 
znikły, morze uspokoiło się jak gdyby 
pod działaniem czaru. Eksperyment 
dał więc TezoUa-t dod-atni, a działania 
oliwy trwało 2 pełne godziny.

Doświadczenie to powtarzano kil­
kakrotnie w  innycl warunkach, a mia 
nowicie wylewano oliwę wprost ze 
statku na wzburzone morze, co ró­
wnie dało dobry skutek.

Obserwacja prowadzona na dalsze, 
przestrzenie stwierdziła, że poza krę­
giem działania oliwy, fale piętrzą się 
ze zdwojoną gwałtowności. Jednak dla; 
statku, znajdującego się w  niebezpie­
czeństwie rozbicia te dw ie godziny: 
w y łączen ia  się z pod w ładztwa burzy,- 
mogą stanowić o ratunki. Mimo tycll' 
stwierdizeń jednak dotychczas ten śro­
dek zapobiegawczy nie znalazł roz­
powszechnienia.

N A D J i d Ł A N J Ł .

słowem nie odezwie, ani nie zapyta cze­
go sobie życzysz. Taki pośinieciuch ma­
gistracki, u którego niektóre konie cie­
szą się szczególnymi względy, bo im tyl­
ko stare i zużyte bloczki zą opłatą poło­
wy należytości sprzedaje... nosi na ro­
gatej czapce złowrogi skrót: D. U. P. — 
co mniej więcej tyle się znaczy, ile .Dę­
bniański Urząd Podatkowy", a docho­
dów ma ci tyle, ile sześciu adwokatów 
prowincjonalnych, albo trzech lekarzy 
w czasie nigdy nie wygasającej szkarla­
tyny, albo ieden dobry pisarz pokątny, 
lub przynajmniej trzeci pomocnik fry­
zjerski u Prevendara — a sani kutwa 
żadnego podatku nie opłaca, choć taką 
kwot? obraca...

Opłaciłeś więc Carissime — on ha­
racz i jesteś w mieście...

Ach! co za rozkosz wejść do takiego 
małego i miłego miasteczka...

Masz n. p. wstąpić na most Berbedzia 
(tu prowincja naśladuje stolicę) — więc 
żegnasz się trzykrotnie znakiem krzyża, 
i odmawiasz cichą litanję do Św. Ncpo- 
muka, jako mostów wszelakich patrona, 
aby ci te połamaną i dziurami ziejącą 
Scyllę szczęśliwie przekroczyć pozwolił, 
a gdy ci się to wśród podskoków szczę­
śliwie udało i litanja twoja wysłuchana 
została — jesteś szczęśliwcze w mieście 
i kroczysz po ulicy Legionów...

Prześliczna ulica! — równa jak .para­

bola o dwóch niewiadomych — czyściut­
ka jak serce tego walkonia magistrackie­
go, co cię tak wydziedziczył powyżej — 
tylko tu i ówdzie po bokach tryskają ma­
łe źródełka niby kanaliki o szumiącej ku 
morzu wodzie. Po obu jej bokach niby 
na stronie, przysiadły się małe domki
0 niewyraźnym bądź co bądź wschodnim 
sty lu a Drzed nimi kupa miłych zamoru- 
srny ĉb bicbć-ków, z których każdy trzy­
ma w lewej ręce Dajdę Chleba, a zasię 
w prawej: Julii Piaseckiej: „Przygody 
Wojtaszka", iplikomitą lekturę dla dora­
stającej młodzieży. Poza t( m krzyk, 
wrzask i harmider, że aż uszy puchną, a 
przed domkaini i sklepikami na skrzyn­
kach z cukru przeworskiego rozsiedli się 
wolni obywatele Rzeczypospolitej o egzo­
tycznych nazwiskach, zwalczający wy­
trwale ustawę o spoczynku niedzielnym
1 trzymający z tego powodu na złość w 
soboty sklepy zamknięte. Wszyscy w bia­
łych kitlach, bo takie było prawo przez 
Ministerstwo Zdrowia publicznego wyda­
ne. Gdy idziesz następnie tą piękną uli­
cą i masz na ten przykład przejść z ulicy 
Legionów na ulico Barabasza stawia ci 
Magistrat trudną do rozwiązania zauad- 
kę... „jak przejść przez takie błoto"? — 
więc wzorem wyznawców Starego Zako­
nu Dodnosisz kapotę i skaczesz jak ona 
sroczka przez trzy potężne kamyczki (raj 
dla samochodów) i dostajesz się szczęśli­

wie na drugi brzeg... gdzie nowe czekają 
się rozkosze. Skacząc oto z rozmacnent 
przez bioto, wdepnąłeś przypadkiem na 
dwie babiny niosące na targ owoce ku-; 
rzego łona i potłukłeś je przypadkiem te 
dwie baby, a one jajka... więc zaraz pod-; 
niosły gwałt i krzyk niby gęsi kapiioiiń-' 
skie i już niby z pod ziemi zjawił się 
stróż bezpieczeństwa publicznego... Na­
zwisko... protokuł i... osąd na miejscu., 
Spotkała cie kara 3 zł. lab 2 dni areśrtuj

„A leż drogi Panie!ffa— powiadani da 
srogiego przedstawiciela yiadzy: — „ją 
niechcący trąciłem... patrz Pan jakie We­
to... jak się miałem dostać na tę stronę] 
nie skacząc... niech Pan łaskawie u-j 
względni."

„Nie da rady" — rzeknie władza —* 
„zakłóeenie porządku publicznego, a coj 
się tyczy i odnosi wedle tego błota, tO| 
ma Szanowny Pan na to .magistrat ., ją 
mam paragraf" — i mówiąc to wycinaj 
ze skórzanej torby, oznaczonej mnuerem! 
131.313 (co za pech!) oprócz łańcoszkćwj 
dwie kłódki, czerwoną książeczkę i czy-i 
ta... Na widok bizęczącego argumentu 
władzy, zatrzęsłem się jak cielęcy oeo-. 
nek w jesieni, zapłaciłem „sztraf" i po-i 
szedłem dalej, jakby nic nie było, klnąc! 
w swej zawziętej duszy porządki, magi-j 
strat, policję, błoto i sroga knując zem-* 
stę. Jak bomba wlatuję do miasta, odszu-
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— n  u j  BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sobota, 11. stycznia o godzinie 3.30 

„Cudowny pierścień".
, Sobota, 11. stycznia o godz. 7 30 „A- 
ń*a“  gośc. wyst. Holydskiego.

, Niedziela, 12. stycznia o godzinie 3.30 
„oak się bawić, to się bawić".

Niedziela, 12. stycznia o godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago".

Poniedziałek, 13. stycznia o godz. 7.30 
„Jak się bawić to się bawić".

TEATR MAŁY:
Sobota, 11. stycznia o godz. 7.30 

„Karol i Anna".
Niedziela, 12. stycznia o godzinie 3 30 

"Karol i Anna".
Niedziela, 12. stycznia o godzinie 7.30 

„Karol i Anna".
Poniedziałek, 13. stycznia o godz. 7.30 

„Karol i Anna".
*

REPERTUAR TEATRU „GONG“ . 
Sobota, 11. stycznia o godzinie 7 30 

„Córą grube", o 9.30 „Górą grube".
Niedziela, 12. stycznia o godz. 7.30 

„Córą grube", o 9.30 „Górą grube".
Od wtorku włącznie zniżki ważne.

*
Re p e r t u a r  k in o t e a t r ó w :

T APOLLO: „Śpiewający Błazen" z A l 
Jolsoneni.

CAS1N0: „Magdalena".
CHIMERA: „Egzotyczna kochanka". 
COLOSSEUM: „Zamach na Luna

Park" i wesoła Komedja.
f a t a m o r g a n  A: „żyw y trup" 
GRAŻYNA: „Anna Karenina". 
KOPERNIK: „Hr. Monte Chrisio".
LEW : „Narzeczona Nr. 68“ (Kraj bez

Kobiet).
LUNA: „Jiskor".
MARYSIEŃKA: „Hr. Monte Christo".
OAZA: „Tajny kurjer".
PAŁACE; „Białe cienie".
PASa ż : „Korsarz mórz południo­wych".

PAN: „Władczyni miłości".
POLONJA: „Panika" Harry Pell.
PROMIEŃ: „Ostatni monarcha".
STYLOWY: „Dzwonnik z Notre Da­mę".

UCIECHA: „Submarine Łódź 5.44“ .
—o—

Operator - urolog 
Dr. BERNARD RAP APORT 

powrócił.
Ordynuje Romanowicza 11. 4—6.

795-3

Wiadomości teatralne.
Dziś w  Teatrze Wielkim „A ida" z je 

"Twym gościnnym występem Michała Ho- 
•yńskiego, znakomitego tenora oper za- 
MBWw " - —  -    ------------- ---M M B U M — BIB

kuję znajomego adwokata i walę nngórę.

„Panie Mecenasie Łaskawy! Stróżu 
Prawa i sprawiedliwości — ulituj się 
Pan nademną, jeszcze nie odetchnąłem 
swobodnie powietrzem tego czcigodnego 
miasta, a już zapłaciłem 4 złote".

Adwokat, wpływowy człek miasteczka, 
rajca miejski, syndyk towarzystwa dobrej 
śmierci i tanich pogrzebów, „Kasy cho­
rych", „Lutni" i „wstydzących się żebrać 
sierót wojennych" etc. etc. był kolegą 
szkolnym miejskiego inżyniera, więc łup 
do niego telefoniczną skargę na błoto 
i rerządlci w mieście. Miejski i n ż y n i e r  
odsyła mnie z zażaleniem do Naczelnika 
Straży pożarnej, jako błotnego referenta. 
Kochany Mecenas (anioł nie człowiek) 
pracuje i trudzi się w pocie czoła około 
niej krzywdy, dzwoni więc do p. naczel­
nika Straży pożarnej: „Panie naczelniku! 
bój się Pan Boga! mój przyjaciel i kole­
ga... (tu następują moje tytuły i zaszczyty 
nie wyłączając szarży wojskowej) . dla­
czego nie usuwacie błota, ja je podniosę
na plenum Rady, to wstyd! szkandał..." etc.

— „Bardzo przeprasza Pana Mecena­
sa! — brzmiała mądra odpowiedź p. na­
czelnika Straży pożarnej — „ale do mnie 
należy tylko błoto wiosenne i letnie — 
wszelkie inne błoto należy do inżyniera

30-iecie ostaoM
ks. Metropolity

Lwów, 11 stycznia.
(— ) Ks. Metropolita Szeptycki 

święcić będzie w  tym roku jubileusz 
30-lecia wstąpienia na tron arcybisku­
pi. W  zw iązku z tem dnia 13 bm. o g. 
12-tej w  południe reprezentanci ukra­
ińskiego społeczeństwa złożą jubila­
tow i w  pałacu metropolitalnym ży ­
czenia. Następnego dnia, t. j. w  
dzień Nowego Roku, według obrządku

na iron arcHttiii
Szeptyckiego.

grecko - kat. o godz. 9 rano ks. Metro­
polita odprawi nabożeństwo w  kate­
drze Święto jarskiej, pocsetm ducho­
wieństwo doży  mu również życzenia.
Zaw iązał się jubileuszowy komitet 
przedstawicieli ukraińskich instytucji 
społecznych i kulturalnych, dla uświe 
tnienia jubileuszu ks. .Metropolity 
Szeptyckiego

Emil Telmanyi, słynny skrzypek wę­
gierski. grać będzie we Lwowie w piątek
17. bm. Bliższe szczegóły prz/aioją afi­
sze.

Z  miasta.

Katastrofa kolej, w Radymnie.
2  PRZEMYŚLA PRZYBYŁ  

Lwów, 11 stycznia.
Dnia 9 bm. o godz. 20.30, podczas 

wjazdu pociągu pospiesznego Nr. 204 
na stację Radymno, wkoleil się na dru 
giej osi wagon końcowy, kursujący ze 
Lwowa do Krynicy, powodując wyko­
lejenie parnika. Wskutek tetgo wypad­
ku uległ opóźnienia pociąg pospieszny 
o 70 minut. Z podróżnych nikt nie do­
znał obrażeń cielesnych, zaś z po-

POCIĄG RATUNKOWY, 
śród obsługi kolejowej nieznaczne kon­
tuzje odniósł palacz zajęty w  parniku.
Szkody mat&rjalne nieznaczne. Bez­
pośrednio po wypadku w yjechała z 
Dyrekcji kolejowej komisja celem n- 
stalenia przyczyny wykolejenia, zaś 
z Przem yśla przybył do Radymna po­
ciąg ratunkowy z naczelnikiem sekcji 
konserwacyjnej.

graricznycli, chlubnie znanego we Lwo­
wie z poprzednich występów. Partnerami 
świetnego śpiewaka będą dawno niewi­
dziani na scenie lwowskiej p. Gren-Ska- 
zowa (Amneris), oraz pani Platówna w 
roli tytułowej i pp. Zopotb, Cyganik, 
Bender, Hinglerówna i inni. Przy pulcie 
p. Lehrer, reżyseruje p. Tarnawski.

Niedzielne przedstawienia w obu Te­
atrach Miejskich przedstawiają się nic- 
zwjkle atrakcyjnie. Mianowicie w W iel­
kim Teatrze, popołudniu daną będzie 
świetna rewja W. Raorta pt. „Jak się ba­
wić to się bawić", która wzbudza salwy 
śmiechu i oklasków przy otwartej kur­
tynie. Tegoż dnia wieczorem o godz. 7.30 
powtórzenie głośnej operetki Kaimana 
ot. „Księżniczka Chicago", która pier­
wszorzędnie wystawiona cieszy się wciąż 
nies-łabnącem powodzeniem.

Z powodu wielkiego sukcesu w Tea­
trze Małym, jaki doznała sztuka L. Fran­
ka „Karol i Anna" u większej części pra­
sy i publiczności, będąca ostainią nowo­
ścią repertuarową scen zagranicznych, 
zostaje ona powtórzoną w niedzielę, dn. 
12-go bm. dwa razy, a to popołudniu o 
godzinie 3.30 i o godz. 7i60 wieczorem z 
pp. Czajkowską. Nowakowską, Roniską, 
oraz z panami Guttnerem, Kierczyńskim, 
Ratschką, Stępowskim w rolach czoło­
wych

„Mjamatn do wzięcia", aktualna kome­
dia Adama G-nzymaly-Siedlectoego, jest naj 
bardziej atrakcyjną, nowością polskiego 
rcperbuarj oib&cncgo sezonu. W iPoznaniu i 
W ilnie rksiąismęla przeszło sto przeAsta-

ii »Minwim«inmTMHiriiii l —
nliejskiego wedle uchwały Rady z dnia 
'7 ,6 1929 Nr. 176543/29 w myśl okołnika 
Min. Zdrowia z dnia 15./5. 1929 D. u. JŁ 
P. Nr. 165213/28".

„Ha! trudno! nie da rady" — rzecze 
mecenas odkładając słuchawkę — tu moy 
żna tylko w drodze zażalenia lub skargi 
coś poradzić, ale nie wiem czy się to Sza­
nownemu Panu opłaci, bo to zaraz stem­
ple, rozprawy, koszty../

„N ie" — dziękuję serdecznie p. mece­
nasowi, upadam do nóżek, żegnając się 
czule, a kiedy chcę opuścić ten gościnny 
lokal, gdzie mię tak grzecznie i bezinte­
resownie przyjęto, delikatna panienka 
o nieco kabłąkowatym nosku i Lalko­
wych oczkach, które najmniej ze -50 wio­
sen widziały, zbliża się do mnie nieśmia­
ło podając mi rachunek kancelaryjny: za 
konferencję 15 zł., za 2 rozmowy telefo­
niczne 10 zł....

Zerknąłem zdaleka na pismo, a do­
myślając się nieszczęścia — udaję warja- 
ta (fioła) — chowam szybko rachunek 
do kieszeni i rzuciwszy „dziękuję"... już 
byłem na schodach i na ulicy. Wyoora- 
żam sobie, co tam moja 40-letnia ślicz­
notka wypiła od swego szefa, że się jej 
tak lekko wypsnąłem.

„Djabeł nie człowiek" — pomyślałem 
w duszy i wybiegłszy na ulicę odetchną­
łem głęboko. Po chwili zacząłem się ser-

wi-eń. Na naszej scenie o ‘rzytna plerwezj- 
-rzędną oibeiidę. Intensywne prólby odbywa­
ją się pod sprężystą reżyseria, p. Rasiń- 
skieęo, który ob;ął również jedną z elów- 
nycih ról o pcdkAadlzue 'wybilbnAe tanioz-- 
nyim.

*

Szopka Krakowska. Pragnąc utrzy­
mać przepiękną tradycję ludową, ur2 ą- 
d/r Związek Teatrów i Chórów Ludo­
wych ze współudziałem Dwunastki Lwo­
wskiego Chóru technickiego „Szopkę 
Krakowoką", pastorałkę o cudowni.il Na­
rodzeniu Pańskiem, krotochwilnemi inter 
mediami przeplatane, wedle starych tek­
stów ułożone". Widowisko to wykonane 
w nrymitywie ludowym krakowskim j 
wzbudzi niewątpliwie wielkie zaintere­
sowanie wśród szerokich sfer iniłoJul­
ków folkloru. Przedstawienia odbędą się 
w niedzielę 12. bm. o godz. 12.69 w po­
łu dn i i o godz. 7 wiecz., oraz we wto-ok 
14. bm. o godz. 7 wiecz. w sali Towarzy­
stwa Pedagogicznego przy ul. Zimorowi­
eża. Przystępna cena biletów od 59 gr. 
d-. 2 zl. umożliwi wszystkim zobaczyć to 
piękne i ucieszne widowisku.

*
Artur Rubinstein, jeden z najwybit­

niejszych pianistów współczesnych wy- [ 
stąpi z koncertem w poniedziałek 13. bm. 
Gro jego pełna siły, a zarazem miękko:;’ 
i poezji, przepiękna modulacja ionów, 
niezwykłe frazowanie i interpretacja czy­
nią go pianistą o wyjątkowych zaletach. 
Program koncertu obejmuje szereg arrz- 
dzie? klasycznych i nowoczesnych.

(s) Imieniny p. Dytekł-; a i. olei 
państw. Prachila-Morawiańskicgo. W
czwartek, 9. bm. wieczorem sału konfe­
rencyjna lwowskiej okręg. Dyrekcji ko­
lej. była widownią miłej uroczystości, 
świadczącej o sympatji i popularności, 
jaka cieszy się p. dyr. inż. Praclitl-Mora- 
wiański w sferach pracowników tul. Dy­
rekcji. Oto z okazji imienin p. dyrektora 
udali się wszyscy naczelnicy wydziałów 
i st-kr. prez. Matuszkiewicz, aby złożyć 
swemu przełożonemu serdeczne życzenia. 
W zastępstwie służbowo nieobecnego p. 
wicedyrektora Dra Świgosta imieniem 
naczelników wydziałów przemawiał ich 
senior radca Dr. Kazimierz Zgótski. 
Szczerze wzruszony p. dyrektor podzięko­
wał serdecznie za życzenia. Następnie 
cbór kolej. „Syrena" odśpiewał, a muzy­
ka odegrała kilka pięknych utworów.

Hojny dar. P. Leon Tychowski, wła­
ściciel Zakładów Ogrodniczych przy ul. 
św. Marc.na, obdarował na gwiazdkę u- 
bogą młodzież szkoły męskiej im. św. 
Marcina we Lwowie obuwiem, ('by ten 
obywatelski czyn zacnego ofiarodawcy 
zru-lazł jak najwięcej naśladowców!

Z» pośrednictwem Komisarjatń k miej 
sklińi złożono „na gwiazdkę" dla dziatwy 
w Lcliionkach Miejskich kwotę a. 2.569 
gr. 87 (dwa tysiące pięćset sześćdzi Mąt 
dz.ieyięć złotych i 87 gr.), a mianowicie: 
w Dz. I. zł. 191.07, w Dz. 1. zl. 275.-20. 
w l'z  III. zł. 332.50, w Dz. IV. zi. 291 05, 
w 1 z. V. zł. 865, w Dz. VI. zł. olA 15. Po­
nadto otrzymały przy tej sposobności 
O 1.rocki pewną 'lość drobnych po lai ­
ków Wszystkim Szanownym Ofiarod:\<- 
com składa za dary te wyrazy pJrąiej 
podzhki. Towarzystwo „Miejskie Ocnrnn 
k ! Chrześcijańskie we Lw ow ie ’. Prezes 
di. Jan Boratyński, skarbnik M.tńał Gir­
ze. ki. sekretarz Jan Szapajko.

7 Cechu mistrzów rzerniekich. Dnia
9. bm. odbyły się wybory Starszyzny i 7.a 
rządu Cechu mistrzów rzeźn-iScicn w o- 
becrości przedstawiciela władzy przem. 
w osobie p. Dra Boznańskiego. Sla-szyin 
został wybrany p. Stanisław Kolosa, pod-, 
starszymi pp. Kranz i Katz Józef. Do 
Zarządu zaś weszli: pp.: Strzelecki Ka­
rol, Charatan Józef, Schweitzer Abra­
ham, Jarka Leopold, Meisner Herman, 
Chociaj JaLób, Hiitt Enmnuel, Żymy Pian 
ciszek WSisman Eisig, Fiihł Józef, Otry- 
iko Włodzimierz, Malisz Zygmunt, Jaro- 
lirn Wilhelm, Deiler Zudyk. Jankowski 
Karci, Meisner Beri, Rozumkiswicz Ste­
fan, Oleksów Marcin.

—L i"
Komunikatg.

Z Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum przemysłowego 
wejście oa ul. Dzieluszyciucb l.j. Wy­
stawa siedmiu młodych irtystó v  lwow­
skich zrzeszonych w Związku „Artes" 
przedstawia się nadzwyczaj interesująco 
dzięki swemu bardzo urozmaić memu 
charakterowi. Związek „Artes ‘ odejmuje 
nielylko malarzy, ale również grafików 
i aictitektów. Nazwiska artysiiw: Ja

deeznie śmiać, gdyż dzięki przytomności 
umysłu uniknąłem dalszej kary i żywo 
stanęła mi w pamięci owa szkolna histo- 
rja o adwokacie Baldrjanie, słynnym c- 
brońcy i prawniku (nie wiem tylko kie­
dy on żył i kiedy ta historja miała miej­
sce). Oto zgłosić się miał do niego pew­
nego razu pewien klient z prośbą o obro­
nę w sprawie o zgwałcenie. Po omówie­
niu i ustaleniu honorarjum, gdy konfe­
rencja z klientem nie dawała żadnych 
widoków, gdyż klient przyznał się do czy 
nu, a innego wyjścia nie było — pora­
dził mu adwokat Baldrjan, by na wszel­
kie pytania sędziów odpowiadał słowa­
mi: „He? — nu! he?“ — i w ten sposób 
udawał fjoła. Skutek był widoczny, klient 
został uwolniony z powodu choroby umy­
słowej, ale gdy po kilku miesiąca.:fi Ral- 
drjan zaskarżył klienta o honorarjum za 
obronę, jakież było j'ego zdziwdenie w są­
dzie, gdy z ust klienta usłyszał Baldrjan 
wiele mówiące słowa: „he? •— me? —
hę“ ...

Tak to Carissime! — każdy przy od­
daniu mu sprawy jest aniołem — w toku 
jej prowadzenia staje się człowiekiem, 
a przy żądaniu zapłaty... zmienia się wr 
djabła...

Ale zostawmy na razie adwokatów' — 
poświęcimy im osobny rozdział — jedź 
iny teraz do miasta.

U wylotu pierwszej ulicy spotykani 
jakiegoś wesołego przechodnia, któremu 
zapewne żona uciekła z szefem biuro­
wym i pytam go, czy daleko jeszcze do 
miasta?

„Nie! — odpowiada głosem jak nek­
tar — tędy zaraz na prawo pod górkę, 
obok kościoła, potem nieco w bok na le­
wo za trzecią studnią obok pomnika Ko­
ściuszki, wprost koło Starostwa na pra­
wo mała uliczka, za nią hotel Bristol
i jest Szanowny Pan w.rynku..."

— „Dziękuję uprzejmie, pójdę aku- 
ratme" — odpowiedziałem po-wtarzając 
w pamięci porządek i kolejność mej dro­
gi. Idę więc powoli w wytkniętym kie­
runku, szukam górki, kościoła, studni... 
minuty wloką się leniwie, jak foki łub 
ciągną się jak olej rycynowy — już i 
kwadrans mija — a pomnika Kościuszki 
nie widzę... Oglądam się powoli za do­
rożką... niema... szukam tych studzien... 
ba! ale tu przed każdym domem stud­
nia.. gdzież są u licha te studnie na pra­
wo? Po chwili całkiem zdecydowanie my 
ślę: „Królestwo za dorożkę". Zapytuję 
więc ?, kolei drugiego miłego i uśmiech­
niętego przechodnia, któremu zapewne 
udało się uniknąć wizyty pad oddających 
się dobroczynności publicznej, któsędy 
droga do rynku?

— „A leż Szanowny Pan idzie w prza-



Str. 12 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 12. stycznia 1930. Nr. 9097

niscb. Frzywobłocki. Reichówna, Sfdski, 
'i'yrov >cż, Wojciechowski i Wysocsi. Cc 
cbą wspólną im wszystkim jest współ­
czesne ść i oryginalność artystycznej 
my. IX ziom prac przeważnie doskonały 
Publiczność licznie zwiedza wystawę, 
skradając tern dowód, że nowoczesne usi- 
łcwaria w sztuce stają się dla niej p-z.ed 
miCem coraz żywszego ■ zainteresow m ;a 
i coraz lepszego zrozumienia. Zw..*ca u- 
wagę starannie wydany katalog; \Vvsta- 
wa ctwortą jest codziennie od 10 do la 
pop.,1

Z Polskiego Tow. Ukoiiomiezuego. D. 
1-4. bm. zabierze glos na temat unji hel 
n ;>j polsko-rumuńskiej p. Antoni Plu1’-li­
ski, znany publicysta i przemysłowiec poi 
ski, jeden z nielicznych ludzi w Polsce, 
umiejących godzić tęorję z piaktyką. Py­
ły pierwszy sekretarz centralnego Zwią­
zku gal. przemysłu Fabrycznego i przed­
siębiorca naftowy, ekspert gal. tow. n if- 
tcwych i założyciel Ranku ziemi polski’ j 
w l ublinie, ogłosił, po wójńie: „Uwagi 
o naprawie skarbu RzeczypospoiiWj ‘
(  'fii?') i pracę „Wypłacalność Niemiec :> 
kiaje rolnicze Europy“ (1929). Jdczy.t 
(-orędzie się w wielkiej sali Izoy Oizea«j> 
liar-dl, 14. bm. o godz. 18. Wsięp (da 
członków i wprowadzonych gości walny.

Polskie Tow. Oto-laryngologiczne we 
Lwowie zawiadamia, że w niedziłę 12. 
bn . o godz. 10 rano odbędzie się w K li­
nice Gto-laryngologicznej U. J. K. przv 
uf Pijarów 6. posiedzenie nauko ve Tow. 
z następującym porządkiem dziennym 
Demonstracje chorych.

Polskie Towarzystwo Teologiczne. 14. 
bm. odbędzie się o godz. 17-tej v  dzieka­
nacie Wydziału Teologicznego (No\-v U- 
niwersytet) posiedzenie nauko ve Pol. 
Towarzystwa Teologicznego. Porządek 
dzienny: 1. Wykład Ks. Sz.yd.dskingo na 
tenat: „Teza Marin-Soli: Non : id * 'S  nęcle 
siasica sed divina“ . 2. Referat binljogra- 
ficzny Ks. prof. Klawka: literatury
biblijnej1'.

Posiedzenie pełnego Zarzuil-i Zrze­
szenia Wojewódzkiego Z w. Oby w. Pracy 
Kobiet odbędzie się dnia 12. bm. o godz.
10. rano w lokalu Zw. Obyw. Pracy Ko­
biet, Sykstuska 43.

Polskie Sto w, Kobiet z Wyższe, n W y­
kształceniem odbędzie Zwyczajne Walne 
Zebranie 16. bm. o g. 6. wiecz. w nowym 
gmachu Uniwersytetu, sala X.

Wieczór Kolend i Pastorałek urządzi­
ło w dniu 0. bm. Tow. Chóru paraf. im. 
św. Elżbiety w pięknej sali Sokola 11.. 
dochód zaś przeznaczono na oud.-wo 
Wielkiego Ołtarza w kościele św. Elżbie­
ty. Wieczór zaszczycili swoją obecnością 
•1. E ks. biskup Lisowski, prezek kolej i 
inż. Prachtel-Morawiaóski, ks. prob. Sig- 
muiid, ks. prof. Szydelski, ks. pułk. P i­
lili, ks. prob. Piwiński, inż. Ilajczau, ks. 
red. Długosz, oraz licznie zebrana pu­
bliczność, która wypełniła wielką salę 
Sokola II. po brzegi. Program wieczoru 
wypełniały: 1) Produkcie Chóru paiaf 
iin św. Elżbiety, który pod baiutą prof.
M Woźnego, odśpiewał udatnie szereg 
kolend, 2) wykład prof. Er. Kylinga. O 
ko.erdach w Polsce, 3) występ solony 
ark op. p. .1. lllady‘ego, który zbierał -zę 
siste oklaski za wykonanie U ruski ego: 
..Uśnij Dziecino11, Noskowskiego ,AV’ ilaj | 
gwiazdko złota'1, oraz Koniora. „Gwin- I

Pożar w piwnicy „O io n iT
P A L A C Z , KTÓRY POSPIESZ  

Lwów  11. stycznia.
(— ) W czoraj w ieczorem  o godz 

20.40 w  piw nicy firmy aptekarskiej 
„Ozon11 przy ul. Kołłąta ja  8,“ od roz­
grzanych rur centralnego ogrzewania 
zajęły się rozwieszone na nich zioła, 
a następnie drewniane p rzep ierze­
nie. za którem m ieścił się magazyn 
próżnych flaszek owiniętych w  sło­
mę. P ierw szy  rzucił się na ratunek 
palacz Wasyl Kajko, który z powodu

Y Ł  NA  RATUNEK . ZEM D LAL.
w ie lk iego  gorąca zemdlał, a dop iero 
przybyłą  straż pożarna ogień  ugasiła. 
Akcja straży pożarnej tiw a ła  półtorej 
godziny. *•

W  godzinę nóżnreij wybuchł pożar 
w  miiwAk&iiin A leL»ar.diy Symczynów, 
zam. PotociJŁgo 60. Od pieca zajęły 
się częs .i umeblowania, a mianowicie 
dywany i pomljery, które uległy znisz­
czeniu. Straż pożarna' ogień ugasiła. 
Szkolą wynoad 5uu zł.

Osiwiały koi
F A N T A ST Y C ZN A  

Lw ów , 11. stycznia.
( = )  P ism a angielsk ie podają cie­

kawą wiadomość, którą powtarzam y 
za niem i, nie ręcząc oczywiście za jej 
bezwzględną autentyczność. Oto za­
łoga angielsk iego statku rybackiego 
„Gladys“ z Lovestoftu miała jako ma­
skotę

czarnego zupełnie kota,
do którego bardzo była przywiązana. 
Podczas gwałtownych burz, które sza 
laty ub iegłego tygodnia, „G ladys“  roz

zdec-zko betlejemska11. 4) solo skrzypo­
wa p. Hardulaka, który subtelnie odegrał 
kilku liielodji kolendowych z akornp. fort.
pror. Woźnego, wreszcie 5) deklamacja 
p. M. Polioreckiej, z werwą i uczuciem
wygłoszona. Wieczór Kolend dostarczy! 
słuchaczom najmilszych wrażeń i byl ;ea- 
ną. wielką i rzewną kołysanką, toteż
v o/ięczność/iiależy się Tow. Chóru paraf, 
im św. Elżbiety, które w tut. dzielnicy 
urządziło podobną imprezę i w dodatku 
po tak niskich cenach.

Orkiestra Bursy im. Dekerin odegra 
w niedzielę, 12. bili. w czasie mszy św. 
o godz. 11.30 w kościele św. Mikołaja 
szi reg kolend.

Wspólny Opłatek Związku Obrońców 
Lu owa z listopada 1918 r. odbędzie się 
w sobotę. 18. bm. o godz. 19. w saii To­
warzystwa młodzieży polskiej im. T»d. 
Kościuszki przy ul. Wronowskiej -J. 
Składka od osoby wynosi 5 zł. Bilet ro­
dzinny, 2 osoby 8 zł. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretarjat Związku w lokalu f\ ła- 
suyni przy ul. Rutowskiego 11, codziennie 
w godz. od 18. do ,21-szej do dnia 17. 
stycznia włącznie.

Pol. Tow. Gimnast. Sokół II*. we 
Lwowie zawiadamia, że trądy-yjny o,,la 
tek w gnieździe odbędzie się w sobotę,
18. bm. w „ali własnej przy u1, św. Mar­
cina 1. 6. Zgłoszenia przyjmuje i zapro­
szenia wydaje sekretarjat codziennie od 
godz 7. do 9. wieczór.

Liwuyin kierunku — tędy idzie się na 
kolej11. , — „Na Koguta11 — zawotałem z 
rozpaczą i zrobiwszy pół obrotu w) lewo 
wracam z powrotem, lecz zbawienie w 
postaci dorożki nadeszło zaraz na s k »- i 
cie... Nie pytam wiele — wsiadam i rzu­
cam z radością: „W ieź mnie przyjacielu 
do rynku do hotelu. Siedzę, więc żyje. 
Radość napełnia me serce, a weselny 
promyczek słońcif wkrada się do mej du­
szy... Co krok studnia... pomyślałem... tu 
musi się winiarr iom doskonale powo­
dzić.. Z niecierpliwością liczę na palcach 
minuty. Tuż obok kościoła, pod górką, 
mój woźnica złazi z kozia i tak bym przy 
padkiem nie widział j. tylu ciągnie kolo 
dorożki, by ulżyć swej Rozynamie.

Gdy pytam o przyczynę tej powolno­
ści końia i slabizny, smutny jak Barwiń- 
ski woźnica, odpowiada: „Z  tą konkuren­
cją autobusową nie da rady1. -  Zdziwi­
ła mnie odpowiedź! w tern mieście z trze 
cich ust już słyszę słowa: „nie da rady". 
Smutny więc i zmęczony, jak ten nie­
szczęsny koń dorożkarski, zajeżdżani 
przed hotel, zaspokajam woźnicę i konia 
pisaną taksą 3 zł. za tę wątpliwej war­
tości przyjemność i pytam nieśmiało:

„A le  powiedz mi przyjacielu, gdzie tu 
stał pomnik Kościuszki, bo 1111 mówiono, 
że rniał być gdzieś po 'drodze?11

„Ot, proszę pana dobrodzieja — ot 
tam, tam na rogu. stoi taki kawał ka­

mienia ostruganego, o! o! — widzi Sza­
nowny Pan — tam, tam, to jest nomnik 
Kościuszki11 — ilustrował dorożkarz wska 
żującym palcem.

„A gdzież Kościuszko? — zapytałem 
z kolei.

— ,.E! bo to widzi Pan, była taka ki i - 
sioija z tym Kościuszkiem... W czasie 
wojny ukraiński generał Heindrich von 
Fuchs bardzo sobie ten pomnik upodo­
bał, więc go sobie na pamiątkę wojny 
zabrał do Widilia11.

— „A  po co?“ — zapytałem cieka­
wie

— „A ! bo to proszę Pana! lego Ko­
ściuszką zrobił rzeźbiarz Tadeusz Płotni­
cki, a stryjeczna siostra matki pierwszej 
żony generała znała machochę szwagra 
drugiej żony pana Błotnickiego — więc 
po znajomości zabrał go z sobą do Wid- 
nia, a ludzie mówią, że on tam pokazuje, 
znajomym jako triumf wojenny, jak to 
0 11 polskiego generała wziął do niewo­
l i ! '1' — Pomyślałem, że źle się dzieje w 
Polsce pomnikom, a psom teraz w R;:e7 
czypospolitej lepiej, niż szlachcie, „nie­
nawiść bowiem wzrosła w serca i zatru­
ła krew pobratymczą11 — jak to pięknie 
powiedział Sienkiewicz.

„A le  nie da rady11 — usiadło mi na 
ustach i szczęśliwy wdepnąłem do ho-, 
telu.

TEATR-VARIETE
B A G A TE LA
pod dyrekcją Franciszka Moszkowicza 
wskutek niebywałego wprost zaintereso­
wania W NIEDZIELĘ DNIA 12. b. lri- 

POW TARZA 
„SENSACYJNĄ NOC SYLWESTROWĄ11 
w całości z wszystkiemi atrakcjami, efek­
tami, upominkami noworocznymi 1 no­
wym programem scenicznym z BR. BRO- 

NOWSKIM na czele. 758-2

Życie karnawału.

INFORMACJA.
biła się.’ M arynarze zdołali się ocalić 
i dop łynęli do Grimsby, a naturalnie 
nie zapom nieli o swoim  ukochanym 
kocie. Jakież jednak było ich zdu­
m ienie, gdy spostrzegli, że czarny 
przedtem  kocur stał się wskutek tej 
przygody

zupełnie biały.
To przerażen ie pob ie liło  mu włosy, 
jak to się zdarza również ludziom...

T y le  dziennik i angielskie. Si non 
e vero, e ben tiovało„.

Mistrzowska para łyżwiarzy, kapitan 
Bilor i p. B ilcówna będą dzisiaj propa­
gować ten piękny sport na lorze 5. PAP. 
pizy iii . Janowskiej 3, wśród dźwięków 
orkiestry 14. pułku ułanów.

—o—

Kronika policyjna.
(—) Włamania i kradzieże. Maks Gil- 

deiier, przemysłowiec, zam. przy uh Strze 
leckiej 4, doinósł policji, że wczoraj w po 
ludnie skradziono mu z mieszkania gar­
derobę, oraz papiery wartościowe. Z 
mieszkania Stanisława Jankowskiego, 
zamieszk. Łyczakowska 64, skradziono 
wczoraj po włamaniu się dwa ubrania, 
parę trzewików i sweter. Nieznany 
sprawca włamał się wczoraj do biura 
firmy Lwowski Lloyd, przy .d. Jagiel­
lońskiej 8 i skradł n • b-;kole •! 'lanfrda 
Reisberga futro podbite barankami.

(—) Aresztowania. Do aresztów połi 
cyji ych oddano wczoraj: Annę Jarłym za 
kradzież serwetek na szkodę 'Lunuela 
Plewińskiego, Efroima Weintrauba za 
kradzież, Mikołaja Białoskórskiego i I u- 
dwika Żuczkowskiego za kradzież kie­
szonkową, oraz Wolfa Pipę, falso Gross- 
mana za oszukańczą grę w trzy karty i 
kradzież 30 zł. na szkodę Anny Słodczyk.

(-—) Zamach samobójczy przy pomocy 
aspiryny. Wczoraj Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pomcoy Stefanji Mysiewdcz, zam. 
Łyczakowska 121, która w zamiarze sa­
mobójczym zażyła 50 pastylek aspiryny. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala powszechnego. Przyczyna zama­
chu samobójczego nieznana.

—o—
Związek Urzędników Administracji 

Wojsk. 0. K. VI.
urządza każdej niedzieli DANCINGI 

w sali dawnego Kasyna oficerskiego przy
ul. Fredry 1. od godz. 19 do 24.

Jazz-Band WP. Kordika.
Karty uczestnictwa wydaje się wieczorem 

na miejscu. 739-2

Magazyn Pościeli R DRŻAŁA, Lwów, 
ul_ Cliorążczyzny 5 (obok kina Apolloj
poleca kołdry, materace i pościel po naj- 
niższ.ych cenach Oraz przerabia kołdry 

po zł. 6 — materace po zł. 8.
11179-10

— o—
Na zlecenie „Knrjera Czerwonego11 w

Warszawie, który aranżuje konkurs na 
„Miss Pdlonję“ , r zaprasza Jteł. fotogr. 
Venus, Romanowicza 11, Tel. 38-03, wy­
bitnie piękne Panie do sfotografowania 
bezpłatnie. Termin wysiania fotografij do 
Warszawy upływa 15. bm. 792-3

— r—
Sobotni Five o1 cłock w Bagateli.

Wzorem największych miast urządzany 
Fivo o1 clock w sobotę o 5. popołudniu 
koncentruje w monumentalnej sa!i Ba­
gateli rzesze najwytworniejszej publicz- 

1 oo§ci. żądne’ zabawy i rozrywki. . 799

Wielki Bal kostjumowy dla dzicci. 
Znane z przedsiębiorczości i rzuikości 
urządzaniu' wszelkiego rodzaju ihip-ez’ 
IX. Kolo T. S. L. im. Borelowskiego > e 
Lwowie urządza 11. bm. o godz. 3 po,cii. 
w lokalu własnym przy ul. Ossolińskich
19. Bal kostjumowy dla dzieci.

Bal Ligi obrony powietrznej i prze­
ciwgazowej. Onegdaj odbyło się pobu­
dzenie Komitetu balowego Panów. Licz­
nie zebranych powitał prezes inż. Slai-.i- 
sław Rybicki, podkreślając wagę, ja;;ą 
przywiązuje Komitet Wojewódzki LO L*, 
do udania się balu, a to z uwagi na jego 
charakter propagandowy i domodewy. 
Po przedstawieniu dotychczasowych p'zv 
gotowań przez dyr. A. Tigera, Komit- t 
Panów pod przewód pctwein p. pułk. 
Englischa powziął cały szereg ifcn.wal, 
klóre mają na celu uświetnienie zabawy, 
która odbędzie się dnia 1. lutego,, w - 
lach Kasyna i Koła Mt. art. Utworzonci li 
kilka sekcyj pracować będzie nad orgal 
nizacją zabawy, a przedstawione projek­
ty dekoracyj i urządzeń, karnetów :tp. 
uzyskały powszechne uznanie. Niowąt/ii- 
wie tradycja balu będzie utrzymaua, p: 11 

więcej, że cały korpus oficerski 6. I  ułjm 
lotniczego bierze czynny’ udział w 1ej 
imprezie, którą powszechnie zwą h/wal 
cy „balem lotników11.

----- o -

Z  kraju*
Rożniatów—Wiedeń. olcr. dyrekija 

poczt i telegr. komunikuje: Gd dnia 15. 
stycznia 1930 dopuszczalne są rozmowy 
telefoniczne w relacji Rożniatów—Wie- 
d ci. Oplata za trzyminutową zwykłą ’v>r,- 
mowę w tej relacji wynosi 4 fr. 90 0 .. 
w złotych polskich według każdoiazcwe- 
go kursu.

- ■ O '

Kącik radjowy.
PROGRAM AUDYCJI Ra D.TOWYCH.

Sobota, 11. stycznia 1930. 
W ARSZAW A 1411 12.05 Muz, z plvt 

gramofon. 16.15 Muz. z płyt gramof. 19 25 
Płyty gramofon. 20.30 Muz. lekka. Ork- 
P. R. 22.35 Kom. PAT. 23.00. Mas. tan. 
KRAKÓW 312 16.40 Koncert płyt gram. 
POZNAŃ 334 13.05 Konc. grabi. 19.30 
Interludjum muz. 22.15 Koncert gram.
24.00 Koncert nocny. KATOWICE 16 20 
Koncert płyt gram. 19.30 Intermezzo mu­
zyczne. WILNO 385 12.05 Poranek muz 
pcnul. w wykonaniu orkiestry Pt’  R. 10.15 
Muzyka z płyt gram. LIPSK 259- 1. j.15 
Płyty gram. 16.30 Konc. popul. 19 30 Kon­
cert radjoorkiestry. KOPENHAGA 281
15.30 Koncert popoł. 22.00 Koncert. '23.00 
Muzyka tan. BRNO 342 11.30 Płyty gmin.
16.30 Lekki koncert ork. LONDYN 356
14.00 Muzyka lekka 17.15 Recital frit. 
17.45 Muz. organ. 19.45 Pieśni Brali nsa
20.30 Koncert ork. wojsk. ‘22.35 Komedie 
muzyczne w wyk. radjoork. i sol. SZTTJT 
GART 360 15.00 Koncert radjork. i sol.
17.05 Muzyka tan. FRANKFURT 390 
1315 Płyty gram. 22.45 Wesoły wieczór 
z Kassel. BERLIN 418 16.30 Muz. popul-
20.00 Najnowsze przeboje w wyk. kom­
pozytorów. LANGENBERG 473 13.05 
Muz. popul. 17.30 Peter-Quartett. 23.00 
Muzjka lekka i tan. PRAGA 487 16 3fl 
Jazz band 20.30 Koncert. WIEDEŃ 516
11.00 Kwartet de la Cerda. 15.50 Koncert; 
popoł. 18.35 Pieśni. 19.00 Popul. muz. 
instium. MOv *'■ ” . - 9  '2 36 
Płyty gram. 13.60 Muz. popul. 17.26 Re­
cital organ. 19.05 Recital skrzypcowy- 
KOENIGSWYSTERHAUSEN 1035 14.00 
Płyty gram. 20.00 Konce-t. PARYŻ 172-5,
9.00 Transni. konc. z Konserwatorjani- 
17.15 Muz. tan. 18.00 Koucert.

S k t o d k i
Wł. R. Zawałów dla Wiktorji 2 zł. 
Jan Nieczuja, Krechowire, dla Wikto­

rji 2 zł.
M. K. dla1 Wiktorji 5.— zł.
L. R. dla Wiktorji 2.— zł.
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Walka o tytuł mistrza Lwowa
W  dniu

S1<ł rozgrywki w  hokeju aa  Iclizie o 
mistrzostwo okręgu lwowskiego, 'Będą 
to czwarte z  rzędu mistrzostwa okrę- 
S ^ e ,  ikitóre zadecydują, ikamiu przy­
paść rna w  sezonie bieżącym  za ­
szczytny tytuł Mistrza Lwowa.

Sport hokejowy na lodzie rozwinął 
s'5 u nas stosunkowo dość szybko.
Ostra rywalizacja spowodowała, 2c w  
°®niu zaciętych wallk drużyny i gra- 
cze nasi się zahartowali, nabrali sil 
i rutyny, co .umożliwiło wysuinięcie się 
y  (Porównaniu z innymi ośrodkami ma 
jedną z ozokwyoh yoizycyij. Niestety, 
stwierdzić nałoży, żc z pędom fkiu gó­
rze nic szedł w  pa.rzc rozwój wszerz. 
Talk było przynajmniej w  roku ubie-
Slym, kiedyto zarówno AZS, jak i Has 
naonea w iod ły żywot na papierze. 
Czasowa stagnacja ta jest objawem 
wysoce niepokojącym, 'to le ż  wysiłk i 
czynników odipowiedzialnych pójść .mu
szą w  kiemnikiu rozszerzenia podstaw, 
gdryiż ty.liko w  ile.n sposób można sobie 
^pewtnić stały postęp i dopływ no- 
^yoh s3. Praca wszerz jest tom ko- 
'Hiecaniejszą., że hegemon ja  Lworwa 
P<®a Warszawą staje się dziś już wy­
soce problematyczną. Hokej lodowy 
rozwija się w  całym  kraju w  przy­
spieszonym tempie, łak, że dkręgit, 
fctóre nie odgrywały dotychczas po­
ważniejszej rob, staną się już może 
w roku bieżącym bardzo poważnym 
konkurentem. O. teim pamiętać powin­
ny kluby lwowskie i miast tracić ener- 
« ę  i siiły na walkę wewnętrzną, slku- 
5®ć się i zabrać do intensywnej pracy 
nai  ugruntowaniem swego bytu.

Czwarte z rzędu 
miistnzodlwa okręgowe zapowiadają, się 
bardzo interesująco, tumbardziej, że 
wbrew obawom drużyna Lwowskiego 
Tow. Łyżwiarskiego dopuszczoną »>■ 
stała do gier o mistrzostwo.

■ Już w  roku ubiegłym rozrwimęła się 
■zacięta walka pomiędzy Pogonią, L . 
T. Ł. i Lechją, przycom Pogoni udało 
się jedynie przy najwyższym wysiłku 
utrzymać trzeci z rzędu tytuł mistrza 
w  .swoim ręku. W  rdku bieżącym do­
chodzi do trójki 'powyższej nowy po­
ważny przeciwnik. Jeśt nim drużyna 
ILKS Ozami, która wzimoonirwszy się 
o dwóch graczy drugiej Pogoni, przed­
stawia siłę, której lekceważyć nie 
wolno.

Wallka o pierwsze miejsce toczyć 
się będzie .prawdopodobnie i w  tym  
roku przed ewszystkiem pomiędzy Po­
gonią a L. T. Ł. Złośliwy chochlik 
sprawił, że .przeciwnicy ci zetkną się 
już w pierwszym dniu rozgrywek, t. j.

rozpoczyna się w  dniu dzisiejszym
Lwów, 11. stycznia. rzystniejezej, że dzięki wycieczce za-

dizisiejozyrn rozpoczynają granicznej oraz turniejowi krynickie­
mu ma za sobą wydatny trening.
L. T. L. z  wyjątkiem Sabińskiego, któ­
ry  uczestniczył w  ekspedycji Pogoni, 
skazane było na dłuższą bezczynność
z powodu braku możliwości treningo­
wych. Nie iu!lega jednak wątpliwości, 
że „Ł yżw ia rze " dołożą wiszetkich sta­
rań, l>y odwiecznego ryw ala  zmusić 
wreszcie do kapitulacji i zdobędą się 
na maksymalny wysiłek oraz ambi­
cję, która łatwo zrównoważyć może 
lepsze kwalifikacje wydrenowanego 
przeciwnika.

Strącenie Pogoni 
z piedestału nie przyjdzie łatwo.
Mistrz Lwowa słynie bowiem  ze swej 
bojowości, która- pozwala mu dawać 
sobie radę nawet w wypadkach 2(ia- 
waltoby się beznadziejnych. Pogoń nie 
spisawszy się zbyt chiwadko w  Kiryni- 
cy, zechce się zapewne zrehabilitować 
we Lwowie i również dążyć będzie 
pełną parą do zwycięstwa.

Wszystko więc (przemawia za  tom, 
że zawody dzisiejsze na L. T. Ł. do­
starczą w idowni sporo eimccyj i w ra­
żeń. Życzyć by sobie jedynie należało, 
by w  ogniu walki nie przekraczano 
dozwolonych granic i by przeprowa­
dzono ją fair po rycersku. Z drugiej 
.jednak strony pamiętać należy, że 
hokej lodowy josl grą męską, twardą.

Przepisowe używanie sity fizycznej 
jest nie tylko dozwolone, ale i bez 
względnie wskazane, wszelkie iprze- 
czulleniia ipod tym względem .są nie na 
miejscu, już choćby tylko dlatego, że 
w  spotkaniach zagranicznych nikt nie 
będzie się liczył z domorosłą inter­
pretacją przepisów.

Niemniejszc zaciekawienie wzbu­
dzać musi spotkanie

Czarnych z Lechją.
Zawody powyższe będą probiożom, 
który pozwoli nam wydać opdnję o 
właściwej formie drużyn. Lechją m a­
jąc w  szeregach swych nowoupieczo- 
■nego gracza reprezentacyjnego Soiko-» 
łowskiego, zechce zapewne wykazać, 
że zasłużyła na powyższy zaszczyt, 
żnaijąc ambicję i zapał Lech iiów 
zgóry przepowiedzieć możomy Czar­
nym, żc staną przed ciężkiem zada­
niem. Zdobycie na Lechji choóby jed­
nego punktu ■ byłciby już sukcesem, 
którego możnaby Czarnym pogratulo­
wać.

Rcżgrywlki o mi'siLr.znisitwo toczyć 
się będą w dwóch .kolejkach. Pierwsza, 
zakończy się we wtorek, druga odbę­
dzie sie licpiero po powrocie reprezen­
tacji naszej z mistrzostw Europy, L j. 
w pierwszej połowic lutego. Do finału, 
który odbędzie się w  Krynicy, .do­
puszczone
lwowskie.

zostaną dwie drużyny

LTŁ dopust istne di rnsmrak o pi lrs'«n.
Lwów, 11. stycznia.

•Ta.k w  dlnhi wczorajszym  do- 
.nieśldśsmy, Lwowidki -Związek Ofcręgo-. 
w y  Hok. na Lodzie1 ziwirócił się do 
PZHL. z telegraficzną prośbą o do­
puszczenie drużyny LTŁ., zawieszo­
nego w  prawach członka, do rozgry­
wek o mistrzostwo okręgu. W  dniu 
wczorajszym  nadeszła z  W arszawy

telegraficzna odpowiedź zawiadamia­
jąca o przesunięciu terminu zawie­
szenia LTŁ. na 15. bm. Tcim saimem 
drużyna LTŁ. będzie mogła uczestni­
czyć w  rozgrywkach mistrzowskich, 
które rozpoczynają się już dzisiaj. 
Przesunięcie terminu zawieszenia nie 
dotyczy dwu działaczy klubowych 
L. T. Ł.

Ukraina gra w hokeja na lodzie.

Pogoń jest w  sytuacji o tyłe ko-

Lwów, 11. stycznia.
Ruchliwy klub sportowy „Ukraina", 

nić chcąc pozostawać w tyle za inny­
mi, uruchomił w  roku bieżącym  sek­
cję hokeja na lodzie. Ukraina zgłosiła 
już akces do L025HL, a temsamem i 
do PZHL. Najm łodszy członek naszej 
organizacji hokejowej grać będzie w  
klasie B, której mistrzostwa zyskają 
dzięki temu na zainteresowaniu i emo­
cji. Nam ioty swe rozbili hokeiści U- 
krainy na Świtezi, gdzie trenuje też 
Hasmonea.

Pierwszy oficjalny występ Ukrainy 
odbędzie się prawdopodobnie w nię- 
dzielę, rozegra ona zawody treningo­
we z Hasmoneą, za specjalnem zezwo­
leniem LOZBL.

Gracze Ukrainy chwilowo nie dy­
sponują jeszcze odpowiednim ekwi­
punkiem, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że kierownictwo Klubu dołoży sta 
rań, by jego reprezentacja hokejowa 
odpowiednio się przedstawiała. Ekwi­
punek odgrywa w  sporcie hokejowym 
bardzo ważną rolę, to leż lekceważyć 
go w  żadnym wypadku nic wolno, 
temtb-ardziej, że odbije się to tylko na 
własnej skórze.

 o------
L W Ó W  NAW IĄZUJE KONTAKT 

Z NIEMCAMI.
Dzięki in icjatyw ie LZO BL udało 

się nawiązać kontakt z hokejem nie­
mieckim. NajsilniejsKy klub niemiec­
ki Berliner Schlittschnh-Głub w yraził

chęć rozegrania zawodów z reprezen­
tacją hokejową Lwowa w  Berlinie. 
Zawody (e nie dojdą niestety do skut­
ku, ponieważ Lw ów  nie może akcep­
tować terminu proponowanego pTzez 
Berlin. W  dniach 21 i 22 bm. bawić 
będzie szereg graczy naszych i  to naj­
lepszych za granicą, w szeregach re­
prezentacji państwowej, tak, że prze­
ciw  B. S. C. moglibyśmy wystąpić je­
dynie w osłabionym składzie. Chcąc 
jednak mimo wszystko doprowadzić do 
spotkania z klubem berlińskim,' 
LO ZH L zaproponuje jako lermin me­
czu koniec lutego. Reprezentacja Lw o­
wa mogłaby wówczas wyjechać do 
■stolicy Niemiec wprost z Krynicy, po 
ukończeniu mistrzostw państwowych.

LW Ó W  —  BUKARESZT?
LO ZH L czyn i starania w  kierun­

ku rozegrania międzymiastowych za­
wodów hokejowych na lodzie z repre­
zentacją Bukaresztu.

WIEŚCI ZE SŁAWSKA.
W  dniu wczorajszym  spadła tem­

peratura 'W Sławsku do minus 9 sto­
pni, przy słonecznej pogodzie, hez 
wiatru. Śniegu w dolinach mało, w  gó­
rach 20— 30 cm. Stan barometru 718.

POGOŃ —  LECHJĄ.
W  niedzielę 12 bm. o godz. 12 w  

poł. odbędzie się na forze łyżwiarskim 
„Gdańsk" (dojazd 4) mecz hockeyowy 
o mistrzostwo klasy A pomiędzy dru­
żynami Pogoni a Lechji. Zawody po­
wyższe wzbudziły w mieście nasze rn 
niezwykłe zainteresowanie. Pogoń po 
powrocie z W iednia i K ryn icy znajdu­
je się w  dobrej formie i będzie nie­
wątpliw ie dążyć do zdobycia , dwóch 
cennych punktów. Drużyna Lechji, 
która ubiegłej niedzieli uzyskała za­
szczytny wynik 0:1 z L. T. Ł., w zm o­
cniona Kurczakiem i  Sokołowskim, 
którzy byli z drużyną Pogoni w Au- 
strji, będzie godnym przeciwnikiem 
niebiesko • czerwonych.

PROPAGANDOWE ZAW ODY NAR- 
CŁAPSKIE CZARNYCH.

Sekcja narciarska L  L. K. S. Czar­
nych podaje, że dnia 1 bm. odbyły się 
zawody propagandowe narciarskie. 
B ieg zjazdowy z lisy do Sławska, star­
towało 12 współzawodników, w  tein 
6 członków Czarnych, 3 K. T. M., 1 
Pogoni i 1 Ż.) Łopuszański Jacek 
30'49. Klasa juniorów: 1) Markowski
Wojciech 20‘ 13“ , 2) Pręgowski Zdzi­
sław 20‘27‘ ‘ , 3) Łopuszański Marjpsz 
21‘23“ . K lasa seniorów HI: 1) W ron­
ka Antoni 19‘28“ , 2) Lubieniecki Sta­
nisław 21‘00“ , 3) Westiwailewicz Sta­
nisław 22‘32“ , 4) Dziwoński Jan
32‘32“ .

.  o---
BIALI —  POGOŃ.

Zawody bokserskie powyższych 
drużyn odbędą się w niedzfelę 12 bm. 
o godz. 11-tej w sali gminnej w Zatnai 
stynowie. Dojazd tramwajem Nr. 10.
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Kiedy i komu sąd może udzielić
t, zw. odroczenia wypłat?

Lwów, 11 stycznia.
W  ostatnich czasach rozlegają się 

glosy irrotestu, iż wiele firm bezzasa­
dnie i ze szkodą dla knjiectwa uzy­
skuje odroczenie wypłat. Dla uniknię­
cia błędnych komentarzy, należy 
stwierdzić, iż  w  myśl art. 1-go rozpo­
rządzenia Prezydenta z 1927 r. o za­
pobieganiu upadłości „odroczenie w y­
płat może być udzielone pTzez sąd 
tylko handlującem", posiadającemu 
dostateczne środki do zupełnego zaspo 
kojenia wszystkich swoich wierzycie­
li, który wskutek wyjątkowych, a nie­
zależnych  cd niego okoliczności za­
przestał czasowo w yp łat lub przewidu 
je w  najbliższej przyszłości koniecz­
ność czasowego ich zaprzesta nia.

Część druga wym ienionego"artyku-

~łu zaw iera .zastrzeżenie niezm iernie 
doniosłe: „Odroczenie wypłat nie mo­
że być udzielone, jeżeli nietwypłacal- 
ność jest wynikiem takich czyniów 
dłużnika, które w  razie ogłoszenia u- 
padłości stanowiłyby podstawą do u- 
zna-iia go za bamikmta“.

Przeciwko fikcyjnym  żądaniom 
odroczenia wypłat zw raca się przepis, 
przew idujący zbadanie stanu danego 
przedsiębiorstwa przez biegłych, któ­
rzy  składają następnie opinję swoją, 
sformułowaną na piśmie, sądowi. Sąd 
zatem wydaje w yrok  zarządzający od­
roczenie wypłat po dokładnem zorien­
towaniu się w  istotnym sianie przed­
siębiorstwa starającego się o odrocze­
nie.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 10. stycznia. Giełda pieniężna. 
Obroty średnic, tendencja 'niejednolita, us­
posobienie spokojne.

'Giełda zbożowa. Zastój w obrotach gieł­
dowych i pozagiełdowych. Tendencja lekko 
zniżkowa, usoosoibie.nLe słabe

GIEŁDA ZBOŻOWA*
Lwó iv 9. stycznia. Usposobienie słabe. 

Sytuacja bez zmiany. Tendencja utrzyma­
na.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warazaca 10. stycznia. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka, inwestycyjna 101, 5 proc. poży­
czka dolarowa 67 i pól 6 proc- pożyczka 
dolarowa 1320 S0, 7 proc. pożycz/ka stabi­
lizacyjna, 88, 10 proc. pożyczka Kolejowa 
1.02 i pól, 8 proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 Listy za,st. (Banku Rolnego 94, 
8 proc. Obligacje iBku Gosp. Kraj. t>4, 1
te same 7  proc. 83 i ćwierć.

■Waluty i  dewizy: Belg ja 123.03 Holan­
dia 358,10 Kopenhaga 287.78 Londyn 
43.33 N. Jork czeki 8.87, IN. Jork 'tele.gr, 
8.88 9 Paryż 34.92 Praga 26.28 Szwajcaria 
1.72.20 Wiedeń 125.06 Włochy 46-49.

Wam rawii 10. stycznia. (PAT.) Bank 
Polski 177 i pól Bank Zw. Sn ■ Zaro.bk.

719 j. pół Spiess 95 War. Tow- F. Gukr. -27 
Finiej 38 Węgiel 50 Nobel 10 i  pół Lilpop 
37 i .pól Ostrowiec B 05 Starachowice 21 i 
ćwierć.

GIEŁDA ZURYGETEA,
Zurych 10. stycznia. (tPAT.) Paryż 20.28 

i  pół Londyn 25.13 i  ćwierć N. Jork 5.16 
Bruksela 70.97 i, pól Włochy 2I8.99 Hisz­
pania 05.50 lAmsierdiam 207.95 'Berlin 
123-39 Wiedeń 72.60 Sztokholm 138.50 
Oslo 138.05 Kopenhaga 188.10 Sofja 3,72 
t pół Praga 15.26 Warszawa 57.75 Buda­
peszt 90.29 Bialogród 9.1.2 3/4 Ateny 6.70 i 
pól Konstantynopol 2.44 'Bukareszt 3-07 i 
ćwierć Helsingfors 12.95 Buenos Aires207.

GIEŁDA V^IEDEŃEBA,
Wiedeń 10. stycznie. OPAT.) Amster­

dam 285.92 Belgrad 12.55 i  pół 'Berlin 
1.G9.57 Bruksela 98-90 Budapeszt 124.23 
'Bnika-reszt 4.421 3)8 Kopenhaga 189.70 Lon 
dyn 34 57 Madiwt 91.30 Mcdjoian 37.14 
N. Jprk' 709.35 ÓsW 189.70 Paryż 27-89, 
Praga 20.98 l/i8 Sołja 613 3/8 Sztokholm 
190.46 Warszawa 70.80 L ipól . Zurych 
137.51 Amerykańskie 705.80 Niemieckie 
169.37 Francuskie 2785’* Włoskie 37.07 
Jugosłowia-ńskie 1244 i ćwierć Polskie 
70.88 Czeskie 2096 4/8 Węgierskie 124.32 
Szwajcarskie 137.15 Angielskie 34.52 Ren-
I-O 1-11..1 n:’"l 1 DI "P,'i.n,nj A - lq  -Cin on 1’. iro-

Oki© 30 iBenkverein 21.30.lKr©diita-nstaiH 51 
Kompas 12 i pól Laende bank 27 Merkury 
20-70 Czerniowce 4l7 i pół Ausłr. kol. pań. 
20.85 lAlpiny 32.70 Krupp 10 Rima 100 
Skoda 354 i pół Zieleniewski 45 i  pól Kar­
paty 4.15.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 10. stycznia. (BAT.) N. Jonk 

487-10 Paryż 123.02 Berlin 00.38 i ćwierć 
Montreal 492.12 Hiszpan ja 38.45 Amster­
dam 12,08 71/8 Bruksela 34.93 Włochy 
03.07 Szwajcarja 25.13 Kopenhaga 18 20 i 
1./8 Sztokholm 18.15 Oslo 18.20 7/8 Ileiisi.ng 
fors 16'3-87 Praga 164.63 Budapeszt 27.84 
Belgrad 275 Sofja 673 Rumun,a 818.25 
■Lisboma 108.05 Konstantynopol 1027 Ate­
ny 376.12 i pól Wiedeń 34.62 Warszawa 
43.40,

GIEŁDA PARTSSAj.
Farp>, 10. ©tycznia. 4P1AT.) Londyn 

1:23.91 N. Jork 26 4J3 i pól Bruksela 354.75 
'Hiszpan/a 322.00 Wiochy 133.10 Szwajca­
ria 493.25 Kopenihaiga. 680.75 Amsterdam 
1025 Oslo 680.50 Sztokholm 682.75 Praga 
76-60 Rumiunja 15-15 Wiedeń 367 50 Ber­
lin 607.75.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 10. stycznia.

Tendenca zwyżkowa. Obrót średni.
DEW IZY: Dolary ameryk. SS7.50 —

8.88.00, dolary kanad. 8.79.50—3.80.00, 
Korony czeskie 0.23.25—0.26.50, Leje 
0.05 (JO—0.05.50, Szylingi 1.25.00—1.2S.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
43.30.00—43.50.00, Czerwieńce 15.00.00—
15.50.00.

I M ATR YM O N JALNE. 
12 groszy za wyraz. 1

O G Ł O S Z E N I A .
NA U K A  I W Y C H O W A N IE . 

10 groszy za wyraz I
Tarnopolskie

Kursy Samochodowe
inł. Lifiib Czarnieckiego
dają maximum wiadomości teor. i prakt 

amatorom i zawodowcom. 
Zgłoszenia: ul. Puntscherta I, 8.

PRZYJMUJE na praktyczny kurs kroju 
i szycia. „Jolanda” , Staszica 1. 8, LI. p.

718-10

KURS robót artystycznych i batiku pi. 
Kapitulny 2. II. p. 699-3

ĆWICZENIA tańców odbywają się co 
czwartku od 7—9. Wpisy na kurs tańc. 
przyjmuję od 5—8. Loeffler, Rutow- 
sIUpto 32 (Dom Narodny). 790-2

POSZUKUJE Ma mojej córki, pauny ła­
dnej. młodej, wykształconej z eleganc­
kiej rodziny lekarza, któremu zape­
wniam stałą posadę w większe.n mie­
ście z stałą pensją 1200 zł. oprócz pra­
ktyki prywatnej, także pomieszkanie i 
urządzenie. Oferty nieanonimowe pro­
szę zgłaszać do biura ogłoszeń Schere- 

. ra, Kopernika 12. „Przyszłość" natych­
miast ze względu na aktualność posa­
dy. Dyskrecja zapewniona. 793

I
KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

i

MIMOZIENKO! Przecudny ten czterna­
sty — prócz... niekompletnego załącz­
nika! „Opętańczo" w  niedzielę. Piotru- 
siatko. 793

I W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyraz I

AKW IZYTORA zdolnego z działu arty­
kułów budowlanych poszukuje się od 
zaraz. Zgłoszenia pod „inżynier”  do 
Małopolskiej Reklamy, Chorążczyzny 7.

770-2

I POSADY P O SZU K IW A N E . 
3 grosze za wyraz. I

RUTYNOWANY kucharz z długoletniemi 
świadectwami, prywatny 1 restauracyj­
ny poszukuje posady. T. Sokulski, Źy- 
daczów. 778 6

ENERGICZNI7 emerytowany oficer, ka­
waler, lat 31, obejmie od zaraz posadę 
najchętniej: sekreta.- a, zarządcy pen­
sjonatu, naczelnika Straży ogniowej, w 
leśnictwie, lub jakąkolwiek inną cd)x>- 
wiednią pod „Samodzielny” . 783 3

LEPSZA panna poszukuje zajęcia w lep­
szym zamożnym domu, umie ładnie 
szyć, chętnie zgodzi się zająć dziećmi, 
a również zgorzi się na wyjazd. Pro­
szę łaskawie zgłosić się: Kasztelańska 
10. I. p. u p. Madejów, Lwów. 753-2

MAGISTRA farmacji poszukuje posady 
lub zastępstwa w aptece. Zgłoszenia 
Doktorowa Reisowa dla „Magistry” , 
Kraków, Starowiślna 23. parter na le­
wo. 094-2

KTO Z OSOB wpływowych wyrobi kon­
traktową posadę dla bardzo inteligent­
nego obrońcy Lwowa. Wiadomość: 
M anda Gibowrska, Lwów, Sodowa 2.

693-6

L ekk i dreszcz wstrząsnął postacią dziewczyny.
—  A  jednak to brzm i okropnie. Czy taki czło 

w iek  nie m ógłby zdolności swych zużytkować 
w  inny sposób?

A r g e l  wzruszył ram ionam i beznadziejn ie.
—  Przestałem  się już zastanawiać nad zdo l­

nościam i źle sk ierow anem i;ljest to sprawa, doty 
cząca m nie samego. A le  wracając do Jiriima, to je 
stem bardzo rad, że pani zaczęła o nim mówić 
gdyż w łaśnie chciałem panią prosić, by się z nim 
spotkała dziś w ieczór.

—  Och, r ie , to niepodobna — zaczęła.
—  Z powodu tego zajścia owego w ieczoru, pe 

odczytaniu testamentu? Och, o tern pani musi za 
pomnieć. Jim m y ma klucz do ow ej w ierszowanej 
zagadki, w ięc jest koniecznie potrzebnem , by pani 
była obecną dziś popołudniu.

Po chw ili zastanowienia zgodziła się.
W  m ieszkaniu Jimma siedzie li wszyscy troje 

w  jadaln i przy okrągłym  stole, zarzuconym roz 
maitem i kartkam i i św istkam i papieru.

D ziewczyna lękała się trochę tego spotkania, 
lecz ukłon, jak i je j złożył z daleka, bardziej ją  u-

spokoił, niż gdyby był okazał chęć zrehab ilitow a­
nia się w  je j oczach.

Bez żadnego wstępu, J im m y pokazał im za­
wartość pakieciku. N ie  wyjaśnU dziewczynie, 
w jaki sposób doszedł do jego  posiadania.

—  Z pośród wszystkich tych pap ierów  —  za­
czął Jimmy, dotykając koperty —  jeden  tylko 
przedstawia pewną wartość, a le nawet ten pow ięk ­
sza jeszcze cały ten chaos. W idać ze wszystkiego, 
że Rea le  diugo się nosił z tym  przek lętym  krypto- 
jjramem. Istn ieje k ilka prób, które następnie od­
rzucał. Oto jedna.

Podsunął kartkę, na które j charakterystycz- 
item pism em  R ea le ‘a napisane było k ilka słów.

A n ge l odczytał:
„S łow o p ięciogłoskowe, k tóre chcę użyć, m ia­

now icie:

1) B iałe wszystkie 24 sek.
2) N iezm ien ione b ia łe i  czerwone.
3) B iała grupa dwa wszystkich 30 sek.
4) Grupa przyćm. czerwbna wszystkich 30 sek.
5) N iezm ien ione b ia łe  i czerwone.”
Pon iże j: „N iem ożliw e, zbyt ła tw e” .

D etek iyw  spuścił g łow ę bezradnie.
—  Niech m nie pow ieszą, jeś li to ma być łatw e 

— rzekł. M nie w ydaje się tak samo niedorzeczne 
i równie trudne, jak  tamta zagadka.

Z cichym uśmiechem zadowolenia, J im m y ob­
serw ow ał zakłopotanie detektywa. Na dziewczynę 
nie patrzył wprost, a le z pod oka rzucał na nią 
spojrzenia i  w idzia ł je j m łodą twarz, pochyloną go ­
rączkowo nad kartką papieru  i w idział, jak na 
p iękne je j czoło występują zmarszczki, za każdym 
bezowocnym  w ysiłk iem  odcyfrowania dziwacznego 
dokumentu.

—  A  jednak to ła tw e —  rzek i —  i  gd j by Rea le  
pozostał przy  tem  haśle, to już teraz m oglibyśm y 
otworzyć schowek.

A n ge l wciąż jeszcze b ied ził się nad tajemni- 
czem słowem

— O J Ie  m nie się zdaje —  rzek ł Jim m y —  to 
będzie to słowo „sm ock”  —  m ożliw e jednak...

—  W  jak i sposób... —  zaczął A n ge l zdumiony
—  Ach, to całkiem  łatw e —  wesoło rzek ł J im ­

my —  i d ziw i mnie, że taki obieżyśw iat, jak  pan, 
odrazu na to nie wpadł.

—  Grupa biała przyćm. czerwonych sek 
wszystkich 30 sek. —  czytał Angel.

J im m y się zaśmiał.
Po  raz p ierw szy dziewczyna w idziała tego 

dziwnego człow ieka, wolnego od cechującej go 
szty wnej pow agi i z niewytłum aczonym  zadowole­
niem stw ierdziła , że jest w yb itn ie  przystojny z tym 
w7yrazem  rozweselenia.

{C . i  a - l
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12. stycznia 1930.

DOKTOR praw, znający buchalterię, ko­
respondencję polsko-niemiecką i wszel 
ką manipulację biurową, poszukuje za­
jęcia na skromnych w arunkaen . Zgło­
szenia Dod ..Sumienna siła" do Admi-
jęcia na suromnycn waruiu.  .
szenia pod „Sumienna siła" do Admi­
nistracji „Gazety Porannej". bOo-2

I MIESZKANIA I SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

1 FORTEPIAN pierwszorzędnej marai, kró
ciutki, krzyżowy sprzedam okazyjnie.
Kopernika 26, Sk len iarsk i. Telef. 83-31

807-3

SPRZEDAM majątek ziemski lub ośro­
dek blisko Lwowa, stacja w  miej3cu. 
Zgłoszenia: „Przemysł mleczarski" do 
„Gazety Porannej". 704 5

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz za 
gotówkę. Podać cenę i markę. Adinini- 
»— „od „Długie wieczory". 807-3 ^ O L L A

S tr -  13

Iiak Jedwab 
delikatna 

lak żelazo

trwała 
ledyala tylkd  

, tO  L Ł  A* 
sa tak
doskoaałat

MIESZKANIE oddam na lokal na pryn- 
cypalnej ulicy róg, w Przemyślu od za­
raz dla muzeum, grafologa lub na lek­
cje. Zgłoszenia do Administracji „Ga­
zety Porannej" pod „Dobry interes '.

775

3 i 4 POKOJE z kuchnią, z komfortem 
w nowym domu do wynajęcia. Ul. św. 
Jacka 1. 5. jednoroczny czynsz z góry.

731 3

3 UBIKACJE

ARNITUR salonowy, witrynka maho- ■  
niowa, garnitur klubowy, registratura 'i biuro dębowe, lampa stojąca, maszy- ST R O JE N IE  i n ap raw ę  _ fortepiano 
na do pisania „Ideał", sypialnie I ja- przyjm uje Smutny, Chmielowskiego
dalnie, kasa „National" oryginalna a- Tel. 15— 98. 8'
merykańska i wiele innych rzeczy o -  _  ~
kazyjnie do sprzedania. Wiadomość: ńo w y bo ru  po

Rynek 42, f irm a  M ark iew icz , sklep ko-746 5

i  t?i. *v
SMACZNE śn iadan ia do  w y bo ru  p o  l>0 

gr. poleca: P o k ó j do  śniadań H en ia , 
iii. Trybunalska 4. 797-2

UBIKACJE dla celów handlowo prze­
mysłowych zaraz do wynajęcia. K .per- 
nika 5. 557

LOKAL 3 pokoje, rynek, front, elektryka, 
na biura do oddania. Wiadomość: Cho- 
rążczyzna 7, Tośka. 804

DLA LEKARZA dentysty Dr. med. pier­
wszorzędny lokal wraz z urządzeniem, 
front, I. piętro, przy pryncypaiaej uli­
cy dużego miasta (Lwowskiego 7Voje- 
wództwa) do odstąpienia wraz z po­
sadą i praktyką wieloletnią. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Zakład lekarsko 
dentystyczny". 603-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

FORTEPIAN prawie nowy okazy jn ie  za 
zl. 1.500 zaraz sprzedam . Senatorska  
10, parter, od 2—3. 764-2

PARCELACJA blisko Lwowa natych­
miast do objęcia. Nabywcy na cały ob­
szar przygotowani. Przy umowie 
5000—10.000 doi. po 3 miesiącach 
15.000, reszta półtrzecia lat. Zysk 'ko­
lo 25.000 doi. lub dla rolnika osrod*'k 
za bezcen. Zgłoszenia: „Realay inte­
res" do „Gazety Porannej". S42-4

NA LÓD kompletne garnitury „Sport", 
tylko plac Halicki 3. 620-3

DLA NOWORODKÓW kompletne wy­
prawki „Sport", tylko plac Halicki 3.

620-3

ŁYŻW Y i sanki poleca Rentschner, Le­
gionów 37. 9892-10

PIANINO znakomite, najuowszej k 
strukcjl, piękne, modne, zamienię 
fortepian — dopłata wedle umowy tup 
sprzedam. Kopernika 26, Skleniatski. 
Telefon 83—31. 807-3

NAJMODNIEJSZE karnisze styiowe. Mo­
dele paryskie od najtańszych do naj­
wykwintniejszych. Ramowanie obra­
zów. Helzel, Pasaż Hausmaua 3. 794

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi dnia 7. I. 
b. r we Lwowie legitymację wojskową 
na nazwisko Stenji Drozdowskiej żony 
majora. 788

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę na broń 
NT. 22588. licz. 403 z dnia 6.'XI- 1929. 
wystawioną przez Starostwo Drohobycz 
na nazwisko Bosowski Jaa. 781-2

POSIADACZE kapitału 15.000-30.000 do 
larów lub właściciele realności wzglę­
dnie właściciele majątków ziemskich 
mogą conajinniej pięciokrotnie pod­
nieść swoje dochody przez wkład rów­
nowartości posiadanych objektów i uh 
gotówki zwracalnej w  ciągu 2 lal wraz 
z 15% oprocentowaniem pro anno. 
Frócz oprocentowania stały dochód 
300—600 dolarów miesięcznie. Przy 
współpracy płatne stanowisko Dyre­
ktora z samochodem do dyspozycji. Aż 
do zwrotu będzie deponent włożonym 
kapitałem sam dysponował. Zgłoszenia: 
„Amerykańskie dochody" do „Gazety 
Porannej". 704-5

ZAJĄCE, lisy, kuny, tchórze, wydry, ku­
puje, przyjmuje do wyprawy Praco­
wnia futer Karola Schijrera, Senator­
ska 10. 067-10

W  CUKIERNI.
— Życzy sobie pan pączków nadzie­

wanych konfiturą czy też galaretką-?
— Wolę już nadziewane dwuwęgla­

nem sody, gdyż po spożyciu pączków cier 
pię zwykle na zgagę. «

901 dorosłych cierpi
ma wypadanie włosów.

Powiększenie się gruczołów tłuszczowych i łupież powodują 
ścieśnienie korzonków włosowych, które z biegiem czasu zupełnie

obumierają.Silvikrin - kuracja -włosów (D. R. P. i opatentowana prawie 
we wszystkich państwach kulturalnych) usuwa łupież i wytwarza
nowe uwłosienie nawet w wypadkach łysiny.

P o  osiągnięciu — rów nież przez lekarzy — zbawiennych
wyników Silvikrin-kuracją-włosów uważano za ważne zadanie 
z bogatych w siarkę składników Silwikrinu wytwarzać też środki 
do pielęgnacji włosów. Wodą na włosy do codziennego użytku 
jest „Silyikrin- FIuid“, a proszkiem do mycia głowy 3—4 razy 
w miesiącu jest „Silvikrin - Shampoort" .Wielkie znaczenie ma bo­
wiem to, że środki te wzmacniają energję porostu włosów i za­
pobiegają tworzeniu się łupieży i tem samem wypadaniu

włosów.Dla każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygląd, 
bardzo ważne są wskazówki podane w książeczce p. t. „Wypa­
danie i regeneracja włosów" z słowem wstępnem profesora Dr.

med. Lipliawskiego.Bezpłatnie i franco otrzyma WP. wymienioną broszurę oraz
próbkę „Sihrikrin- Shampoon". Prosimy tylko wyciąć poniżej 
umieszczony kupon i przesłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek

pocztowy do
SILVIKRIN -  VERTRIEB, Gdańsk 400, BSttchergassa 23 27.

Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:
1. Książkę p. t. „ W y p a d a n i e  i regeneracja włosów"
2. Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarskich
3. Plan leczenia Silvikrinem zred. przez prof. Dr. med.

Lipliawskiego
4. Próbkę Silvikrin-Shampoon 

........................ ul. i L. domu.........................

_ . . Poczta. . . .

Lm OKOOt
Nr. Rej M. S. W. 281 

| Leczy skutecznie kaszel, chrypkę,
katary dróg odd ech cw ych

, Od zucać naśladownictwa!Do nabycij  w ap ekach.
Cena flaszki Zf. 260

i________________________________
Płaskie wystawy sklepowe oświetla elek­
trycznie zapomocą nowoczesnych refie* 

ktorów znana z solidności firma 
—  -  t r r r  r  y

ctorow znana * ~

S. K I W I  T Z
Piłsudskiego 19, t e l . l 7j>^ 720-2

Im ię  i  nazw . 

M ie js co w o ść  .

O I O I O I O I O I O  ł C D  1 C D  i o

Cukierki Leśn e I
leczą skuteczn e kaszel, chrypkę 

| i katar
j Worek oryginalny 50 gr.
1 Do nabycia wszędzie.

" f łZ lI . B  R auch
Lwów, Leg-jonów 33. 

o  ■ o  ■  o  ■ o  ■  o a  <=> ■  o  i  ch ■ e j

Do kina „PAŁACE“za darmo
mogą dziś pójść następujący 
Czytelnicy „G a ze ty  P u  annej“
Lonżówna Róża, Stryj, ul. Batore­

go 11.
Ewy Henryk, Mosty Wielkie.
Stierer Regina, ul. Romanowieza 9. 
Bleiberg Klara, Stryj, ul. Kościuszki

1. 24.
Sehorr Henryk, ui. Nęekiego 6.

»g lo s*e »ie  * w yk łe  za (kronika,

65 gr., za w iersz l.szpatlt m ilim etrow y (szer 60 m m .) w  artykułach  mfltr^ iion ja lne , kor^ * ^ e* ^ ? a1 JtrmTa tekstowa 600 zl_, cala  strona pod  
drobne ogłoszenia za stew o 10 gr., kupn o  i sprzedaz z a ^ o w o  2I g ,  ona „gjoszenóowa. 300 l  , }(m e n ia  o sobao  st„jące  i  bez numeru d o h ezam y „ ów
posady  3 gr. O g łoszen ia  d robne  przy jm u jem y ty lko za gutów kę miejscu j jw a g a : K ohunny og łoszen iow e sa podzielone na
(1-sza) 700 zl Ogłoszenia zam iejscowe 30 proc. drozsze. ż a  ogloszMtia w  ^  ^ ^ t a j e m y .  —  U w aga , nom nm y oa ^  r —

OdpowiedziaJnośoi za  term inow y druk  n ie p rzy jm u jem y . P o rta  p r z e * * * _________________________________________________________________________.
(szpalt), tekstow e n a  4 lam y (s z p a lt y ) . __________________________________   = = = = = = = = = = =  K Ł Z y ż A N O W H

pŁOCKIKGO we Lwowie.

Z drukarni Wydawnictwa ..Gazety Porannej--, Ska z
ogr. odp. pod zarz.
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CZECHOaŁDW ACJ
S 7on z im o w y  —  Spor t  z im o w y  50 ‘>  zn żki udz elają  C zecńo -  
S ow a  kie  ko  ej —  P ie rw szo rzęd na  u zd row isko  k l im aty  zne 

i s a n a to r j i  8 JO— 1400 n .
In formacji  udzie la  Biuro Juljusz Sper l ing ,  K ra k ó  " ,  K r z v w  3 

T  trańs c. Łom n ica  -  T a t r .ń s k e  Matl iary , S a - a  cr jum i kąpie le —  
Dr. Guhn Sanator., Tatrańska P o la n k i  —  D r  b z o n a g a ,  Pa łace  
San tor., N o w y  Smo!<ov3c —  Stary  S m ok ovec ,  G randho fo l  —  
S trbske  P le so  —  W y s f l  a H a g y  —  Tatrańsky  D o m o v  —  H o te l  

M óry ,  N o v e  S tobs^e  P leso

T W A R Z  

DEKOLT 
RAMIONA 
RĘCE

UPIĘKSZA'

I VEI.«
NIE PLAMI JEDYNY SPODEK ŁĄCZĄC/ V 

'// SOBIE ŁAGODNOŚĆ KR^MJZĄDAC _
w s z ę d z ie  W i M A T O W O S C  PUDRU

FRAGHIECIE WYLECZYĆ SIE Z REWTYZINII I PODAGRY
Rwące, kłujące bóle w członkach, w stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
kłucie, rwane w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie zwroku występują często jako skutek 
cierpień reumatycznych i pcdagrycznych, które winny być usunięte, w przeciwnym razie cnoroba

wciąż postępuje.

P R O P O N U J Ę
uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mi 
neralną, która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzie­
liny, a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek 
lecz produkt który dobroczynna matka natura udziela dla 

dobra cierpiącej ludzko lei.

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco 
próbę wraz z obiaśnieniem za pośrednictwem moich we wszyst­
kich krajach Uiządzonych składów, i wówczas sami przekonacie 
się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej sku­

teczności.

■ %

A U G U S T  M  A  R  Z  K  E , Berlin W ilmersdorf, Bruchsalerslr. 5. Oddział 55

§
/

Enserujcie 
w  „Gazecie 

r a a n n e j” !

IM a zimę.
Należy się już zaopatrywać w najrozma- 
ilsze pantofle, papucie. berlaczy itp. cie­
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
nl. Wronowskich 1. (boczna Kopernika 

telef. 59—88). 0675-30

L PENSJONATY l LETNIS i  i 
10 groszy z* wyraz. i

ZDROJOWISKO Morszyn. Polski Karls­
bad, wydzierżawię nowy. pensjonat. 
Helena Włodarska. Kraków, Grodzka 
4. 9971*!

Emeryt, radca skarbu

Lu dw ik Baczyrnki

SALU.n wvkw :nthej  b:eliizny i poście. 
Combinacion Asnyka 2. Tel 50— 10,

9514-12

W YPOŻYCZALNIA Nowych Kostjunió'i 
na Karnawał, Plac Halicki 14. II. p.

398 l i

PRZEDSTAWICIELE SEJMU doszli dl 
porozumienie, o. głównie w lym punkcie, 
że okulary, cwifciery, termometry, lermJt 
sy, pjyly gramofonowe, jgly itp. kupuje 
się -najlanie; we finmie .,,Optyka'1 Łw ó"1 
Piłsudskiego 19. 97t5-l-ł

otworzył
koncesjonowane reskryptem Wojewódz­

twa lwowskiego z 31. XII. 1923.
L. BP. 5366/29

Biorą Parady Prawnej
w sprawach podatkowych, należytościo- 
wych, cłowych, miar i wag, interwencja 

w Ministerstwie skarbu 
przy ul. Sodowej I. 6, 

parter prawy, boczna Potockiego. 
Godziny przyjęć: od 3—6-tej. Teł. 28-57.

Do kina „P A Ł A C E u
za darmo

moga dziś pójśi' następujmy 
Czytelnicy „ G a z e ty  Po annej ‘
Janota Adam. ul. Św iętokrzyska 5. 
Lisowski Jan, ul. św. Teresy 2c. 
Krzesik Jan, ul. Janowska 96. 
Janowski Ludwik, ul. Krasickich 12. 
Demie.zkowa Maria, ul. Tarnow skie­

go 28.

8,000.000 P O LE G ŁY C H
RÓŻNYCH NARODÓW PISAŁO TE

KSIĄŻKI 0 WOJNIE
NIEMIECKIE E. M. REMARQDE

„N A  Z A C H O D ZIE  BEZ ZM IA N " 8 zł.

SIR OCZN IK 1902"
E, GLAESER 

8 zł.
ARNOLD ZWETG

ss
CZESKA

SPÓR O  S IE R Ż A N TA  G R ISZĘ" 12 zł.
JAROSŁAW HASEK

7 zł.
8 zł.

1“„S Z W EJK  NA T Y Ł A C H
„S Z W EJK  N A FR O N CIE"

„P R ZES ŁA W N E LA N IE"
„P O  BAJECZNEM  LA N IU "

8 zł.

ANGIELSKA

FRANCUSKA

AMERYKAŃSKA

WĘGIERSKA

„N A  R O ZD R O ŻU "

»jO G I E Ń " (II. w yd .) 

„TR Z E J ŻO ŁN IER ZE"

Sir PHILIP GIBBS 
12 zł.

1IENR1 BARBUSSE

JOHN DOS PASSOS

ss

RADION MARKOVITS 
S Y B ER YJS K I G A R N IZO N "

NAKŁADY „ROJU“.
Żądać w  każdej Ksiągarni.


